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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

i Wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

łjJeztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administraeyi 
Bca Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 

, .ujiirzo dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
ińska |. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Er. 88.

j s c o w a : m i e j s fi o w a :
| ów icróroczuicS K — h. rocznie . . . 24 IC ćw ierćrocznie . . 8 K
| miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

P r e n u m e r a t a .
z a m ie  j 

rocznie . . . . 32 K 
półrocznie . . .  16 K

W Niemczech 3 X 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 X 35 li. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literack i1', dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże c.i tylko, którzy prenum erują oćl 1 stycznia do końca czerwca 
Bib otl 1 lipea do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłata : pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenno.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Mi  ii i.ster sprawiedliwości przeniósł 
'^ ‘R.ii-go, Józefa < !y m b r y  k i e w i c z a , z Bu- 
Czrtczy ,(0 Zabhtow a.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
'V:'ł  auskultantanii praktykantów sądow ych: 

f‘odora M i e li a l e w i  c z a, Tadeusza W i- 
w sk  i e g o . Grzegorza l l r y c a j a ,  Stani- 

sB v a  Antoniego - f a r ę ,  W łodzimierza K y- 
^ i u k a, Ludwika H a w i ck  i e g o , Romana 
' B y  1: a i Mieczysława Józefa de W e i s s e n -  

H' (1 W e i s s a.

"'■ił B n w s k i wyższy sąd krajowy zamiano- 
/j ^ w a d z ą c e g o  księgi gruntow e, Józefa 

w tiiryju, starszym oficjałem  kan- 
arJjnyaj dla. Gródka Jagiellońskiego j 

^"Rszego ofieyała, kancelaryjnego, Stanisła- 
B a s z k i e w i c z a  w Gródku Jagielloń- 

iJu> prowadzącym księgi gruntow e dla 
ja .

Prezydent galic. dyrekcji poczt i te le­
grafów przeniósł poczt mistrza, Eustachego 
0  h o d o r  o w s k i e g o , z Bobrówki do Zem­

brzyc.
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JERZY ŻUŁAW SKI.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 2f> Jcuielnia.

W alka z chorobami zakaźnemi,
Wiener %ig, ogłasza ustawę z dnia 14 

kw ietnia .1913 r. o ochronie przed cho­
robami zakaźnemi i ich zwalczaniu. Dotych­
czas środkom w praktyce stosowanym do 
zwalczania chorób nagm innych przeważnie 
brakowało podstaw ustawowych, wobec czego 
naturaln ie  możliwość skutecznej pomocy nie- 
zawsze była pewna. Temu dotkliwemu bra­
kowi zapobiegnie nowa ustawa o tyle, że 
nietylko jasnem stanie się, jakich  środków 
należy oczekiwać w wypadkach epidemii, lecz 
także' sprowadza do właściwej m iary moc 
wydawania rozporządzeń przysługującą dotąd 
władzom na podstawie $ 1 państwowej usta­
n y  sanitarnej. Przepisy co do ochrony obej­
mują w nowej ustawie pięć części głównych: 
wykrycie choroby i zawiadomienie o niej, 
zarządzenia dla ustrzeżenia od choroby i dla 
jej zwalczania, wynagrodzenia i pokrycie ko­
sztów, postanowienia karne i wkońcn ogólne 
norm y co «lo kompetencyi władz.

Pierw sza część głów na wymienia katego- 
rye chorób, o których m a się donosić, wedle 
przepisów ustawy, przyezem jednakowoż tylko 
te  są uwzględnione, które od czasu do czasu 
występują epidemicznie, a nie stale nurtu ­
jące choroby nagm inne, jak gruźlica, wyma­
gająca odrębnych zarządzeń. Poszczególne 
paragrafy nakładają obowiązek zawiadamia­
nia i ustanaw iają sposób czynienia temu obo­

wiązkowi zadość przez osoby do tego zobo­
wiązane. ■ Także nieodzowne dochodzenia ze 
strony władzy są ujęte przepisami.

Druga część główna zawiera zarządze­
nia przy epidem iach wspomnianej kategoryi 
jak o to : odosobnienie chorych, dezynfekcyę, 
ograniczenie używania wody i obrotu środ­
ków żywności, zamykanie i opróżnianie mie­
szkań, nadzór nad osobami, tępienie zwierząt, 
zamykanie zakładów naukowych, zakaz han­
dlu domokrążnego, jalcoteż ograniczenia ruchu 
co do pewnych przedmiotów w pewnej miej­
scowości, IhIj też w komunikacyi z zagra­
nicą. Na szczególną uwagę zasługuje zwłaszcza 
okoliczność, że przytem  stale uwzględnia się 
prawo samodzielnej decyzyi władz autonom i­
cznych w swych sprawach i że ustaw a stara 
się jak najbardziej oszczędzać ich siły linan- 
sowe.

Dalsza część główna, regulująca wyna­
grodzenie za przedmioty uszkodzone lub zni­
szczone skutkiem  dezynfekcyi i pokrycie ko­
sztów wynikłych ze zwalczania epidemii, u- 
względnia przedewszystkiem stan? lekarski, 
którego poczucie obowiązku i ofiarność są w 
razie epidemii wystawione na tak znaczne 
wymagania. Ustawa określa przeto, pod ja- 
kiemi kautelam i i pod jakim i warunkami 
przysługują pobory em erytalne i zaopatrzenie 
lekarzom, względnie pozostałym po nich rodzi­
nom, jakoteż osobom, wykonywającym opiekę 
nad chorymi i ich rodzinom. Polepszeniem w 
stosunku do stanu dotychczasowego jest ró­
wnież postanowienie, iż koszta połączone ze 
zwalczaniem epidemii po większej części po­
kryw a Państw o, które też przyznaje gminom 
niezamożnym w razie potrzeby państwowe 
zasiłki na pokrycie kosztów odosobnienia i 
dezynfekcyi.

Czwarta część główna zawiera postanowie- 
I nia karne za naruszenie obowiązku zgłoszenia i

doniesienia, jakoteż za wszystkie inne prze­
kroczenia. Zastarzałe karno-praw ne przepisy 
zastąpiono nowymi. Odgraniczenie postępo­
wania karnego politycznego od sądowego od­
powiada w zupełności nowożytnym zasadom 
administracyjnym.

Grzywny pieniężne wpływać mają do 
funduszu publicznej opieki sanitarnej.

Postanowienia piątej części głównej 
ustalają kompetencyę władz zgodnie z is t­
niejącą organizacją publicznej służby sa­
nitarnej, opartą na ustawie z 30 kwietnia 
1870. Nowa ustawa nie zarządza nowej or- 
ganizacyi adm inistracji sanitarnej, doświad­
czenia bowiem stwierdzają, że stan dzisiej­
szy pod tym względem zupełnie wystarcza.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Kolonizacja wewnętrzna).

Członek pruskiej Izby panów v. Heyde- 
breck z Markowit® w artykule p. t. „Niepo­
pularne uwagi o wewnętrznej kolonizacyi11 
rozwodzi się w1 berlińskim  Tag  obszernie 
nad polityką na kresach wschodnich. Ludz­
kość — jak pisze — postępuje naprzód, ale 
człowiek pozostaje tern, czem jest. Tak tylko 
można sobie wytłumaczyć, że wiara w sku­
teczność środków cudownych, które wszystkie 
niedom agania usuwać mają, tak wielu jeszcze 
ma wyznawców. W  ten sposób, jak  m niem a­
ją oni, można nietylko wewnętrznego, lecz 
także i zewnętrznego człowieka ze wszystkich 
jego ułomności wyleczyć zupełnie. Zagroda 
w łościańska jedna przy drugiej od Renu aż 
do kordonu rossyjskiego — jest jedną z re­
cept, po których tak wielkich spodziewają się

LAUS FEMINAE.
I* O U 1 K Ś  Ć.

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

I* o  w  r  ó  t .

(Ciąg dalszy).

— 1 co, co sie stało ? Teraz niech pani 
>wii..

Uśm iechnęła się blado.
— Nic się nie stało, a raczej to, co się 

teiało stać. "Przywiozłam go do niej na 
eń  W lubeiskiem wtenczas je j rodzice 
eszkali. P an  wie, ona je s t taka piękna, 
k szatańsko piękna...

— A  potem ?
— Ocli, drobnostka. W róciłam do W ai- 

iwy sama. Młode dziewczęta łatw o płaczą, 
ę,: ja  też przez długi czas płakałam .

— A on ?
— Niech pan pom yśli! zastrzelił się, 

L D ela uparła się wyjść za księcia. Młody
> ńie,doświadczony, zdawało mu się, że ko- 

Ga tak  piękna m ogłaby być jego żoną, gdy 
1 naw et m aiatku znaczniejszego nie po- 
idał. ‘

Turski zagryzł wargi aż do krwi. Czuł, 
8° w gardle coś dusi. 

t Dani Irena zaśmiała się naraz jakgdy- 
nieprzytomnie. Z oczu wyzierało je j obłą- 

mie.
~  Wie pan ? W idziałam ! Ot tu — taka 

a dziura na skroni, oko jedno wysadzone, 
Rawet n ie  zam knął. Brzydki był, och, 

z?dki był po śm ierci!
ń,fikała krótko, bez łez.
— Pan i I re n o !

, Dzieciństwo. To już było tak dawno.
odtąd ja  tak się boję o Helę... Mam zwi­

dzenia, że ją  ktoś zastrzeli albo zresztą ina- j 
czej zabije — i że będzie taka brzydka po 
śmierci... Początkowo nie wiele o tem my­
ślałam, lecz później, teraz... Staram  się cią­
gle być przy niej...

— Pani czyha na jej śm ierć?
— Nie, nie!. A niechże mnie Bóg bro­

ni. Raczej nad jej życiem czuwam. To tak 
łatwo mogłoby się zdarzyć. Ktoś pijany, albo 
doprowadzony do rozpaczy — bez jej winy, 
naturaln ie : — m ógłby dobyć rewolweru, no­
ża, albo — bo ja  w iem ? — chwycić ciężką 
butelkę szam pańską ze stołu... Dobrze, jeśli 
ja  przy tem będę, abym mogła zbrodniczą 
rękę powstrzymać. A jeśli mi się już tu nie 
uda, to przynajm niej oczy przerażone jej 
zamknę — krwawą, brudną ranę w tej pięknej 
głowie własnem i jej włosami zasklepię...

Zwróciła się wprost ku Turskiemu.
— Panie Romanie, czy pan myśli, że 

jej grozi niebezpieczeństwo ? czy ją  może kto 
zabić? Tak się obawiam.

Turski zm arszcył brwi.
— Niech pani wraca do W arszawy — 

rzekł brutalnie. — Księżnej Helenie nic się 
riio stanie. Da sobie zawsze radę.

— I ja  tak m y ślę ! i ja  tak m y ślę ! — 
rzekła na pozór wesoło, ale w głosie jej za­
drgał jakiś cień rozczarowania i znowu to 
okropne, bezradne znużenie.

Obok ścieżki, wiodącej dnem ważkiej 
doliny u stóp Giewontu, nad brzegiem hu­
czącego po skałkach potoku, wśród buków, 
jesionów i górskiej jarzębiny, leżał stary, 
omszały pień zwalonej burzą jodły. Usiedli 
na nim odruchowo i oboje równocześnie. 
Słońce przechyliło się już ku zachodowi i 
cień lesistego grzbietu począł wypełniać 
wnętrze wąwozu. Wschodnie zbocze błyszcza­
ło jeszcze w sło ń cu ; na ciemnej zieleni bu­
ków i czarności jodeł rdzawiły się liście je ­
sionów, przedwczesnymi przymrozkami nocny­
mi powarzone.

Od wody potoku, od omszałych kamie­
ni i ziół wilgotnych bił już przedwieczorny 
chłód...

Turski zam yślił się, zapomniawszy na 
chwilę o swojej towarzyszce. Naraz — jak 
gdyby sobie przypom niał, że jest ona ciągle 
tuż blizko przy nim, wzniósł głowę i zaczął 
jej się przyglądać badawczo, z ciekawością i

zdziwieniem zarazem. M usiała być piękna, 
naw et bardzo piękna kiedyś. Znacznie niższa 
od księżnej Heleny, m iała coś nerwowego 
w subtelnej i harm onijnej budow ie; w ru­
chach ciało jej się wyginało linią doskonałą, 
jak  grzbiet skradającej się łasicy. Z pod sukni 
w ysunęła jej się nieco noga, wazka w kostce 
o stopie drobnej, rasowej, wysokiej w pod­
biciu.

Spojrzał na jej strzeliste, szczupłe ra­
miona, na przywiędłe lica, które niegdyś 
musiały mieć owal przecudny, dziś nazbyt 
znaczącemi się kośćmi twarzy zepsuty, na 
oczy jej czarne, znużone, a jeszcze przedzi­
wnym, gorączkowym ogniem błyszczące.

— N iepotrzebnie włosy utleniła — po­
m yślał. — Pow inny być czarne, jak  chmura. 
A może to zrobiła dopiero wówczas, gdy 
tam ta poczerniła swoje? aby nie być do niej 
naw et barwą włosów podobną?...

— Dlaczego mi się pan tak przypa­
tru je?  — spytała naraz, poruszywszy się 
niespokojnie pod jego badawczem spojrze­
niem.

M iast odpowiedzieć, zapytał, nie spu­
szczając z niej oka:

— Po co mi pani to wszystko opo­
w iadała?

Spuściła skrom nie wzrok ku ziemi.
— Mój Boże, tak się jakoś złożyło...
— A więc bez celu ?
Ruszyła ram ionam i, ale zaraz podno­

sząc głowę, uśm iechnęła się swoim zwyczaj­
nym,  trochę sztucznym uśmiechem.

— Pan mnie nic nie m iał do powie­
dzenia, więc musiałam ja panu...

— Nie rozumiem.’
— To takie proste. Wszyscy, to jest 

ci wszyscy z otoczenia Heli mają do mnie 
zupełnie nadzwyczajne zaufanie. Nie lubią 
mnie, wiem, choć nie rozumiem dlaczego, 
lecz gdy m nie który spotka, zwierza się na­
tychm iast, opowiada o swojej miłości... do 
niej, do n ie j! skarży się, wylewa łzy, pa­
skudne, śmieszne męskie łzy przedemną, pro­
si o radę. Ha, ha, ha! a ja  muszę wszyst­
kiego wysłuchać, pocieszyć, współczucie oka­
zać. Pan wie, że m nie m ają za mężatkę, 
wdowę, rozwódkę — wiec się nie krępują. 
Bardzo ciekawych rzeczy dowiaduję się cza­
sem. Och! jakież to wszystko obrzydliwe!

■ . .  .T ■— --------— -------- -----------  ... .

— 1 pani się dziwi, że ja  nic nie mó­
wiłem  ?

Przypatrzyła mu się badawczo i zrobiła 
nieokreślony ruch  głową.

— Nie m iałbym  nic do powiedzenia — 
dodał po chwili — nic ciekawego, niech mi 
pani wierzy.

N ie odpowiadała. Przechyliła  się w tył, 
na głaz tuż za zwalonym pniem  sterczący i 
oparłszy się oń barkam i, patrzyła wciąż z na­
tężeniem w tw arz Turskiego. Ale on zauwa­
żył, że ona go wcale nie widzi. Był w tej 
chwili tylko przedmiotem, przypadkowym 
punktem  oparcia dla jej oczu, aby — błąka­
jąc się, nie przeszkadzały chwytanymi obra­
zami jak iejś jej myśli uporczywej i samotnej. 
M iał wrażenie, że ma przed sobą lunatyczkę 
czy kobietę w hypnozie pogrążoną; oczy jej 
powlokły się jakiem ś szkliwem — z poza roz­
chylonych nieco w arg błyszczały drobne, 
równe, białe zęby....

— Pani Ireno — szepnął, chcąc prze­
rwać ten przykry stan.

N ie poruszyła się wcale, jeno brw i jej 
ściągnęły się z lekka, jak  gdyby szukała cze­
goś w pamięci z natężoną uwagą.

Naraz zadrżała gw ałtow nie całem cia­
łem, jakby pod wpływem w strętu czy prze­
strachu.

— Co pani je s t?  •— zapytał z mimo­
wolnym niepokojem.

Spojrzała naii przytomniej.
— Zimno mi, och, zimno....
Pochylił się nad nią, aby ją  odziać

zsuniętym z ram ion szalem.
I naraz — zatrzęsły się w nim  wszyst­

kie nerwy jakim ś przewrotnym  prądem  po­
żądania: pociągnęły go jej malowane usta, 
zwiędłe pod warstwą bielidła policzki, zapa­
dłe, podczernione oczy lunatyczki....

N ie zdając sobie naw et sprawy z tego, 
co robi, chwycił jej w ątłą postać w ram iona 
i przyw arł usta  do jej szyi.

Sprężyła się i krzyknęła przeraźliw ie 
z przestrachu i zdumienia.

Odepchnęła go obiema rękam i od sie­
bie tak silnie i niespodziewanie, że się zato­
czył i upadł n a  iednn knWnnupadł na  jedno kolano. 

(Ciąg dalszy nastąpi).



skutków. Przy tern rząd szczególną ma zwró­
cić uwagę na wielkie latyfundya, które jeszcze 
na wschodzie się znajdują. W łaścicieli tych 
latyfundyów trzeba w drodze wywłaszczenia 
usunąć, ziemię przekazać niemieckim wło­
ścianom i takim  sposobem uprawniony głód 
ziemi, który się w narodzie niemieckim 
wzmaga, zaspokoić. W tedy dzielnice te  tak 
bardzo się zaludnią, jak  W estfalia i N adre­
nia. Nie będzie tam ani junkrów , ani obcych 
robotników sezonowych, lecz będą tylko n ie­
zależni w łościanie niemieecy, którzy podnio­
są wydatność żniw, produkcyę mięsa, ogólny 
dobrobyt i siłę podatkową.

A  jednak, przestrzega słusznie autor, 
trzeba w sądach o usunięciu niedomagali 
społecznych być bardzo ostrożnym, ponieważ 
sanacya w tej dziedzinie daleko mniej jest 
przejrzystą, niż je s t w chorobach ciała.

Najpierw potrzeba skorygować cokol­
wiek pojęcia o tych ogromnych latyfundyaeh.

Ogromnych obszarów! nieużywanych na 
cele gospodarstwa rolnego lub leśnego nie 
ma ani na wschodzie, ani na zachodzie. Bez 
użytku te tylko leżą obszary, których wpro­
wadzenie w kulturę pociągałoby wielkie za 
sobą koszta, nie dając przytem  wcale pewno­
ści co do oprocentowania. Bóżnica leży tylko 
w tem, że na wschodzie liczniejsze są w iel­
kie gospodarstwa rolne. N ajsilniej reprezen­
tow ane są one w prowincyi Pomorskiej i 
w W. Księstwie Poznańskiom. Twierdzi się 
dalej, że w razie rozdrobnienia wielkiej wła­
sności ziemskiej ludność wiejska znacznie by 
się powiększyła.

Ale i pod tym  względem nasuw ają się 
wątpliwości. Liczba osób zatrudnionych w 
rolnictw ie zależna jest przedewszystkiem od 
kierunku produkcyjnego, a nie tyle, jak się 
zwykle przypuszcza, od wielkości obrotu. 
K ierunek produkcyjny zaś zależny je s t od 
klim atu, właściwości gleby, składników kul­
turalnych, jakoteż rynku zbytu.

Dopóki zaś nie można przyrody zmie­
nić i stosunków geologiczny cli N adrenii i W est­
falii przenieść, dopóty pozostanie rzeczą wąt­
pliwą, czy można z dobrym skutkiem  sto­
sunki gospodarcze zechodu przeszczepiać na 
wschód.

Zupełnie niezrozumiałem jest tw ierdze­
nie, że wywłaszczać trzeba wielką własność 
ziemską i ile możności także m ajoraty, ażeby 
uprawniony głód ziemi zaspokoić. Kto mówi 
o takim  głodzie, wiedzieć musi, że stosunki 
te są zupełnie inne, jak  na zachodzie. _ W ła- 
ściele ziemscy na wschodzie, którym  się do­
brze powodzi, starają się posiadłość swoją 
powiększyć przez dokupienie sąsiedniej. Jeśli 
się tem u chce zapobiedz, w takim  razie dą­
żność do postępu ustanie, a w łościanin, ska­
zany zawsze tylko na swoją drobną posia­
dłość, w gorszym będzie położeniu, niż przed 
reform ą Steina i H ardenberga. Kto zastano­
wi się nad statystyką zmiany posiadłości, ten 
na seryo brać nie może twierdzenia, że ko- 
lonizacya niem iecka na wschodzie tylko za 
pomocą wywłaszczenia wielkiej własności 
ziemskiej nastąpić może.

Komisya kolonizacyjna, mająca n ie­
wątpliw ie największe doświadczenie co do
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GWIAZDA KRÓLA BORYSA.
(M . Delly. L'etoile du roi Boris). 

I f c T o -w e lla ..

(Ciąg dalszy).

Gdy uszli parę kroków, książę, widząc, 
że król milczy zamyślony, rzekł ze swobodą, 
na którą mu pozwalała przyjaźń od lat dzie­
cinnych z Borysem :

— W. K. M. się nie domyśla, że u- 
czyniłem pewne odkrycie.

— Jakież to, mój kochany ? — spytał 
k ró l tonem  roztargnionym .

— Jestem  praw ie pewny, że ta młoda 
dziewczyna jest w łaśnie tą, która tak szczę­
śliwie przeszkodziła zamachowi w maju.

— Czy doprawdy tak myślisz, E tw ens?
— Praw ie bym przysiągł. Tak śliczna 

twarzyczka zostaje w pamięci. Oczy przede­
wszystkiem m nie u d e rzy ły ; byłem pewny, 
żc już raz widziałem to cudowne spojrzenie. 
Jednakże, ponieważ widziałem tę młodą dzie­
wczynę jak w m gnieniu błyskawicy, wśród 
tłum u, w chwili, gdy podnosiła rękę, aby 
odwrócić rękę nędznika, nie śm iałbym  tw ier­
dzić stanowczo.

— Musimy to wyjaśnić, mój drogi. 
Czyn młodej dziewczyny wpłynąłby jako o- 
koliczność łagodząca w spraw ie wyroku na 
dziadka.... A przytem, upoważniłoby mnie to, 
abym pod pretekstem  wdzięczności przyszedł 
z pomocą tym  biednym  dzieciom, które zdają 
się być prawdziwie ubogiemi. W ypadałoby 
postąpić w tej okoliczności z w ielką delika-

osadzania włościan, stw ierdziła, że najodpo­
wiedniejszą w łasnością drobną jest posiadłość, 
składająca się z 18 do 15 hektarów. Że do 
gospodarowania na tym obszarze siły jedne­
go człowieka nie wystarczają, rozumie się 
samo przez się. W fantazyi iudzie wszakże, 
którzy rozprawiają o kolonizacyi wewnętrznej, 
przedstawia się osadnik naturaln ie z kilkor­
giem dzieci. W rzeczywistości jest on mło­
dym jeszcze człowiekiem, który niedawno się 
ożenił i m ałe jeszcze ma dzieci, skazany jest 
przeto nasam przód na siły obce, a mylne jest 
też m niem anie, że zapotrzebowanie sił tych 
upadnie, skoro dzieci dorosną.

Wtedy bowiem, nasuwa się w łaścicie­
lowi średniego gospodarstwa pytanie, czy ich 
siła  robocza przez pewien czas roku ma po­
zostać bez użytku. Skutek je s t ten, że doro­
słe dzieci albo opuszczają dom rodzicielski, 
albo imają się innego zawodu. Takim sposo­
bem straceni są dla osady i ztąd to powsta­
je  t. zw. „głód ziem i“.

Co do produkeyi mięsa, dobrze będzie, 
jeśli się oczekiwania w tym  względzie cokol­
wiek obniży. Praw dą jest, że gospodarstwa 
włościańskie stosunkowo więcej hodują bydła 
niż wielkie, ale hodowli bydła nie można 
utożsamiać z produkcyą mięsa. Można hodo­
wać bowiem wiole bydła, a mimo to mało 
mięsa produkować. Kto posiada 9 krów, a 
rocznie 5—6 cieląt sześciotygodniowych sprze­
daje, ten daleko mniej produkuje mięsa, niż 
właściciel 8 krów, który cielęta chowa i po­
tem jałow ice utuczone dwa i półroczne na 
targ  wyprowadza. Liczniejsza jest jeszcze pro­
dukcja  mięsa w gospodarstw ach czysto opa­
sowych, a ten rodzaj gospodarowania spotyka 
się głównie w posiadłościach wielkich.

Ten zaś rodzaj gospodarstwa m usiałby 
zniknąć z chwilą rozparcelowania własności 
wielkiej. To też autor zaleca w wydaniu 
sądu i w tej mierze zachować wielką ostro­
żność.

Z pod berła rosyjskiego.
(Towarzystwo P rzy jac ió ł Nauk w Wilnie. — 

Kolej Tomaszowska).

Siódrne doroczne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa Przyjaciół Nauk w W ilnie 
odbyło się 19 b. m. Ze 190 członków, m ie­
szkających w W ilnie, stawiło się około 50. 
Przewodniczył prezydent miasta, p. M ichał 
W esławski.

Bok 1.912 był dla Towarzystwa znacznie 
lepszy od poprzedzającego. Społeczeństwo zro­
zumiało, jak niezbędną instytucyą dla Litwy 
je s t Towarzystwo to i, licznemi ofiarami za­
silając je, pozwoliło na dalsze prowadzenie 
robót około budowy gmachu, przeznaczonego 
na siedzibę Towarzystwa. W kładki człon­
kowskie w roku ubiegłym  również napływ a­
ły obficiej. Zaabsorbowanie zarządu spraw a­
mi, zwrązanemi z budową domu, spowodo­
wało, że dotychczasowa działalność wydawni­
cza Towarzystwa uległa przerwie, że Bocznik

tnością, bo przeczuwam, że ta  m łoda dziew­
czyna, rzadkiej dystynkcyi, cierpiałaby, gdyby 
jej ofiarowano pomoc, wyglądającą na ja ł­
mużnę.

— Trzeba wyznać, że ta  młoda Gre- 
czynka zdaje się być spadkobierczynią mody 
i wdzięku niezrównanego bohaterek Hellady. 
Jakiej kondycyi są ci E ricles ?

— Niemam pojęcia. Ten starzec milczy 
uparcie co do swojej przeszłości i rodziny. 
Może jego wnuczka coś więcej wie.... Będę 
ją  pytać, skoro jego spraw a się rozpocznie.... 
Biedne dziecko 1 jeszcze jeden cios dla niej !— 
szepnął król ze wzruszeniem.

M achinalnie zapalił papierosa, pozosta­
w ił go jednak w ręku, nie podnosząc do ust, 
a wzrok jego tymczasem zatonął w lesie 
prześw ietlonym  słonecznymi promieniami, 
jakgdyby gonił za jakąś przykrą wizyą.

* *

Upoważnienie królewskie przywiezione 
tego samego wieczora przez służbowego ofi­
cera, było wszechpotężnym kluczem, otwie­
rającym  każdego dnia na oścież przed Hele- 
ni, drzwi ceii Stephanosa. Sam na sam z nim, 
m ogła próbować usunąć nieco ciemne zasłony, 
przyćmiewające duszę tego człowieka.

Szybko zrozumiała, że zadanie jej będzie 
jeszcze trudniejsze niż m yślała. Stephanos 
przechw alał się swoją dziką nienawiścią i 
krwawemi doktrynam i. P rzyjął wnuczkę ze 
zwykłą sobie szorstkością, spotęgowaną du­
m ną nieufnością. Trzebaby cudu, aby naw ró­
cić tę duszę, to też od trzech dni, odkąd He- 
leni odwiedzała swego dziadka w więzieniu 
modlitwy jej do Boga stawały się coraz go­
rętsze, coraz boleśniejsze.

...Tego poranku, siedząc w głównej izbie 
biednego mieszkania# rozm yślała nad sposo­
bam i zaradzenia nędzy, w której pogrążona 
była ze swoją rodziną. Przez te trzy dni, 
czyniła wszystko, aby wystarać się o robotę.

jego nie wyszedł w czasie właściwym i ma 
wyjść dopiero w roku bieżącym, oczywiście, 
w objętości zwiększonej.

Na posiedzeniach miesięcznych człon­
kowie Towarzystwa przedstawili szereg ko­
munikatów naukowych. Szczególną żywotność 
ujawnili, należący do Towarzystwa lekarze i 
przyrodnicy, w komunikowaniu sobie na ze­
braniach spostrzeżeń z zakresu wiedzy przy­
rodniczo - lekarskiej.

Ogólna liczba członków w roku spra­
wozdawczym wynosiła 446, w tem 391 zwy- 
zwyczajnych, opłacających wkładkę roczną. 
Wciągu roku przybyło więc — 46.

W szelkiego rodzaju zbiory Towarzystwa 
w r. 1.912 wzrosły znacznie. Do przyszłej 
bibliotoki kilkadziesiąt osób ofiarowało 1.333 
dzieł w 2.831 tomach. W ciągu roku w dal­
szym ciągu skatalogowano 2.300 dzieł w 3.087 
tomach i katalog inwentarzowy doprowadzono 
do Nr. 11.860; na rok bieżący 1913 pozo­
stawało do uporządkowania 13.346 dzieł 
w 21.644 tomach. Bazem tedy książnica To­
warzystwa z końcem 1912 r. liczyła 25.106 
tytułów.

A rchiwum  zostało wzbogacone 42 fa- 
scykułami i dokumentami.

Zbiory muzealne otrzymały od 80 osób 
1444 przedmiotów, a nadto pomnożyło je 
167 przedmiotów, nabytych przez zarząd.

Cała uwaga zarządu jest skierowana 
obecnie na dokończenie budowy gm achu w ła­
snego przy ul. Mostowej. Po dwuletniej prze­
rwie w latach 1910 i 1911, w lecie 1912 
r. roboty ponownie zostały podjęte pod kie­
runkiem  gen. Antonowicza i posuwają sic 
raźnie ku końcowi i, o ile ofiarność społe­
czeństwa w dalszym ciągu nie zawiedzie, w 
jesieni r. b. nowy gm ach będzie o tyle przy­
sposobiony, że już będzie można rozpocząć 
przenoszenie doń zbiorów z pięknego, lecz 
zbyt już dziś szczupłego, pałacyku, ofiarowa­
nego Towarzystwu przez Józefa, h r. Prze- 
ździeckiego. Oczywiście, znacznych jeszcze 
funduszów brak na należyte zaopatrzenie lo­
kalu bibliotecznego w półki żelazne, by módz 
na nich umieścić istotnie wielkiej wartości 
książnicę.

W  miejsce, ustępujących z kolei preze­
sa, zasłużonego ks. p ra ła ta  Jan a  Kurczew­
skiego i członka zarządu p. Hilarego Łęskie­
go, zebranie powołało tychże ponownie, zaś 
w miejsce ustępującego na w łasne życzenie 
z powodu naw ału zajęć obowiązkowych sekre­
tarza Towarzystwa, dr. Jana  Boguszewskiego, 
został wybrany p. A leksander B urhardt. Do 
komisyi rewizyjnej wybrano ponownie pp.: 
dr. Boguszewskiego, Jarockiego i dr. Zawadz­
kiego. Nadto, zgodnie z wnioskiem zarządu, 
zebrani powołali na członków honorowych 
zn a lach  historyków profesorów : Szymona
Askenazego ze Lwowa i M ikołaja Kariejewa 
z Petersburga, oraz na  członka-korespondon- 
ta p. A doryana Diveky’ego z Lócse na W ę­
grzech, badacza stosunków kulturalnych i 
handlowych węgiersko-polskich w wiekach 
XV.—XVI.

Z prawdziwem zadowoleniem podkre­
ślamy rozwój polskiej placówki kulturalnej

Ale była znaną jako wnuczka anarchisty i 
spotykały ją  wszędzie upokarzające odmowy.

A. w domu nie było już ani grosza; 
wczoraj podzieliła ostatni kawałek chleba 
pomiędzy dzieci. Dziś rano, m ały Helos, bla­
dy i wym izerniały, rzekł do n ie j :

— Hćleni, jestem  bardzo głodny!
A  ona była. zmuszona odpowiedzieć:
— Drogie moje dziecko, nie mam już 

co tobie dać!...
Spuścił sm utnie główkę i wyszedł z 

izby. Joannis zaś o nic nie prosił, wiedząc, 
że kochana jego siostrzyczka nic im  pomódz 
nie może.

A przecież trzeba było coś radzić! nie 
mogła pozwolić tym biednym  dzieciom umrzeć 
z g ło d u ! Pozostaw ał tylko jeden sposób : pro­
sić o jałmużnę.

Drżenie przebiegło młodą dziewczyną.... 
Och! dojść aż do tego!...

Krzyk dziecka ozwał się nagle na dwo­
rze. Szybko pow stała i wybiegła z domu....

Na wąskiej drodze przechodzącej obok 
chaąki, zatrzym ali się dwaj- jeźdźcy i zeska­
kiwali na ziemię. Jeden  z nich pochylił się 
nad Hćlosem leżącym na ziemi, wziął go w 
ra mi o na....

— Nic się nie s ta ło ! Kopyto mego ko­
nia z lekka go dotknęło! — zawołał ujrza­
wszy Hćleni, która przybiegła, blada z prze­
rażenia.

Zatrzym ała się na sekundę zmieszana, 
poznawszy króla.... A on zbliżał się do niej, 
m ów iąc:

— Proszę się uspokoić, nic się nie 
■stało. P rzestraszy ł się.... Jestem  w rozpaczy 
z powodu tego w ypadku!... Ale nadto późno 
się spostrzegłem , aby om inąć tego młodego 
zucha, który przechodził drogą praw ie pod 
nogami mego konia.

Helos jeszcze przestraszony, wyciągnął 
m ałe rączki do kuzynki. Na jego czole uka­
zało się kilka kropel krw i.,..

w stolicy Litwy. W yratuje ona od zupełne- 
go zniszczenia szczątki naszej tam  wielowie- 
kowej pracy, a zarazem skupiając ludzi nau­
ki, czynu i dobrej woli, ułatwi im w vO' 
sokim stopniu ich zabiegi i studya uad prze'  
szłośeią na pożytek przyszłych pokoleń, to ­
warzystwo Przyjaciół nauk;  miesięcznik 
tira i Ruś]  polska prasa codzienna; w y d a­
wnictwo Biblioteki pam iętników  —  oto wió°' 
me przejawy naszego istnienia na Litwie 
naszej kulturalnej pracy.

*

W ciągu ostatn ich  lat dwudziestu 
czytamy we wniosku rządowym, złożony!11 
świeżo Dumie — podnoszono niejednokrotni® 
kwestyę połączenia linii warszawsko-kowePJ 
skiej kolei nadw iślańskich z siecią kolei a'1' 
stryackich. W r. 1898 nastąpiło  zatwierdź®' 
nie ustawy towarzystwa kolei tomaszowski®!,’ 
przyczem kierunek jej oznaczono od staej* 
Chełm przez Zamość i Tomaszów do miast®' 
czka Bełżec z odnogą od Zamościa do L11'. 
blina. Jednakże potrzebny do budowy t®J 
drogi kapitał nie został zebrany i pow yżsi 
ustawa w r. 1906 s tra ^ ła  moc swoją. !N3' 
stępnie przez kilka grup przedsiębiorców d°' 
konane zostały studya liuij kolejowych o® 
kolei nadw iślańskiej do granicy austryacki®] 
i złożono kilka ofert na budowę nowej kol®1. 
Należy wszakże zauważyć, że żadna z ty®l* 
grup konkurujących dotąd nie opracował4 
dokładnego projektu, a naw et nie zgrom3' 
dziła dostatecznych m ateryałów, wyświetl®' 
jących kwestyę współzawodnictwa kolei piw 
skich i austryackich z koleją tomaszowską 0 
zachowanie dla siebie ruchu tra n z y to w e j 
towarów pomiędzy Galicyą a Gdańskiem.

Niezależnie od tego — brzmi dalej wiń0' 
sek rządowy — należy wziąć pod uwagę p' 
pinie, wyrażoną w zatwierdzonej przez caP* 
komisyi do wszechstronnego zbadania spi'3' 
wy kolejowej w Bossyi, a mianowicie opini® 
że nie można powierzać budowy nowych k°' 
lei w Królestwie Polskiem  towarzystwo!1* 
pryw atnym , zwłaszcza w jego miejscowością®!’ 
nadgranicznych. Dzisiejsza sytuacya p o litf 
czna — brzm i wniosek — wzmacnia jedyni6 
ten punkt widzenia.

W takich warunkach — czytamy dalej "" 
byłoby zbyteczuem zezwalać na dalsze star3; 
nia i oferty przedsiębiorców pryw atnych 1 
gdyby budowa linii tomaszowskiej była uzn3' 
na za konieczną ze względów strategiczny®*1 
lub ogólno-państwowych, należałoby ją  
konać staraniem  i kosztem skarbu. W cel** 
wyjaśnienia wszechstronnego tej kwestyi B3' 
leży przedewszystkiem przeprowadzić study3 
kolei tomaszowskiej kosztem skarbu i dok®' 
nać tych studyów w lecie r. b. Długość k0' 
lei Lublin-Zamość-Tomaszów-Belzec z odn°' 
gą Zamość-Ohełm wynosi około 209 wiors|; 
Licząc, że koszt studyów wyniesie 200 ruń 
na jedną w iorstę, potrzeba wyasygnować 
te studya 40 tysięcy rubli.

W niosek rządowy kończy się żądani®*! 
powyższej sumy. Czy posunie on budowę U 
ważnego połączenia Lwowa z W arszawą J"T 
chło naprzód — przewidzieć trudno. Dla B3’ 
szego m iasta sprawa to p ierw szorzędnej

— W. K. M. raczy mi go dać.... rzekł4 
drżącym głosem Heleni.

— Ależ nie, ja  sam go zaniosę do p°' 
koju.... Miałem w łaśnie zapytać panią o ń1®' 
które rzeczy.

W yprzedziła go, prowadząc do u b o g ie j 
mieszkania. Sm utnie wzruszone spojrzeń’̂  
króla objęło izbę nędznie umeblowaną, utrU 
maną w największym porządku i czystości’'-̂ 
Młody m onarcha usiadł na jednym  z kul3' 
wych krzeseł, trzym ając ciągle na  k o la n j^  
Helosa, którego przestrach uspakajał się ^ v. 
docznie. Król o tarł starannie krew z “j e j  
czoła własną chustką i rzekł z uśmiechei’*!

— No, wkrótce żadnego śladu nie f°s 
zostanie. Ale to ciebie, dziecko, nauczy, 
przechodzić tak blisko koni.... Widzisz, J3 
zm artw iłeś twoją biedną kuzynkę!

H ćleni rzeczywiście była bardzo bla
i nie mogła ukryć wzruszenia, które ją  pr2 
nikało dreszczem. :

— Pani więc je s t sama jedna z |efI 
dziećmi ? w

— Tak, Najj. Panie! m atka ich un13,1 
w dwa dni po.... zamachu.... . ■»

Buchem m achinalnym  król ujął j et 
z rąk Hćlosa i g łaskał ją  z roztargnieni01

— A teraz przejdźmy do tego 0 ,,,
chciałem panią zapytać — rzekł nagle, P ,
trząc na H ćleni swoim badawczym i P°''e),
żnym wzrokiem. Mój adjutant i przyj»c* i 
książę E tw ens utrzymuje, że poznał w f.r(r  
ową odważną istotę — tak wyjątkowo s gje 
m ną — która uratow ała życie królowi w c0aĝ  
zamachu na placu pałacowym.... 
om ylił ?

Tym razem, fala purpury zalała obi1' 
H eleni. ^

— W jaki sposób się o tem do
dziano?... szepnęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



znaczenia, pragnąć więc jeno możemy, by 
wniosek rządowy znalazł w Dumie odpowie­
dnie poparcie i myśl powzięta przybrała jak- 
najprędzej realne kształty.

i so j a r i

. _ N iewyjaśnioną pozostaje dotąd kwestya, 
./aki kierunek  obierze poli tyka międzynarodowa 
Wobec bezprzykładnego podeptania woli E u­
ropy przez Czarnogórę.

Z wielu stron nadeszły pogłoski, że 
kro] Mik ołaj, uczyniwszy zadość honorowi 
*wego oręża, sam, dobrowolnie odda Skutari 
do dyspozycyi mocarstw. Byłoby to niezawo­
dnie najlepsze, bo najprostsze rozwiązanie 
kwestyi.

(N iestety, wątpić wypada w wiarygo­
dność tych pogłosek. Wieści autentyczne 
nadchodzące w prost z Cetynii, zadają kłam  
optymizmowi w tym  kierunku. W ynika z nich, 
Ze król M ikołaj nadal żyje w przekonaniu, 
lz Skutari pozostanie przy nim . Dziś więc 
kwestya przedstaw ia się niem al hum orysty- 
cznie, bo wyrazić ją  można w pytaniu, kto 
zwycięży? Europa, czy — Czarnogóra? Beu 
nion bowiem ambasadorów całkiem wjwaźnie 
przekłę że wolą jest mocarstw, by Skutari, 
jako miasto albańskie należało do A lbanii, 
królow i Mikołajowi osłodzono zresztą gorzką 
Pigułkę, przyznając mu terytorya zamieszkałe 
Przez katolickich Albańczyków z plem ienia 
Koti i Gruda, jakoteż mahometan,sko-albań- 
skie tery torya Gusinje i P lava. Ale Czarim- 
§dra upiera się przy swojem, ona chce ko­
niecznie posiadać S k u ta ri!

P rasa zagraniczna — ta mianowicie, 
której głos waży na szali — wydała już 
Hw'i opinię co do sytuaeyi stworzonej przez 
ajęeie Skutari. P ism a niemieckie, francuskie, 

^ t e l s k ie ,  włoskie zgodnie orzekły, że 
^ 'd ^a ła  mocarstw musi być przeprowadzona.

Temps wcale nieentuzyazmujący się 
rzi, ^ d e h w a ła m i, przyznaje wszakże, iż o po

. .. - 1 . 1 ----- '  c\ WVQ r m  O

C e t y n i a .  (Urzędowo). Opróżnianie po-
zycyj pod Skutari przez Turków trw a dalej. 
Główna kw atera następcy tronu znajduje się 
we wsi Szśroka, zkąd też następca tronu za­
wiadomił króla o zajęciu wszystkich pozycyj. 
W Skutari znajdowało sie 26.000 nizamów i 
5000 ’ - - • -

ski, asystent, w dyrekcji krakowskiej, do Jor- — Nowe składnice pocztowe. Z dniem
danowa. 1 maja b. r. zaprowadza dyrekcja poczt i te-

— P odziękow anie. Po nieodżałowanej i legrafów w miejscowości letnia należącej do
stracie męża i ojca, ś. p. dr. Kazimierza Osta- i okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Medeni-
szewskiego-Barańskiego, doznałyśmy ze wszyst- I cach składnice i w Horneko, naleźącem do o-

. . ki ch stron i ze wszystkich sfer społeczeń- j kręgu urzęau pocztowego w Medenieach składnice
5000 baszybożuków, Turcy opuszczają pozycjo stwa tyle dowodów współczucia dla nas i czci j pocztowe z rozszerzonym zakresem czynności
spokojnie, lecz bardzo przygnębieni. Kornen-1 cp a p drogiego nam Zmarłego, że nie

będąc nawet w stanie każdemu z osobna z głę-
przygnębieui 

dant wojskowy wyda odezwę do ludności, 
w której wezwie do spokoju i porządku, 
oraz do poddania się prawom czarnogórskim.

C e t y n i a .  Z urzędowego czarnogór­
skiego źródła oświadczają, że wiadomości
dzienników, jakoby francuski oficer z pole- ....... ...........
cenią międzynarodowej floty udał się do Ce-1 chwilach strapienia, 
tym i z żądaniem opróżnienia Skutari i za­
groził w "razie przeciwnym wylądowaniem 
wojsk w Dulcigno i San Gioyanni di Mediia 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Praw dą 
jest tylko, że francuski attache wojskowy dla 
Rumunii i Serbii pułkownik Fournier, który 
znajdował się przy armii serbskiej pod Sku­
tari, przybył"do Cetynii, by przedstawić się 
królowi w charakterze francuskiego attache 
dla arm ii czarnogórskiej.

służbą doręczeń.
K onkurs na nowy gm ach U niw er-

wyrazie nasze serdeczne dziękczynne uczucia 
dla tych wszystkich, którzy nie zapomnieli o 
ś. p. mężu i ojcu naszym i o nas w ciężkich

KRONIKA.
Ltcótc, 26 kwietnia.

^ Z l l C e n  ’ r ~ j —  vby * ,/h ich m e może hyc mowy, a pragnął- błotne i wodne' 
P i-zJ ' ° ’ by królowi Mikołajowi coś jeszcze Sprzedawa

■'iiano na pocieszenie. 1 - ■ -
p M  międzynarodowym chórze głosów 

sy n ie  brak oczywiście pewnych także

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (27 kwietnia) :
Pawła. — Bogufała. — Woskr. flosp.
Wseliód słońca o godzinie 4T 0  rano, za­

chód słońca o godzinie 6 -32 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (28 kwietnia):
Piotra M. — Żywisława. — Poned. Woskr.
Wschód słońca o godzinie 4 ‘08 rano, za­

chód słońca o godz. 6 3 4  po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie -p j g  stopni Cel.
— K alen d arzy k  m y śliw sk i. Wmiesiącu 

kwietniu wolno polować na: kozły, głuszce i 
cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, ptactwo

Szczególniej niech nam będzie wolno wy­
razić tę podziękę Najprzewielcbniejszemu księ­
dzu infułatowi dr. Zygmuntowi Lenkiewiczowi, 
tak za Jego pamięć w czasie choroby ś. p. 
Zmarłego, jak  i za oddanie Mu ostatniej ka­
płańskiej posługi, tak samo dziękujemy Prze­
wielebnemu ks. dr. Głąbowi za łaskawą asystę 
w kondukcie pogizębowym.

Dziękujemy dalej pp.: dr. Zenowi Lence 
i dr. Romanowi Kozakiewiczowi za ich paro­
miesięczną, pełną poświęcenia opiekę i trud o 
koło ciężko chorego.

Nakoniee szczera i niezapomniana wdzię­
czność należy się od nas Szanownemu Wydzia­
łowi Towarzystwa Dziennikarzy polskich za 
uczczenie pamięci ś. p. Zmarłego, całej prasie 
i towarzyszom pracy, pp. Dziennikarzom, Dru­
karzom i stowarz. artystów chóru teatru miej­
skiego.

„Bó

dysonansów. N ietrudno odgadnąć, z _ _
QQe wychodzą źródła: jestto  to samo źródło 
lonatyzmu panslawistyeznego, które od po­
czątku wybuchu kwestyi bałkańskiej stara 
sie nieustannie wichrzyć.

Na szczęście jednakowoż naw et w Ros- 
syi prądy te nie zdołały zagarnąć władzy i 
nie wyprowadziły z równowagi rządu, który 
dotąd śmiało stawia im czoło, krocząc po 
lin ii polityki realnej. Uosobieniem tej poli­
tyki je s t min. Sazonow i póki on stoi u ste­
ru, niem a obawy, by panslawiści dopięli 
swego. Najświeższe depesze z Petersburga 
donoszą, że Sazonow złożył zapewnienie, iż 
Rossy a wpływać nie będzie na dokonanie ja ­
kichkolwiek zmian w dotychczasowej decyzyi 
Europy co do Skutari.

Tak więc zgodność m ocarstw  nie poszła 
w rozsypkę pomimo upadku Skutari. Pragnąć 
tylko wypada, by ta  harm onia znalazła jak 
Kij rychlej swój wyraz w czynach. Kwestya 
Skutari w inna zejść jak  najrychlej z pro- 
§(umu spraw aktualnych, załatwiona po iny- 

Europy, która w tym wypadku broni 
tylko słuszności i interesów  trwałego na 
I“-zyszłość pokoju.

Do wiary, że. tak się istotnie stanie, 
Uprawnia chyba dostatecznie stanowisko, za 
i?te wczoraj przez rcunion ambasadorów w 
k°ndynie. Jak  bowiem dowiaduje się Biuro 
Reutera, wynikiem obrad wczoraj szyci i w 
sPi;awie Skutari było podkreślenie jednom yśl- 
aej  woli mocarstw w ytrw ania przy dofych- 
Czasowvch uchwałach, co do których nie na 
?tąpiła żadna zmiana w zapatrywaniach.
, czekują też, źc w niewielu dniach król Mi- 
A '  bgdzie zawiadomiony, iż musi porzucić 

kutari, tymczasem blokada będzie dalej pro- 
adzona i rozszerzona. Jeden z dyplomatów 

K jraził się po konferencji, że duch na kon- 
eren.eyi jest tego rodzaju, iż przy cierpii- 

• da się bez szwanku ominąć te  rafę, 
Jaką stworzył upadek Skutari.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów, 
zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko 
zy). cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

L o n d y n .  Posłowie mocarstw oddali 
s°hie w ciągu dnia wczorajszego wzajemno 
WlzJty . O godz. 3 po południu zebrali się 
^ stepcy m ocarstw  w urzędzie_ spraw z ag ra -;
Ocznych na posiedzenie, w ktorem uczestni- 

także A souith i l o r d  Morley. Trzy kwa- 
ftense  przed posiedzeniem poseł francuski 
Jawił sig w urzędzie; na pół godziny przedtem  
P°8eł aiistro-w ęgierski. . , ,
Tr C e t y n i a .  (Urzędowo). G enerał Janko 

ukotić został m ianowany wojskowym gu- 
ernatorem  Skutari, a były poseł w K o n -: 
a-tttynopolu Plam enacz jego cywilnym adla- 

tesein.
C e t y n i a .  (Urzędowo). Onegdaj odbył 

tu  korowód z pochodniami, podczas któ- 
e8° zgotowano królowi gorącą owaeyę. Król 

( oalkonu pałacu dziękował tłumom. Miasto 
okolice były iluminowane. ;

.Gazeta Lwowska" z dnia 27 kwietnia 1913 r,

JE. P . M inister skarbu W acław  
Z aleski przybędzie jutro, w niedzielę, o godzi 
nie 8’10 rano do Lwowa.

We wtorek, 29 b. m., będzie udzielał P 
Minister audyencyj prywatnych od godziny 11 
do 1 w południe w gmachu krajowej dyrekcji 
skarbu.

Zgłoszenia na audyencyę przyjmuje pre 
zydyum krajowej dyrekcji skarbu w poniedzia­
łek przed południem.

JE. P . M inister Władysław' D łu­
gosz przejechał wczoraj w nocy przez Lwów 
do Nadwornej.

JE . P . N am iestn ik  dr. M ichał 
K obrzyński wyjechał dziś po południu do 
Wiednia.

— JE. ks. A rcybiskup Teodorow icz
powrócił z Wiednia do Lwowa

— Z U n iw ersytetu . P. Emanuel Stapp, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym Uni 
wcrsytecie stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

— W spraw ie kinem atografów'. C. k.
Namiestnictwo poleciło Władzom wezwać wła­
ścicieli kinematografów', aby w lokalach swoich, 
a szczególnie u wejścia i w poczekalniach przy­
bili w sposób widoczny następujące ogłoszenie: 

Według § ,23 rozp. min. z 18 września 
1912 Dz. u. p. Nr. 191 dzieciom i osobom w 

wieku młodocianym przed ukończonym 16 ro­
kiem życia wzbroniony jest wstęp do kinotea­
trów' po godzinie 8 wieczorem.

Również wzbronione jest dzieciom i oso­
bom młodocianym w wieku niżej lat 16 uczę­
szczanie do kinoteatru na takie przedstawienia, 
których program zawiera obrazy, uznane przez 
władzę cenzuralną za nieodpowiednie dla dzieci 
i młodzieży.

Zwraca się szczególną uwagę na to, że 
dzieci i osoby młodociane w wieku niżej lat 
16 nie mogą być uawet w towarzystwie doro­
słych dopuszczone do kinoteatrów po godzinie 

wieczorem, lub na przedstawienia obrazów, 
które przez władzę cenzuralną uznane zostały 
dla nich za nieodpowiednie.

— Z ko le i państw ow ych. Maks. Lor- 
ber adjunkt maszynowy w Przemyślu objął 
agendy zast. naczelnika sokcyi konserwacji I. 
w Tarnopolu. Przeniesieni: W-ł. Ustyanowiez, 
rewident z magazynu materyałowrego w Stryju, 
do urzędu ruchu w Stryju w charakterze ka­
sjera  stacyjnego; M. Królikiewicz asystent bu­
downictwa, ze sekcyi konserwacji I. w Stryju
do sekcyi konserwacji I. w Przemyślu: St. Ka-1 dnarówce nowej rzym. kat. parafii i przyłącze

. .  . , r 1, 1 I r.;n . MA.i,. iwecki, aspirant, z Jasła  ao urzędu w ruchu w 
Wieliczce; M. Szajna, aspirant, z urzędu ruchu 
w Nowym Sączu do Rozwradowa; A. Zappe, 
aspirant, z Husiatyna do Jaremeza; J. Wawro, 
asystent, z Podgórza-Płaszowa do oddziału ko- 
mercyalnego dyrekcji krakowskiej, a M. Poniń-

bi przepełnionych wdzięcznością serc naszych s y te tu  lwowskiego obesłano niezwykle licznie, 
podziękować, pozwalamy sobie w ten ‘sposób Ogółem sąd konkursowy przyjął 32 prac nade- 
  • ' ■ sianych ze Lwowa i z Krakowa, oraz 7 dołą­

czonych dużych modeli, odtwarzających przyszły 
gmach Uniwersytetu wraz z kośeiołem św. Mi­
kołaja i Biblioteką uniwersytecką. Plany roz­
wieszono już w auli Politechniki, która ledwie 
starczyła na pomieszczenie kilkuset tablic ry­
sunkowych. Sąd konkursowy, który już od kilku 
dui pracuje codziennie nad rozpatrzeniem się 
w planach, staje wobec trudnego zadania, ja ­
kiem jest zbadanie i ocena tak niebywałej do­
tychczas na konkursach architektonicznych liczby 
prac, która przeszła oczekiwania wszystkich in­
teresujących się tym konkursem. Zadanie to 
tern trudniejsze, że sąd konkursowy ma przed 
sobą z jednej strony dowody poważnych i głę­
bokich studyów nad rozwiązaniem tak trudnego 
problemu, jakim jest plan Uniwersytetu, z dru­
giej strony obraz pracy twórczej, ujawnionej 
przez konkurujących w szczęśliwem usytuowa­
niu i artystycznem ujęciu samego gmachu, 
oraz związaniu go z architekturą kościoła i 
przylegających budynków.

W obee tak poważnego zadania obrady 
sądu, który w postępowaniu swem trzyma się 
ściśle zasad konkursów architektonicznych, 
opracowanych przez „Koło architektów polskich 
we Lwowie", trwać będą — jak się spodzie­
wać należy — jeszcze około 3 tygodni, po­
czerń wynik rozstrzygnięcia konkursu będzie 
natychmiast podany do publicznej wiadomości.

Wszystkie nadesłane na konkurs projekty 
będą niezwłocznie po ogłoszeniu wyroku sądu 
wystawione na widok publiczny przynajmniej 
na przeciąg dni ośmiu.

— K olonia  wakacyjna w B rzucho­
w i cach. Magistrat miasta Lwowa ogłosił kon­
kurs aa 120 miejsc w miejskich koloniach wa­
kacyjnych w Brzuchowicach dla chłopców i 
dziewcząt. O miejsca te ubiegać się mogą ucznio­
wie i uezenice miejskich szkół ludowych i wy­
działowych we Lwowie w wieku 8 do 12 lat. 
Pierwszeństwo do przyjęcia mają dzieci urzę­
dników i sług gmiuy miasta Lwowa, uastępuie 
wychowankowie miejskiego Zakładu sierót, wre­
szcie dzieci ubogich rękodzielników i przemy­
słowców we Lwowie. Podania o przyjęcie do 
kolonii, zaopatrzone w metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z osta­
tniego półrocza, należy wnieść wprost do de­
partamentu VIII. magistratu w terminie do 1 
czerwca 1913. Przyjęci do kolonii mają zabrać

sobą bieliznę, dwa ubrania i dwie pary obu­
wia. Pościeli brać nie wolno.

— W  Zakładzie ubezpieczen ia  robo­
tn ik ów  od wypadków dla G a lic ji i  B uko­
w iny  we K w ow ie zgłoszono w I. kwartale 
1918 ogółem 758 wypadków. Zakład załatwił 
w tym czasie 923 spraw wypadkowych, a ty­
tułem rent wypłacił w I. kwartale 1013:

Ascendentom 2131 kor. 31 hal., przemi- 
jająco niezdolnym do zarobkowania 36.449 kor.
02 hal., stale niezdolnym do zarobkowanie 
211.213 kor. 28 hal., wdowom 31.567 kor. 
32 hal., sierotom 35:059 kor. 09 hal.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 2678 
krr. 16 hal., tytułem kosztów pogrzebu 1064 
kor., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków
9729 kor. 50 hal.

Wypłacono nadto wartość kapitałową rent 
1031 kor. 80 hal. Razem wypłacił Zakład ty­
tułem wynagzodzń w ciągu I. kwartału 1913
330.928 kor. 48 hal.

Na częściowe pokrycie rent powyższych i 
ich wartości kapitałowych deklarowano lub na­
łożono z urzędu od 1 stycznia 913 do 31 mar­
ca 913 tytułem opłat 1,383.863 kor. 42 hal. 
należących się przeważnie za II. półrocze 1912.

A  Sam obójstw o na c in etar /u . Na 
jednym z grobów na cmentarzu Łyczakowskim 
odebrała sobie wczoraj po południu życie wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym w prawą, 
skroń, 25 letnia służąca Marya Bojarska. Po­
wodem samobójstwa miał być źal z powodu 
zgonu narzeczonego, którego pogrzeb odbył się 
właśnie w dniu wczorajszym.

(A )  W ydalił s ię  z domu rodzicielskiego 
sześcioletni syn Barueha Agida.

(A ) Krwawa awantura. Alfred Ilararda, 
szewc z jakimś drugim szewcem napadł wczo­
raj na dozorcę domu przy ul. Kurkowej Ma­
ksyma Łysaka i bił go młotkiem po głowie, a 
gdy napadnięty, krwią zbroczony, stracił 
przytomność, bili go dalej bez miłosierdzia. Na­
pastnicy następnie uciekli. Łysaka odwieziono 
do szpitala powszechnego.

(A ) Z gubiono: książeczkę galicyjskiej 
Kasy oszczędności W asyla Borucha, opiewajaca 
na 980 koron; bransoletkę złotą, ozdobioną pię­
ciu wisiorkami w postaci 3 listnej koniczyny; 
złoty damski zegarek emaliowany.

(A )  Z n a le z io n o : złotą bransoletkę z ze­
garkiem ; złotą bransoletę.

Z a w iaty  k i. M ilit. Rundschau  do­
nosi: Wczoraj po południu o godzinie 3-30

W'szystkim i każdemu z osobna 
zap łać!“

M arya  Ostaszeicska-Barańska  
z córkami i całą rodziną ś. p. Zmarłego
— W ystawa „Zespołu", ciesząca się 

wzmagajcącą się wciąż frekwencją, gościła-takie 
szereg wycieczek; przygotowuje się również wy­
cieczka Towarzystwa politechnicznego. IV nie­
dzielę, 27 b. m., odbędzie się na wystawie po­
gadanka p. M. Olszewskiego o godz. 12 w po 
■ludnie. Ze względu na zainteresowanie termin 
zamknięcia wystawy został odroczony do 11 
maja.

— K urs ekonom iczno-społeczny. Dziś 
o godzinie 6 wieczorem rozpoczyna wykłady 
prof., dr. Suchowiak: „O przemyśle metalur­
gicznym", autor referatu na zjeździe ekonomi­
stów we Lwowie. O godzinie 7 wieczorem od­
będzie się ostatni wykład dr. Leona Biegel- 
eisena na temat: „Stosunki gospodarcze wsi", 
który obejmie całość odrębną i ujmie poglądy 
krytyczne na przedstawione w poprzednich wy­
kładach stosunki ekonomiczne.

Jutro, w niedzielę, o godz. 6 wieczorem 
rozpoczyna wykłady dr. Marcin Nadobnik, kie­
rownik kraj. Biura statystycznego na temat: 
„Ludność Gralieyi".

— „L utnia  lwowska" wykona dnia 2 
maja br. na koncercie, który odbędzie się w 
sali Towarzystwa muzycznego wielką kantatę 
dramatyczną Antoniego Dworzaka pod tytułem 
„Narzeczona upiora" (Svatebui kosile).

Bilety w parterze i na balkonie po 3 kor. 
wcześniej do nabycia w składzie nut p. Zadu- 
rowicza ul. Akademicka.

— Na fundusz odnow ienia  katedry 
orm iań sk iej. Wczoraj, w piątek, odbyło się 
w salach Kasyna narodowego posiedzenie obszer­
niejszego komitetu pań, urządzającego raut po­
południowy w teatrze miejskim na cele zasile­
nia funduszów odnowienia prastarej lwowskiej 
katedry ormiańskiej i przywrócenia jej dawnej 
wspaniałości. Zebranie było nadzwyczaj liczne. 
Przewodniczyła pani Antonina Abrabamowiezo- 
wa, sprawozdawczynią była Michałowa br. Jor- 
kasch-Kochowa.

Przodewszystkiom ustalono termin i pro­
gram rautu. Raut odbędzie się dnia dnia 19 
maja po po południu w teatrze miejskim. Cały 
program rautu wypełnią produkcje lwowskiego 
Instytutu muzycznego p. Anny Niementowskiej. 
Raut rozpocznie się parafrazą poetycką, ułożo­
ną przez p. Adama Zagórskiego, którą oddekla- 
muje jedna z uczenie szkoły dramatycznej In­
stytutu muzycznego. Nastąpią wyjątki z oper 
Wagnera, Leoncayalla i Pucciniego, odśpiewa­
ne przez uezenice szkoły operowej tegoż Insty­
tutu, a potem przyjdzie clou i nowość dla Lwo­
wa : dwanaście produkeyj gimnastyki rytmicznej 
Jaques’a Dalcrose’a.

Po ustaleniu w ogólnych zasysach pro­
gramu rautu panie komitetowe rozebrały mię­
dzy siebie bilety do rozsprzedaży, oraz sub­
skrybowały swoje udziały, częścią w gotówce, 
częścią w naturze, na bufet, który w czasie 
rautu będzie w foyer teatru urządzony.

Następne posiedzenie obszerniejszego ko­
mitetu pań odbędzie się w piątek, 9 maja, o 
godzinie 5 po południu w wielkiej sali galic. 
Kasy oszczędności.

— Nowa rzym . kat. parafia. Minister­
stwo wyznań i oświaty reskryptem z 5 kwie­
tnia b. r. 1. 14.054 zezwoliło na utworzenie w Be-

nia do niej miejscowości: Mołodyjów i Majdan 
średni z osadami Bednarówka, Kubajówka, Huta, 
Glinki, Siedliska, Brendkeim i Neudorf.

— T erm in  otwarcia składnicy poczto­
wej w Gołkowicach polskich (poczta Stary 
Sącz) przesunięto na dzień 1 maja 1913.
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wniósł się w Tulu balon wojskowy z trzema j dróżnego, który według pracow ników kolej o-

' wyeh, z tejże stacji Teresin, nabył bilet klasy 
11. i wyjechał pociągiem odchodzącym o godz.

fleerami i w ylądow ał koło Stadtdorfu. Po wy­
lądowaniu balon spłonął, z oficerów żaden nie 
odniósł szwanku.

— ( K  W.) W ieczór francusko-polsk i.
W dniu 27 maja b. r., komitet francusko-pol­
ski urządza w „Salle de la Societe de Greogra- 
phie“ w Paryżu wieczór p. i  „La Pologne 
dans la chanson, dans la poćsie et dans 
1’estampe frangaises". Odczyt wygłosi p. Gfa- 
briel Dauebot; poczero będą deklamowane poo- 
zye Yictora Hugo, Musseta, Barblera, Guizina 
i t. d. i śpiewane piosnki: Berangera, Duponta, 
Laynela i t. d.; wieczór zakończony zostanie 
obrazami świetlnymi, przedstawiającymi repro­
dukcje ważniejszych grawur francuskich o Pol­
sce. W październiku b. r. komitet zamierza 
urządzić obchód poświęcony ks. Józefowi Po­
niatowskiemu, na którym wygłosi odczyt znany 
napoleoński powieśeiopisarz p. Taneritde Martel.

— Eclia zam ordow ania k s . l)ru- 
ck iego-L ubeckiego. W uzupełnieniu podanych 
przez nas wiadomości o ohydnym mordzie, do­
konanym na osobie księcia, podajemy za prasą 
warszawską następujące jeszcze szczegóły.

Onegaj dokonano sekcyi na wielkiej we­
randzie oszklonej, w obecności sędziego śledczego 
i naczelnika straży ziemskiej, do salonu zaś, w 
którym zgromadziły się osoby, przybyłe do Te­
resina na wieść o fakcie tragicznym, co chwilę 
napływały wiadomości o przebiegu sekcyi.

Więc najpierw, że głowa i twarz zamor­
dowanego jest pokryta powierzchownemi rana­
mi ciętemi, w wielu razach bardzo równemi, w 
proste kąty. Zrodził się ztąd wniosek, że książę 
zmarł wskntek otrzymanych uderzeń, a w takim 
razie dziewczęta, które pracowały w odległości 
trzystu kroków od miejsca zbrodni, nie mogły 
słyszeć strzałów, zeznania ich nie są prawdziwe, 
i kto wie, czy nie są następstwami łatwej w 
podobnych razach sugestyi. Zastanawiano się, 
jakiem narzędziem mogły być zadane te rany: 
nożem fińskim, używanym przez notorycznych 
nożowców, bądź kastetem.

Szczegół jednak wysoce znamienny: ro­
biący sekcyę dr. Sokołowski, wyraził mniema­
nie, że rany mogły być zadane ostrymi kanta- 
mi brauninga. Słuszność tego przypuszczenia 
wkrótce potwierdziło znalezienie śmiertelnych 
ran postrzałowych.

Niezmiernie doniosła jest odpowiedź na 
pytanie: Czy najpierw padły strzały, a później 
uderzenia, albo też odwrotnie? Otóż specjaliści 
ze sprawami kryminalnymi obeznani, twierdzą, 
źe, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
najpierw padły strzały.

Trudno przypuścić, aby książę, człowiek 
odważny, widząc zblizka ku sobie wymierzony 
rewolwer, uciekał. Byłby rzucił się na prze­
ciwnika i usiłował broń wyrwać, w takim zaś 
razie strzały padły z przodu, a to, że książę 
był ugodzony z tyłu, dowodzi skrytobójstwa.

Więc czem wytłómaczyć zadanie przez 
mordercę tylu ran człowiekowi, ugodzonemu 
dwiema kulami ?

Morderca chciał się przekonać, czy zabił 
dokładnie.

Niezmiernie ważne dla sprawy są zezna­
nia ordynata Jana Bispinga, w którego to­
warzystwie Władysław ks. Drueki-Lubeeki spę­
dził ostatnie eliwile, zanim padł z ręki skryto­
bójcy. Bisping powrócił z Teresina do W ar­
szawy w dniu krytycznym o godzzinie 7 m. 4B 
wieczorem i po krótkim pobycie w swojem mie­
szkaniu, przy ul. Hortensji, nr. 3 wyszedł na 
miasto. Wieczór spędził ordynat w towarzystwie 
swojego plenipotenta, p. Zygmunta Marczew­
skiego ; o godz. 10 wieczorem, powrócił do 
mieszkania i zabrawszy walizę, wyjechał na 
dworzec, zkąd pociągiem, o godz. 11 wieczorem, 
wyjechał do Grodna.

O tragicznym zgonie ks. Druclpego-Lu- 
beckiego wysłano depesze. Ordynat Bisping, 
zaraz po ich otrzymaniu, puścił się w drogę 
powrotną, i godz. 8 zrana przyjechał do W ar­
szawy.

Przed południem Bisping zawiadomił 
władzę prokuratorską warszawskiego sądu 
okręgowego, że stawi się w celu poczynienia 
zeznania.

Pan Bisping, takie przytacza szczegóły 
ostatnich godzin pobytu w towarzystwie W ła­
dysława ks. Druckiego-Lubeckiego, oraz swo­
jego wyjazdu z Teresina.

Przejażdżka księcia i ordynata po parku 
trwała półtorej godziny. Panowie spotkali na 
drodze dwóch jegomości, ubranych „z wa- 
*zecia“ i książę zawiązał z nimi rozmowę. Wi­
dząc, że ona przeciąga sie zbyt długo, ordynat 
zwrócił się do swojego kuzyna z oświadczeniem, 
że uda się na stacyę piechotą. Tak też uczynił, 
a książę pozostał z owymi jegomościami.

Na stacyę Teresin, p. Bisping, przy­
szedł już po odejściu pociągu (wychodzącego o 
godz. 3 min. 14) i nie chcąc wracać do Tere­
sina, bądź nudzić się na małej stacyjce, pod­
czas trzygodzinnego oczekiwania na pociąg, bę­
dąc zawołanem piechurem, ruszył do stacji na­
stępnej (stacją następną w kierunku AYarszawy 
jest Błonie, odległe od Teresina o 12 wiorst), 
i przybył do Warszawy pociągiem, przychodzą­
cym na dworzec kaliski, o godz. 7 m. 43.

Szczegóły powyższe, dotyczące jedynie 
osoby ord. Bispinga, nie rzucają światła na 
sam fakt tragiczny, dochodzenie zaś sądowe 
musi wytężyć energię, w cele odszukania po-

3 m. 14.
Drugim problematem jest oczywiście zba­

danie, kto są osobnicy, z którymi książę pozo­
stał w parku.

Zmarły z ręki skrytobójcy, Władysław ks. 
Drucki-Lubecki, syn ks. Aleksandra i Maryi z 
Szemiotów, urodził się d. 10 września 1804 
roku w Paryżu, liczył więc w chwili zgonu 
lat 49.

Po studyach prawniczych w Dorpacie 
kształcił się w agronomii w Anglii. Posiadając 
dobra bardzo rozległe, gospodarował głównie 
w Stanisławowie (Szczuczyn) pod Grodnem, a 
od czterech lat w Teresinie, jednym z majątków 
pod Warszawą najwyżej w kulturze posuniętych.

Wielbi zwolennik sportu samochodowego, 
wielce się przyczynił do założenia klubu auto- 
mobilistów, którego od pierwszej chwili był 
prezesem.

Ożeniony A. 30 kwiotnia 1889 r. w W ar­
szawie z Maryą lir. Zamoyską, córką hrabiostwa 
Zdzisławowstwa z Jadowa, osierocił żonę, trzy 
córki i syna ks. Jana, nr. 1898 r., który kształci 
się w Anglii.

Braćmi zabitego ś. p. ks. Władysława są 
książęta Ksawery i Aleksander.

Zmarły cieszył się szczerą sympatyą za­
równo w sferach arystokratycznych, jak zie­
miańskich i przemysłowych.

Onegdaj zrana władze sądowo-policyjne 
opieczętowały mieszkanie księcia przy ul Ry­
siej nr, 1 w Warszawie. To samo uczyniono z 
gabinetem księcia w pałacu Teresinie.

Księżnę, przebywającą w Paryżu, o tra­
gicznym fakcie zawiadomiono telegraficznie.

Kronika prowineyonaina,

§ L i c y t a c y a .  Dnia 2 maja o godziDie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi w Przemyślu publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  k a t a s t r o f y  a w i a t y c z n e j .  
Lotnik Abramowicz — jak donoszą z Berlina — 
z ran zmarł po onegdajszym upadku.

* W y c h o d ź c y  p o l s c y  w S z w a j -  
c a r y i .  Towarzystwo księży i kleryków Pola­
ków w Fryburgu ,, Jagiellonia" ogłosiło zajmu­
jące sprawozdanie (trzecie z rzędu) z opieki 
nad polskimi wychodźcami w Szwajcaryi w ro­
ku 1912. Wskntek pożaru cukrowni w Aar- 
berg, liczba robotników w koloniach najbliż­
szych Fryburga zmniejszyła się o 25 proc.; 
w dalszych natomiast koloniach, tak w fabry­
kach jak i na roli u gospodarzy pojedynczych, 
przyrost roczny polskich emigrantów był jedna­
kowy; w ogólnej więc liczbie Towarzystwo zaj­
mowało się około 500 wychodźcami. Robotnicy 
oszczędzają około 200 fr. w czasie sezonu; taką 
samą kwotę, jeżeli nie większą, mogliby oszczę­
dzić. pracując w kraju. Na ogół dzięki paro­
letnim zabiegom korni saryatu warunki życia 
polskich robotników są zadawalające i urządze­
nia kulturalne odpowiadają przeważnie icli po­
trzebom. Na przyszłość zamierzone jest syste­
matyczne zorganizowanie wypożyczalni książek, 
a raczej biblioteki latającej. WT koloniach bliż­
szych prowadzono systematyczną naukę czyta­
nia i pisania oraz rachunków, nie wypuszcza­
jąc do kraju z powrotem analfabetów. Sprawo­
zdanie podnosi, żc koniecznem jest ustanowie­
nie polskiego duszpasterza dla polskich robo­
tników w Szwaj caryi.

* S t r a s z l i w a  k u l a .  Francuskie mi­
nisterstwo wojny dokonywa obecnie prób z no­
wą kulą karabinową. O próbach tych donosi 
prasa francuska szczegóły następujące : Nowa 
kula przebija z łatwością na odległość 1200 
metrów płyty stalowe grubości centhnetra, gdy 
tymczasem obecnie używana kula nie mogła 
przebić takiej płyty na odległość 600 metrów. 
Mury kamienne przeszywa nowa kula na wy­
lot. Na próbę strzelano do lokomotywy. Nowa 
kula przebiła znajdującą się na przodzie loko­
motywy płytę stalową grubości l l/s ccntimetra 
i poczyniła spustoszenia wewnątrz kotła. Prze- 
dziu.rawiła nawet stalową powłokę granatu, wy­
wołując przez to wybuch pocisku.

* B r a k  o f i c e r ó w  we W ł o s z e c h .  
Przy układaniu budżetu na rok 1913 — 1914 
przez zarząd armii włoskiej wykazano znaczne 
braki w korpusie oficerskim. 1 tak brakuje do 
normalnego stanu w piechocie 400 oficerów, 
w wojsku tecbnicznem około 20, w artylcryi 
zaś z chwilą uchwalonego powiększenia brako­
wać będzie 650 oficerów, Jedynie w kawalcryi 
jest korpus oficerski w komplecie.

Ponieważ niema widoków rychłego uzu­
pełnienia braków we włoskim korpusie oficer­
skim, ministerstwo wojny postanowiło obecnie 
skompletować ich liczbę z pośród oficerów re­
zerwowych.

W  Austryi, jak  wiadomo, aktywowanie 
się oficerów rezerwowych z powodu pełnej li­
czby oficerów zostało od kilku lat zaniechane.

Osłabienie korpusu oficerskiego w armii w ło -} 
sklej łączy się też niewątpliwie z ostatnia woj­
ną trypolitańską.

* Z a t o p i o n y  la s . Przed kilku dniami 
w Westfalii, w okolicy miasteczka Hofsten, za­
padło się piętnaście morgów lasu na 15 me­
trów głęboko pod powierzchnię ziemi. W miej­
scu; gdzie przedtem był las, utworzyło się na­
tychmiast jezioro.

Korespondent Beri. Tgbl. opisuje ten 
wypadek, jak następuje:

W północnej części Westfalii, tuż nad 
granicą Hanoweru, znajduje się opustoszała 
okolica, którą nazywają tam Świętem morzem. 
Podanie głosi, że stał tam niegdyś przed wie­
kami klasztor, który kiedyś pewnej pięknej 
nocy zapadł się pod ziemię. Bujne zielska za­
rosły to miejsce i z rzadka tylko widać śród 
nich brzozy i jodły. Teraz historya ma do za­
notowania drugi podobny wypadek w tej sa­
mej okolicy. Tego samego dnia,, którego wyda­
rzyła się katastrofa, mieszkańcy okolicznych 
wiosek słyszeli niby grzmoty podziemne i dało 
się przyton uczuć niby lekkie trzęsienie 
ziemi. Nagle przestrzeń nieco zalesiona, obsza­
ru dziesięciu morgów, zaczęła się powoli obni­
żać. A odbywało się to tak spokojnie, że ro­
snące na niej jodły i brzozy zanurzały się 
wraz z nią powoli i bynajmniej nie upadły. Ze 
wszystkich ścian tej nowo tworzącej się doliny 
obficie wypływać zaczęła woda. Z początku 
spływała powoli, wkrótce jednak zebrało się 
jej tyle, że z drzew, które się zapadły, zaledwie 
wierzchołki widać było nad powierzchnią wody. 
Tymczasem w okolicach tego miejsca zauwa­
żono inny bardzo ciekawy objaw. Mianowicie 
na polach i łąkach, wysoko bardzo położonych, 
ukazały się.nagle silnie bijące źródła. W je­
dnej chwili utworzyły one bystro rwący potok, 
który zalał całą okolicę na dużej przestrzeni. 
Woda dotarła aż do położonej o kilka kilome­
trów miejscowości kąpielowej Bad Steinbeck. 
Lecz również prędko, jak  nastąpiła powódź, 
tak samo zniknęła. Widocznie szybko wyczer­
pały się źródła. W nowo utworzonem jeziorze 
źródła nic zaprzestały swej pracy i poziom 
wody podnosi sie z godziny na godzinę. Na 
miejsce wypadku przybyło wielu geologów, 
którzy starają sie zbadać przyczynę tak nagłe­
go kataklizmu. Według ich mniemania, wody 
podziemne wyżłobiły w ciągu długich lat 
przejście w znajdujących się tam pokładach 
miocenicznyoh. Uczeni są zdania, że w najbliż­
szej przyszłości nastąpią dalsze katastrofy. — 
Wielu mieszkańców okolicznych wiosek opu­
ściło w trwodze swoje domy.

* K to  są  te  p a n i e ? . . .  Po wyroku na 
przywódczynię walki o prawa wyborcze kobiet, 
sufrażystki angielskie z większą jeszcze zacie­
kłością wypowiadają walkę prawu, porządkowi, 
społeczeństwu. Zapowiedziały, że obecnie już 
przestaną troszczyć się, by zamachy ich nie 
groziły zdrowiu i życiu, ludzkiemu. Wobec tego 
surowo występuje przeciw nim najpoważniejsza 
prasa angielska.

„Walczące sufrażystki — pisze S tan ­
dard - stworzyły położenie nie do zniesie­
nia. Położenie, któremu rząd ku własnej hań­
bie zaradzić nie umie. Najzupełniej uzasadnio­
na jest obawTa, źe jeżeli kobiety dalej gwałcić 
i deptać będą prawa, społeczeństwo samo we­
źmie obronę prawa w swroje ręce. Dłużej zno­
sić tego niepodobna. Wyczerpała się cierpliwość 
narodu.

Kto są te kobiety, co nas dręczą, jaki 
ruch przedstawiają?

W całej historyi politycznej kraju nasze­
go nie było bezpoclstawniejszej i niedorzeczniej­
szej agitacji od tej, którą prowadzą sufra­
żystki. Przed paru dniami jedna z przywódczyń 
oświadczyła:

„Teraz i życie ludzkie jest w niebezpie­
czeństwie, gdyż zdecydowałyśmy sic na nic się 
nie oglądać“.

Co za bezwstyd w tem oświadczeniu, kto 
to — „my“ ?

Gromada, mała gromadka zbłąkanych ko­
biet, pragnącyeli, aby o nich mówiono. Nie 
przedstawiają one rozmaitych wrarstw społe­
czeństwa, gdyż wszystkie należą do jednej kla­
sy — kobiet mniej lub więcej wykształconych 
i zamożnych. Do ruchu tego należą trzy rodzaje 
kobiet: takie, co pragną popularności, władzy 
i posiadania znacznych funduszów i te kierują 
cały ruchem. Następnie — neurasteniczki, 
skwaśniałe i zgorzkniałe kobiety, poszukujące 
jakiegobądź posłannictwa łub działalności, któ- 
raby je przed niemi samemi bron iła ; młode 
dziewczęta, często takie, które świeżo opuściły 
ławki szkolne, niedoświadczone, poddające się 
każdemu wpływowi, przepełnione myślą, że 
muszą mieć ważny cel życia, a niezdolne je­
szcze do zrozumienia, jaki' to ma być cel. Re­
szta — to najemnice, działające nie dla idei, 
leez za zapłatę.

Kobiet pracujących, prawdziwych robo­
tnic — sufrażystki między sobą nic posiadają. 
Najzawziętszycb nieprzyjaciół mają w robotni­
kach, a zwłaszcza w ich żonach.

Jest to ruch najzupełniej sztuczny, naj­
mniej demokratyczny. Wysuszcie jego źródła 
siły finansowej, uozyńcie działaczki odpowie- 
działnemi według praw ogóluych, a za miesiąc 
zginie wieść o walczących sufrażystbach. Ruch 
ten jest kłamstwem, jest zgubnym fałszem i 
musi być złamany".

ją; K o l e j  p r z e z  S a h a r ę .  Oddawua 
już rząd francuski, pod którego bezpośredni:; 
lub pośrednią władzą znajdują się ogrom ne ti- 
rytorya na północnym brzegu Afryki nad n»«* 
rzern Sródziemnem, nosił się z myślą stworze­
nia bezpiecznej komunikacji kolejowej prze* 
Saharę z posiadłościami francuskiemi nad rzek:; 
Nigrem, czyli z francuskim Sudanem wr zaclio* 
dniej Afryce. Dopiero teraz myśl ta przybrał® 
realne kształty i jest wszelka nadzieja, żeweing** 
najbliższych kilkunastu lat przejdzie w rzeczy 
wistość.

Ze stacyi EL Guera kolei prowadzącej 1 
miasta Algieru do miasta Tunisu odchodzi 1'°' 
czna kolej przez Halne do Bi skry na południe- 
już na północnym brzegu Sachary. Z Bi skry 
odchodzić będzie przyszła kolej przez Saharę 
do najbliższej miejscowości na Saharę Tugurb 
a ztąd przez Temassimin i Oliat do Hoggaru, 
gdzie dzielić się będzie na dwie drogi: jedną 
w kierunku południowozachodnim nad rzeką 
Eiger, prawdopodobnie do miasta Timbuktu- 
drugą w kierunku połndniowowschodnim d° 
wielkiego jeziora Tsadzkiego. Wymiary tej 
przyszłej kolei są następujące: z Biskry do Tu* 
gurtu koło 210, z Tugurtu do TemassiminU 
830, Temassiminu do Chata 430, z Ohatu de 
Hoggaru 070, a ztąd jedna odnoga nad rzeką 
Niger 580, a druga do jeziora Tsadzkiego 
środkowej Afryce .1300 kilometrów. Z tego wy- 
pada, że kolej z Biskry do rzeki Nigru będzF 
mieć 2720, a do jeziora Tsadzkiego 3440 ki' 
louietrów długości.

Budowa kolei z Biskry do Tugurtu, znaj' 
dującego się jeszcze na terytoryum algierskieffi- 
dalej z Tugurtu do Temassininu nie przedsta­
wia żadnych szczególnych trudności tem ba" 
dziej, że w tych okolicach niema burz piasku* 
wyeh. Dalej jednak są dla budowy, a osobliwi0 
dla utrzymania kolei, znaczne trudności, ezd 
ścią przyczyny braku wody, częścią z przf' 
czyny burz miotających ogromnemi musam* 
piasku.

Co do braku wody, zamyśla się mu za­
radzać częścią przez bicie głębokich studzie**- 
które najpodobniej do prawdy dostarczą wody- 
częścią przez sprowadzenie jej długiemi wodo­
ciągami, częścią przez zbieranie jej w tych oko­
licach, w których występują peryodycznie deszcze, 
w wielkich cysternach.

O wiele większe będą do przezwyciężeni*1 
trudności z powodu olbrzymieli zasp piaskowych 
i takichże burz. Co do wichrów, unoszących Y 
powietrzu ogromne masy piasku do tego sto­
pnie, iż nastaje zupełna ciemność, to w kró­
tkim;: czasie piasek zasypuje nieraz na kilk*1 
metrów wysoko cały tor, iż o żadnym ruch '1 
pociągów wtedy myśleć nie można. Jedyne**1 
na to środkiem jest odgarnianie piasku w kie­
runku wiatru. Jeżeli burza piaskowa nic je^  
zbyt mocna, można i podczas niej dokonywa1' 
tej roboty; w przeciwnym razie nie można ni° 
robić, tylko trzeba czekać, aż burza przeminie-

Co do zasp piaskowych tworzących formaln0 
wały i posuwających się za wichrem, jedyny)** 
na nie środkiem jest odpowiednie wzniesień*** 
plantu kolejowego nad torem, obłożenie go ił**11* 
i obsadzenie pewnemi krzewami, które mog*! 
rosnąć mimo braku deszczu lub nawodnieni*4 
sztucznego.

Szerokość toru przyszłej kolei przez S:*( 
hare będzie normalna t. j. 1435 milimetrów 1 
szyny będą przytwierdzone do progów Żelazn0* 
betonowych ; metr szyny ważyć będzie 35 kil**' 
gramów.

Na 100 kilometrów kolei zbudowany*'1 
będzie 6 domków strażniczych z żelaza i 
tonu. Sama opieka i straż nad koleją wymóg’*41’ 
będzie czynności 2000 osób wybranych z ludu0' 
ści miejscowej. W ogólności zatrudnionych bę­
dzie na kolei kilka tysięcy osób.

Koszt budowy kolei, o której mowa, 
z parkiem przewozowym i tem wszystlciem, c° 
doń. należy, obliczono na 400 milionów franko"' 
Czas budowy koło 15 lat. Projektuje się r° . 
elektryczny. Ze względu na rozmaite trudno?*1;1; 
chyżość pociągów nie będzie znaczna i wynos*1, 
będzie 25 kilometrów na godzinę. W ten sp0' 
sób podróż z Beihry do Teinbuktu nad NigU1’’ 
trwaćjbędzie 5 i pół do 6 dni, a ponieważ z Bisk*- 
można się dostać istniejącą już koleją żeW 1̂ 
w 10 do 12 godzin do jednego z najbliższy*' 
portów morza Śródziemnego, ztąd do M arsy, 
w ciągu l i  pół dnia, przeto cała podróż z >,a . 
brzegów Nigru n. p. z Timbuktu do FraB0-, 
trwać będzie 7 i pół do 8 dni, a zatem nie d łu ^ j 
niż podróż statkiem parowym z brzegów AfrJ ( 
w Senegambii do Francyi. Proponuje się 21, 
sztą przedłużenie zbudować się mającej pU*. 
Saharę kolei aż do miasta portowego Saint D°u 
nad Oceanem atlantyckim.

Francja  zyska przez kolej prowadź! £ 
przez Saharę możność łatwego przewożenia ^°-,s 
murzyńskich, które w wojnach okazały się h® j 
dzo przydatnemu, czy to nad afrykańskie ™ 
brzeże morza Śródziemnego, gdzie marozli®** ' 
a wielkie interesy, czy do Europy, dalej ,cj 
mieć możność cywilizowania dzikiej ludu0-" 
Afryki, wymieniania z nią towarów, a nawet 4 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w y z Y S  

uia bogaet mineralnych tych części Afryki-
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Notatki Itako-ftysiFEzi.
Z m uzyki. (Powtórzenie „Quo Va,dis“). 

wczoraj powtórzono oratoryuni Nowowiejskiego 
zapełnionej sali. Ohóry, zmoczone suać 

pierwszym koncertem i nie luk kompletno, 
brzmiały trochę mniej silnie; mała ilość smy­
czków pokryta była w zupełności przez blachę. 
Estrada sali gal. Towarzystwa muzycznego oka­
zuje sic za. ciasną, a sama sala za małą do 
Wykonania tego rodzaju rzeczy... Symfonii „ty­
siąca- Malilera jużby całkiem w niej wykonać 
nie można. A tu coraz więcej jest kompozycji, 
'Terujących masami, wymagających wielkiej 
liczby wykonawców. W takich np. „Gnrro-Lie- 
('e5'“ Schbnberga, które, niedawno dawano w 
Wiedniu, potrzeba do wykonania przeszło J.00 
ludzi w orkiestrze, a kilkuset w oborze. Można 
sobie poniekąd wyobrazić, jakby brzmiała koń­
cowa podwójna fuga Nowowiejskiego, gdyby 
zamiast, 100 śpiewaków wykonało ja  000 
bib 500.

Soliści śpiewali wczoraj jeszcze, lepiej, niż 
poprzednio. Steiner śpiewał św. Piotra z idoal- 
aeiu odczuciem i zrozumieniem, starając się 
słodkiemu swemu głosowi, nadającemu się bar­
dziej do pieśni niż do oratoryów, nadać po­
trzebny ton nadziemskiej powagi. Pna Elelctro- 
"'iezówna bardziej pewna i mniej stremowana, 
^ogła rozwinąć w partyi Ligii daleko wie- 
f:(ij swego ładnego głosu, który czeka tyl­
ko na wyrobienie góry i ostatni szlif, P. Ni- 
bankowski mający tekstowo i muzycznie 
Pariyę najniewdzięczniejszą umiał uniknąć mo­
notonii dość bezbarwnej w tern miejscu muzyki, 
i  p. Borkowski jako kantor (nie jest to wła­
ściwie pm ecm tor , bo nie ma m ecentom ) był 
bardzo dobry. Największe wrażenie wywarła 
Z|,ó\v część trzecia, doskonała w pomyśle i prze­
prowadzeniu — serdeczne, oklaski zbierał p.

czyniłem śluby na intencje \VXM., na inten­
cje dzielnych Polaków i z pewnością nikt bar­
dziej odenuue nie odczuwał sławy, jaką się 
okryłeś na icli czele w tej -wojnie. Uzyń to 
samo dalej: najpiękniejsze nadzieje, szerokie 
polo do sławy otwierają się przed Tobą. Mu­
sisz dokończyć tej pracy, która zacząłeś tak 
szlachetnie. Ta piękna impreza jest godną. Cie­
bie: tron Polski musi być podniesiony. Powin­
niście zawsze liczyć na poparcie Cesarza.

Dowódca szwadronu Kobrę, życzy sobie 
powrócić do swej Ojczyzny; polecam go Twej 
dobroci. Zrobisz mi przyjemność, jeżeli go obda­
rzysz swem zainteresowaniem, bądź, gdyby zo­
stał na służbie Ojczyzny, bądź też gdyby po­
trzebował Twego polecenia, aby módz wrócić 
do swych dóbr.

Przysyłani WXM. order Dwocli Sycylii
na wielkiej" wstędze. Proszę, byś go przyjął, 
jako dowód mego szacunku i mej przyjaźni, na 
które zawrszo liczyć możesz.

Zrobisz mi przyjemność, dając, od czasu 
do czasu wiadomości o sobie i swoich nowych 
sukcesach".

List ten wyjęty jest z t, V LI. „Lettres et 
documents pour so,rvir a 1 histoire de Joachim 
Murat (1767—1815)“, który wkrótce opuści 
prasę w księgarni Pi ona w Paryżu.

i 7 wieczorem „Judasz z Kariothu, dramat B. 
j Eestworowskiogo. — 'W poniedziałek, 5 maja, 
! „Trylogia p. t. „Zygimit Agust“. Części. „Kró- 
J lewski Jedynak", komedya, napisał Lucjan Ry­

del. — We wtorek, 6 maja. „Trylogia p. t. 
Zygmunt August". Cześć JJ. „Złote więzy", 
dramat napisał Lucjan Rydel. -— We środę, 2 
maja, „Trylogia p. t. Zygmunt August". Cześć. 
III. „Ostatni", dramat napisał Łucjan Rydel.

Jutrzejsze walne zgromadzenie dokona 
wyboru dwu członków prezydyum i czterech 

1 wydziałowych, w r. b. ustępują bowiem wy­
brani w r. 1910: prezes Adam Krechowie- 
eki, wiceprezes Karol Kucharski, oraz dr. 
A leksander Yogel, Leopold Szenderowicz i 
Władysław.7 Staniszewski. Ponadto odbędzie 
sic na rok jeden wybór w miejsce ,ś. p. dr. 
Kazimierza Ostasze wskiego-Tlarańskiego.

' PI
i i l . |  Napoleon i jego rodzina.

<Aj ,     _ *
j^iinor po doskonale odśpiewanej scenie wizji. 

R- Sołtysowi ofiarowano piękne palmy w na- 
za trudy w doprowadzeniu do skutku tak 

7, * Mwego w naszych smutnych stosunkach 
8r»ia.' Po nie sztuka urządzać takie rzeczy 

"SftlDieą, gdzie w imię dobra sztuki na każde 
^lyaniÓ’ łączą się wszystkie Towarzystwa chó- 

5a| rie, choćby "konkurencyjne, gdzie w chórze 
*Piewa obok hofrata prosty robotnik i każdy 
tiważa to za rzecz zupełnie zrozumiałą — ale 
J* okazać tej sztuki u nas, gdzie, jak wiadomo, 
Już piosnka sama mówi „u nas inaczej!", to 
rzecz nielada. Ile ten człowiek, który się na to 
porywa, musi znieść, wycierpieć.... ile to razy 
cały z trudem sklecony ansambl wymyka mu się 
z ręki i rozsypuje. W ostatnich czasach widać 
pewien zwrot ku lepszemu; z chórem Towarzy­
stwa muzycznego łączą się inne Towarzystwa 
śpiewackie. Tak było przy „krucjacie dziecię­
cej" Biernego, tak obecnie przy „Quo vadis“.'

Szkoda, że twórca oratomim nic mógł 
być świadkiem swego dwukrotnego sukcesu. 
Ryłby miał prawdziwe zadowolenie, widząc za- 
pał u wykonawców, a skupienie i przejęcie się
11 słuchacze.

E. Walter

P . F elik s N ow ow iejsk i, znakomity au­
tor przyjętego u nas z tak niesłychanym za­
pałem oratoryum „Vuo Vadis“, zjeżdża do Lwo- 
wa i weźmie udział w koncercie, który odbę­
dzie się we środę, 30 b. m., o godzinie 5 po 
południu w kościele 00. Dominikanów na do­
chód Towarzystwa św. Salomei. — Znakomity 
uasz organista wykona na organach kilka 
swoich i obcych utworów. Współudział w tym 
koncercie przyjęła wytworna śpiewaczka p. Lina 
Sieradzka, która odśpiewa starokościelne pie­
śni, oraz p. Robert Rerutz, który odegra, na 
skrzypcach poważne utwory kościelne.

T ygodnik Ilustrow any przynosi w o- 
statnim zeszycie, pięknie i obficie ilustrowanym, 
bardzo ciekawy materyał, na który złożyły się 
artykuły: J. Lorontowieza „Wędrowiec przez 
pustki" (o ATI. sery) poezji Tetmajera), AV. 
Kunikiewicza „Wystawa malartwa norweskiego 
y  Brighton", W. iLąsiorowskiego „Ktnigracya 
intelektualna", W. Korzyńskiego „Portyery", 
-1'ruego „Kronika krakowska", j .  Liptowskiego 
>,Z wrażeń bałkańskich", Did. „Episkopat ga­
licyjski a kwestya żydowska", St. Wołowskie­
go „Przed sezonem sportowym", A. Sehródera 
"Dwudziestolecie Towarzystwa Dziennikarzy pol­
skich", Kronika ilustrowana, Mieszaniny lite- 
J'aclco-artystyczne, Dział rozrywek i t. d.

Z powieści drukuje Tygodnik  W. Siero­
szewskiego „Beniowski", W . Reymonta „Eok 
1794“ i Z. Milkowskieco „Od kolebki przez 
Wcifi".

Muzeum, zeszyt kwietniowy, zawiera na­
stępujące artykuły: 1. Wychowawcze znaczenie 
harców i harcerstwa. 2. Probulski Władysław:
*• hfaz wychowania fizycznego w szkołach śre- 
‘iiieh państwa austryackiego w roku szkolnym 
•*9ll/lg . 3. Błażek Bolesław: O sporządzaniu 
hfzyhorów turystycznych własnemi siłami. Na- 
s%niją oceny, wiadomości bibliograficzne, wia- 
uoniości bieżące, rozporządzenia władz i sprawy 
towarzystwa nauczycieli szkół wyższy cli.

(zq. s.) T e a t r  krakow ski, który w ca­
łym swym artystycznym komplecie przybyć ma 
wkrótce do Lwowa, wystawi na, scenie naszej: 
„Boatrix Oenci" Słowackiego, trylogie „Zygmunt 
August" Lucjana Kydla, „Legion" Wyspiań­
skiego, „Judasza z Kariotu" Rostworowskiego 
> kilka innych wybitnych lub sensacyjnych 
utworów dramatycznych, w których teatralny 
porsonal podwawelski, chociaż w ostatnich cza­
sach uszczuplony, święcił niezaprzeczone tryum­
fy. Stać go na nie było zwłaszcza w miesią­
cach, gdy do składu jego należała tak znako­
mita artystka, jak Irena Solska, oraz wielce 
utalentowani artyści ja k : Ludwik Solski, Afl w en 

[ łowicz, Bońeza, Stanisławski, Siemaszko i Je- 
dnowsld, którzy w najświetniejszym nawet ze­
spole zasługiwaliby na zaszczytne wyróżnienie.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
we Lw ow ie.

W Sobotę, 26 kwietnia o godz. 7 '30 wie 
ozorem „Traviata“, opera J. A'er di eg o, występ 
Jadwigi FrancilloKauffmaun i Józefa Schwar­
za. — W niedzielę, 27 kwietnia o godz. 3 30 
po południu „Taniec ozynowników", komedya 
L. Birinskiego: W niedzielo, 27 kwietnia, o 
godz, 7-30 wieczorem „Wesoła wdówka", opere­
tka F. Lchara. — W poniedziałek, 28 kwietnia, 
„Tn flagranti", komedya Saszy Guitry. — AVe 
wtorek, 29 kwietnia, po raz pierwszy (nowość) 
„Zuzia", operetka w 3 aktach Franciszka Mar- 
tosza; przekład Adolfa Kitsclimana, mnzyka 
Aladara Reny i. — We środę, 30 kwietnia, o 
godzinie pół do 4 po południu na dochód 
Iow . Panien Ekonomek", „Jaś i Małgosia", 
baśń operowa Hmnperdinka; AVe środę, 30 
kwietnia o godzinie pół do 8 wieczorem „Zu­
zia", operetka Aladara Eenyi.

(K  W) „Revu o des C ours e t  Conte- 
' liiee,s“ redagowany przez prof. Strowskiego 
dwumiesięcznik, podaje w ostatnim zeszycie 

d. 20 kwietnia) list ks. Murata do ks. Jo­
zefa Poniatowskiego z dnia 3 sierpnia 1809 r.

jego brzmienie: „Drogi Kuzynie! Dowie- 
(Kiałem się z wielkiem zadowoleniom o Two- 
hun tak znakomitem powodzeniu, które wynika 
? mądrej Twej taktyki wojskowej; przewidywa- 
(‘m je od początku wojny. Książę Poniatowski 

bralczył dla sławy i dla wzmocnienia wolności 
®Wej Ojczyzny, dowodził dzielnymi swymi ziom­
kami, więc musiał zwyciężyć. W głębi Włoch

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
w  K rakow ie.

W niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 3 ’30 po 
południu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny A. Lasoty. Ceny zniżone do połowy; 
W niedzielę, 27 kwietnia, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Bocian", komedya napisał Leopold 
Kampf. — W poniedziałek, 28 kwietnia, „Ta­
jemniczy Dżems, sztuka 1. Mirande’a i G6- 
roulc’a. — We wtorek, 29 kwietnia, „Bocian", 
komedya, napisał Leopold Kampf. — We śro­
dą, 20 kwietnia, „Aglawena i Sclisctta", po­
emat dramatyczny w 5 aktach (11 obrazach) 
M, Maeterlinka. (Występ p. Ireny Solskiej). — 
AA?e czwartek, 1 maja, o godzinie pół do 4 po 
południu „Grube ryby", komedya Michała Ba­
łuckiego i „Klasyczne tańce". Występ Jani Pol- 
Dolińskiej młodocianej tancerki klasycznej; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Pani ze słone­
cznikiem". Tryptyk lvona Vojnovic’a, przekład 
H. d’ Abancourt dc Fraiujuenville. — W pią­
tek, 2 maja, „Bocian", komedya, napisał Leo­
pold Kampf. — W sobotę, 3 maja, o godzinie 
pół do 4 po południu „Wesele", dramat St. 
Wyspiańskiego; o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Beatrix Cenei", tragedya Juliusza Słowackie­
go. — W niedzielę, 4 kwietnia, o godzinie 
pół do 4 po południu „Taniec ozynowników", 
komedya Leona Birińskiego; o godzinie pół do

Jutro  odbędzie się doroczne walno zgro­
madzenie członków Towarzystwa dziennika­
rzy polskich, połączone z obchodem dwu­
dziestolecia istnienia macierzy polskich koo­
peratyw dziennikarskich.

Jubileusz, acz cichy, zam knięty ściśle 
w kółku samych reprezentantów  prasy, za­
sługuje na podkreślenie : myśl rzucona przed 
laty przez kilku dziennikarzy lwowskich, po­
w itana początkowo przez starszych kolegów 
naw et z pew ną nieufnością, przyjęła sio. je ­
dnak i wydała* owoc zbożny, którym dzisiaj 
pochlubić się mamy prawo.

Szkic dwudziestoletniej działalności To­
warzystwa skreślił H enryk Cepnik, przedsta­
wiając w zwięzłych słowach zabiegi kolej­
nych wydziałów około ciągłego rozwoju in ­
sty tu c ji. Przegląd ten  uzupełniają portrety  
najwięcej zasłużonych, którym  nie miało być 
danem uczestniczyć w jutrzejszem  święcie, a 
m ianowicie: Adama Asnyka, L iborata Zają­
czkowskiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Sta­
nisław a Schnur-Pepłowskiego, P latona Ko­
steckiego i Adama Bieńkowskiego. Zaliczyć 
do ich rzędu wypada również ś. p. Kazimie­
rza Ostaszewskiego-Barańskiego, którem u po­
święcono osobno obszerniejsze wspomnienie.

Sprawozdanie z działalności wydziału 
w ubiegłym  roku, podnosi wszystkie wybi­
tniejsze momenty. W Zjeździe dziennikarzy 
słowiańskich w Pradze, jak  zresztą wiado­
mo, Towarzystwo nasze nie brało udziału, 
wysyłając natom iast serdeczne gratulacye na 
uroczystość odsłonięcia pom nika Palacky’ego. 
Projektow any Zjazd dziennikarzy polskich 
nie zdołał zainteresować szerszych kół dzien­
nikarstw a, a wpłynęła na to niechybnie po­
wszechna d ep resja  finansowa i niepewność 
politycznego położenia. To same powody 
skłoniły wydział do zaniechania urządzenia 
dorocznego „balu prasy", natom iast krakow­
ska „reduta prasy" powiodła się w pełni i 
zwiększyła fundusze Towarzystwa o poważną 
kwotę 4405 kor. 45 hal.

Zamiast balu podjęło się Towarzystwo 
urządzenia, wraz z Towarzystwem przyjaciół 
sztuk pięknych, W ystawy sztuki współcze­
snej. Przygotowania do tej świetnej ekspo­
zycji zostały już ukończone, a niebywały 
wprost współudział w niej najwybitniejszych 
polskich artystów  zapewnia W ystawie świe­
tne powodzenie tak pod względem artystycz­
nym, jak i m ateryalnym .

Z radością wielką podkreśla sprawo­
zdanie utworzenie w łonie Towarzystwa p ier­
wszej fundacji stypendyjnej im ienia Feliksa 
Strzem ię W ojnarow skiego, powołanej do ży­
cia przez jego braci, pp. Stanisław a i Kon- 
stantego W oynarowski ch.

Kilka posiedzeń zajęła wydziałowi spra­
wa nowo-powst.ałego Syndykatu dziennikarzy 
krakow skich; zamierzonego utworzenia To­
warzystwa współpracowników pism polskich 
we Lwowie, które skrystalizuje się niebawem 
w formie Wzajemnej pomocy przy Towarzy­
stwie dziennikarzy polskich ; wreszcie spra­
wa D elegacji krakowskiej.

Towarzystwo uczestniczyło bądź przez 
delegatów, bądź przez wysłanie odpowiednich 
pism we wszystkich ważniejszych akcjach 
publicznych. 'L grona członków zwyczajnych 
ubył, jak  już wzmiankowaliśmy wyżej, bar­
dzo zasłużony sekretarz Towarzystwa, dr. Ka­
zimierz Ostaszewski-Baraiiski; z grona człon­
ków honorowych JE . dr. Seweryn liniazio- 
łuck i; z grona członków wspierających Ich 
Eks. Stanisław  lir. Badeni i Jerzy ks. Czar­
toryski.

Fundusz żelazny Towarzystwa wzrósł 
w roku ubiegłym  o 31.664 kor. 78 hal., nie 
licząc w to fnndacyi stypendyjnej. Je st to 
najwyższa kwota, jaką w przeciągu dwudzie­
stolecia przelano do funduszu żelaznego. Ty­
tułem  pennyj wdow ich i sierocych wypłacono 
w roku sprawozdawczym 10.390 kor.; ty tu­
łem zapomóg bezzwrotnych 1440 kor.

Z kolei kilka jeszcze ciekawych dat 
statystycznych: Towarzystwo, założone w r.
I.893, pierwszą zapomogę w kwocie. 200 kor. 
wypłaciło po pięciu latach istnienia, pierwszą 
pensję wdowią w r. 1900. Zaraz, w roku na­
stępnym  rubryka tu wzrosła do 27S8 kor.; 
w r. 1908 do 9315 k o r.; w r. 1910 do
I I .1 6 0 ; w następnym  spadła na 10.840 kor.

Fundusz żelazny po pierwszych dwu
latach istnienia, wynosił 6817 k o r .; zaraz 
w roku następnym  wzrósł do kwoty 30.437 
k o r .; w r. 1899 przekroczył pierwszych sto 
tysięcy kor.; w r. 1905 wynosił 217.038 
kor.; rok 1912 zamknięto kwotą poważną 
386.223 kor., nie wliczając do niej 10.000 
kor. fundacyi stypendyjnej.

I Znany historyk francusk i, Fryderyk 
1 Masson wydaje obecnie tom X. swych zna­
komitych studyów napoleońskich. Całość dzie­
ła  obejmie tomów dwanaście. Jak  dzienniki 
donoszą, dwa ostatnie są już także niemal 
na ukończeniu. Zebranie m ateryałów i napi­
sanie tych trzech ostatnich tomów zajęło 
siedm lat czasu, straw ionych na żmudnych 
poszukiwaniach dokumentów. AT jakim  sto­
pniu były one żmudne, przekonać się można 
z pobieżnego choćby przejrzenia X. tomu.

1 Ileż to trudu było potrzeba, aby zdobyć, do­
kładne i pewne wiadomości o rodzinie Na­
poleona, w r. 1814 i 1S15, o jego braciach, 
siostrach, szwagrach i bratowych, rozproszo­
nych po wszystkich krańcach Europy, w 
chwili, gdy cesarz chronił się na wyspę. 
Elbę. AV dziele Massona wszystkie te osoby 
z rodu Bonapartych, postacie tak niezm ier­
nie charakterystyczne i ciekawe, występują 
jak żywe, w pełnem  św ietle a ich rozpro­
szenie w chwili upadku cesarstw a przedsta­
wione jest z ogromną plastyką i artyzmem. 

Ciekawy je s t ustęp, opowiadający jak 
] wnet po śmierci cesarzowej Józefiny, Napo­
leon przyjmował na wyspie E lbie panią W a­
lewską, którą niegdyś tak kochał i je j syna, 
następnie zaś siostrę swoją Paulinę, szuka­
jącą na wyspie chwili w ytchnienia po swem, 
pełnem przygód życia.

O śmierci cesarzowej Józefiny dowie­
dział się cesarz od służącego, powracającego 
z Francyi, któremu w Genewie powiedziano 
o tein i który wiadomość tę  zakomunikował 
cesarzowi brutalnie, przesyłając mu dziennik. 
Wiadomość ta  zasmuciła cesarza g łęboko; 
zam knął sic w swoim pokoju i przez dwa 
dni nikogo widzieć nie chciał a przez czas 
dłuższy gnębił go widocznie smutek, którego 
ukryć nie był w sianie. Nie przybrał jednak 
żałoby, nic nakazał jej nosić swemu dworo­
wi, nie przepisał żadnej m anifestacji ze­
wnętrznej. Być może, że nie chciał tern podra­
żnić lub dotknąć tej, której przybycia ocze­
kiwał. (M aryi Ludwiki).

Wobec tego nie można się też dziwić, 
że bardzo zresztą naturalne i tak łatwo wy­
tłumaczyć się dające odwiedziny pani W ale­
wskiej, otoczone były wielkiemi ostrożności a- 
mi i nieprzeniknioną tajemnicą.

lin ia  16 kwietnia, w Fontainebleau, na 
i trzeci dzień po tern, gdy Napoleon chciał się 
I trucizną życia pozbawić, pani W alewska przy­
była i czekała dzień cały na przyjęcie — na- 
próżno. Cesarz by ł wówczas isto tn ie  n ie­
zm iernie osłabiony, pogrążony w zadumie, 
praw ie nieświadomy. Gdy przyszedł nieco do 
siebie, powróciła też myśl czuła o pani W a­
lewskiej i wówczas napisał do niej, że gdy 
ona jechać będzie do Lncąues lub do Pizy 
„ujrzy ją  z wielką i żywą chęcią, jak  i jej 
syna, dla którego uczucia jego pozostaną za­
wsze niezm ienne". Nie spodziewał się jednak, 
że pani W alewska przybędzie już z końcem 
sierpnia. Powodem tego spiesznego przyby­
cia były kwestye m ateryalne, spraw a zabez­
pieczenia przyszłości synowi Napoleona i pa­
ni W alewskiej.

Obiegały wówczas pogłoski, że król Jo ­
achim M urat zamierza nałożyć sekw estr na 
wszystkie przez cesarza ustanowione dotacje, 
obciążające posiadłości, któro na mocy tra ­
ktatu, zawartego w Bayonnc zarezerwował 
sobie M urat w królestw ie Neapo.litańskiom. 
W iększa część tych dotacyj przypadała ksią­
żętom cV O trantc, de Gaete i dc T aren te  a1.- -1-' - Tk 'także hrabiem u Rógnier. Z tom . co pozostało.fn___  \J\J jjU/iUMd
utworzono m ajorat, dnia 5 maja 1812 na 
rzecz Ale.ksand.xa — F lo ryana — Józefa h ra­
biego Colonna Walewskiego ustanowiony, 
który m iał przynosić rocznego dochodu fran ­
ków" 160.516. Przywilej podpisany był 15 
czerwca; inw estytura nadaną była przez cou- 
sc.il dn sem u  dnia 13 sierpnia a pełnomocnik 
pani W alewskiej wprowadzony był w posia­
danie 12 października. W szystkich form alno­
ści dopełniono, lecz któż m ógł teraz zaręczyć, 
że król Joachim  liczyć się z tern będzie? 
Skoro tw órca m ajoratu i protektor nic już 
dla protegowanych swych uczynić nie mógł, 
wszelkie dokumenty traciły  na znaczeniu. 
Wówczas to przyszło n a  myśl pani W ale­
wskiej, że jeśliby się je j udało osobistą in ­
terw encją  poprzeć sprawę syna, sekw estr zo­
stałby zdjęty i usunięta groza konfiskaty. 
W ysłała tedy do cesarza b ra ta  swego, pu ł­
kownika Łuczyńskiego, (h istoryk francuski 
pisze stale Ł a e z i ń s k i ) ,  z prośbą o pozwo­
lenie przybycia na wyspę Elbę. Zezwolenie 
zostało udzielone i cesarz aby "ukryć te  od­
wiedziny przed oczyma ciekawych przeniósł 
sle do M arciana-A lta.
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Dnia 1 września w noc późną, pani 

W alewska wylądowała w Porto-Ferrajo , z 
synem, z siostrą, panną Paczyńską i bratem  
pułkownikiem . W  porcie czekał na nią czte- 
rokonny powoź i kilka koni wierzchowych. 
Napoleon przybył na spotkanie do Procchio. 
Tu pani W alewska wsiadła na koń, gdyż 
powóz nie mógł dalej przejechać i w ten 
sposób przybyto do ermitażu. Cesarz odstą­
p ił pani W alewskiej i jej siostrze cztery 
m ałe pokoiki, gdzie znajdowały się łóżka, a 
sam spędził noc pod namiotem.

Z rana pogoda była piękna. Cesarz przy­
ją ł lekarza, [przybyłego z M arciana-M arina, 
który ofiarował swoje usługi, poczem spożyto 
śniadanie pod wielkimi kasztanami. Cały 
dzień przem inął na rozmowach i przechadz­
kach. Przy obiedzie, cesarz życzył sobie, aby 
malec, który nie by ł obecny podczas śniada­
nia, siedział przy nim. Chłopak niebawem 
ośm ielił się, począł dokazywać. Był bardzo 
m iły, 'n te ligen tny  i ła d n y ; łączył typ napo­
leoński z pociągającą urodą blondynki matki 
i jeżeli nie posiadał potężnej woli ojca, to 
za to m iał więcej wdzięku.

Zmierzch zapadał i o godzinie 9 wie­
czorem goście wyjechali, aby wsiąść na 
okręt. Napoleon towarzyszył im aż na plażę 
i ściskając syna szepnął: „Bądź zdrowe dro­
gie dziecko mego serca".

Pani W alewska, k tóra  na pokrycie ko­
sztów swojej podróży, otrzym ała bon na
61.000 franków, na konto skarbca cesarskie­
go, przybyła jednak do Neapolu za późno, 
aby przeszkodzić, by m ajorat jej syna nie 
został objęty dekretem  z 1-5 września, wyda­
nym przez M urata a orzekającym konfiskatę 
wszystkich dotacyj francuskich. Jednakże za 
wpływem łatwym  do odgadnięcia, dekret ten, 
co się tyczy samego tylko A leksandra Wa­
lewskiego. został cofnięty już 30 listopada i 
dotacyę mu przyznano na w arunkach ustano­
wionych przez cesarza.

Nie było tu  zatem bynajm niej „idylli", 
były to odwiedziny tylko w interesach. N a­
poleon jednak, przyjm ując je  w najbardziej 
odludnej miejscowości swej wyspy, użył 
wszelkich środków ostrożności, aby zapobiedz 
wszelkim niedyskrecjom , a naw et na wypa­
dek zdradzenia tajem nicy, chciał widocznie, 
przez ciągłą obecność panny -Baczyńskiej, 
nadać tej wizycie jej właściwy charakter.

Inną  zupełnie cechę miały odwiedzin^ 
siostry cesarza Pauliny.

Pewna, że jej uroda nie może być za­
ćmiona przez żadną inną, że przeciwnie je­
szcze bardziej zajaśnieje w porównaniu, Pau­
lina tak samo na wyspie E lbie, jak  niegdyś 
w Paryżu, lubiła otaczać się nąjpiękniejszem i 
kobietami.

Była więc najprzód w jej świcie nie­
jaka pani Colombani, żona dowódcy batalio­
nu włoskiego, wcielonego do 35 pułku lek­
kiej jazdy. Tę panią zastał już Napoleon na 
wyspie i zatrzym ał u dworu. Uchodziła ona 
za Korsykankę, chociaż w rzeczywistości uro­
dziła się na wyspie Oapri, a zajęła stanow i­
sko damy do towarzystwa przy Paulinie. Za 
świadectwem współczesnych, pani Colombani 
odznaczała się uietylko urodą i wdziękiem, 
lecz i wzorowym zachowaniem się. B rat jej 
męża, Colombani, był komisarzem wojennym 
i Napoleon powierzał mu rozmaite misye na 
kontynencie.

W idzimy tu dalej żonę dowódcy szwa­
dronu polskiego, nazywanego przez pisarzy 
franeuskirh  rozmaicie. Jedni nazywają go 
Bellina lub Bellini, inni  M ellini, jeszcze inni  
Stupiski lub Stupilski. Żona jego nie by­
ła  wcale pięknością, lecz m iała urok nieo­
pisany i tańczyła fandango  z takim  wdzię­
kiem, który wszystkich zachwycał. Ona to, 
w przebraniu meskiem, przybyła w nocy 29 
czerwca 1815 do Ram bouillet, do cesarza, 
z prośbą, by jej pozwolił towarzyszyć sobie 
na wyspę św. Heleny. N astępnie em igrowała 
do Ameryki i założyła w Lim a pensyonat 
naukowy żeński, który się cieszył wielkiem 
powodzeniem.

Trzecia z tych dam odegrała g łośniej­
szą rolę. W czasie jednego z pobytów Na­
poleona w Porto Longone, wylądował w Porto 
Ferra.jo niejaki A ntoni Józef Klaudyusz Le 
Bel, ..adjudant-com m andant". Towarzyszyły 
mu dwie kobiety : jedna w wieku dojrzałym, 
żona, a druga pasierbica, młoda, bardzo pię­
kna i zalotna, nosząca nazwisko hrabiny de 
Molo. Le Bel, oficer sztabowy, adjutant m ar­
szałka Kellerrnanna, a potem generała  Wa- 
thiera, był od r. 1809 przybocznym generała 
Loisson, gubernatora Saint-Cloud. Ożenił się 
by ł z wdową, mającą szesnastoletnią już cór­
kę, niezm iernie piękną brunetkę, o ślicznej 
figurze, rękach i stopach, a celującą uadto 
w muzyce i tańcu. Otóż kronika skandaliczna 
głosi, że Napoleon poznał podówczas zbliska 
zalotną tę i urodziwą pannę i że tajem ne 
schadzki odbywały się kilkakrotnie w Saint- 
Cloud. Znajomość ta  jednak została przerw a­
na ku wielkiemu zm artw ieniu tak panny, jak 
i jej mało skrupulatnej m atki. Nie powiodły 
się wówczas żadne zabiegi, w celu nawiąza­
nia przerw anych stosunków. Aż oto w czte­
ry  lata później przybyły te panie próbować 
snadź szczęścia na wyspę Elbę. Ale Napo­

leon — jak  tw ierdzą niektóre współczesne 
świadectwa — okazał się i teraz nieczułym 
na zabiegi. A sygnow ał tylko hrab in ie  de Molo 
200 franków na miesiąc i przeznaczył ją  do 
świty księżnej Pauliny.

Pośród galeryi licznych charakterysty­
cznych postaci, jakie wyprowadza na jaw 
barw ne pióro F ryderyka Massona, jedną z 
najbardziej pociągających i najsym patyczniej­
szych je s t postać młodszego brata Napoleo­
na, Ludwika Napoleona, króla Holandyi. P a­
mięć tego m arzyciela na  tronie, jednego z 
najnieszczęśliwszych ludzi w życiu, nie wy­
gasła dotychczas zupełnie w stolicy państwa, 
którem rządził z rozkazu swego potężnego 
brata. On to bowiem, chcąc dać tej stolicy 
dowód swej królewskiej pieczy, utworzył roz­
kazem z 21 kw ietnia 1908 owo w spaniałe 
muzeum, w którego salach jaśnieją najprze­
dniejsze arcydzieła R em brandta, F an  der 
H elsta, Gerarda Dow, Pottera, F ranza Halsa, 
Izaaka i A dryana Van Ostade i wielu innych. 
On też, Ludwik Napoleon, pragnąc używić 
tradyeye artystyczne Ilo llandyi utrzym ywał 
w Paryżu w łasnym  kosztem znaczną liczbę 
młodych m alarzy. W jednej z sal tego m u­
zeum wisi też jego po rtre t pendzla Karola 
Howarda Hodges, urodzonego w Portsinouth 
w 1. 1764, lecz osiadłego od la t dwudziestu 
w Am sterdam ie. I jak gdyby los i po śm ier­
ci nie chciał być litościwym dla nieszczęsne­
go męża królowej H o rten sji, po rtre t ten  jego 
umieszczono teraz w tern muzeum, którego 
był twórcą i dobroczyńcą, na przeciw olbrzy­
miego obrazu, jak  gdyby panoram y, pendzla 
Jan a  W illem a Pienem ana, przedstawiającej 
„Bitwę pod W aterloo". I oto biedny król 
Ludwik zmuszony je s t od rana do nocy pa­
trzeć na przybywającą na pole bitwy swoją 
dawną gwardyę holenderską, na tryum f Wel­
lingtona, radość księcia B łuchera, rozpacz 
hr. d^Erlon, genera M ichel, m arszałka Neya 
i wyrazistą wściekłość Oam bronne’a. Przed­
stawiony on jest na tym  portrecie w wspania- 
łyrjfunundurze „m arszałkaholenderskiego", — 
stopień przez siebie utworzony na wzór tego 
rodzaju instytucyj m ilitarnych, ustanowio­
nych przez sławnego brata  we Francyi, za 
co też otrzym ał od niego, jedną z najsu­
rowszych admonicyj. „Czy przypuszczasz, pi­
sał mu cesarz 2 stycznia 1807, że generał 
dywizyi francuski zgodziłby się być pod roz­
kazami m arszałka holenderskiego? Zacznij 
lepiej od zaprowadzenia poboru i od t 6go, 
abyś m iał arm ię! — Utw orzyłeś instytucyę 
m arszałków ; jeżeli ich jeszcze nie m ianowa­
łeś, to zaniechaj tego, bo niem a nikogo w 
H ollandyi, któryby m ógł zająć tak wysokie 
stanow isko". Innego snać był zdania, dobry 
król Ludwik, który sądził, źe naród, który 
w ydał tak znakom itych mężów stanu i wo­
dzów, jak  Barnevelde, Jan  i Kornelis W itt, 
adm irał Ruyter, mógł posiadać również wy­
sokie stanow iska i ty tu ły  tak m ilitarne, jak 
i cywilne, podnoszące urok i powagę pań­
stwa. Zostawszy królem Hollandyi w chwili, 
gdy Napoleon W ielki w fantastycznym  swym 
rozmachu, iście epickim, intronizow ał H iero­
nim a w W estfalii, a Józefa osadzał na tro­
nie Burbonów w H iszpanii, gdy książę Mu­
rat, m arszałek cesarstwa, wielki m istrz ce­
sarskiej kawaleryi, obejmował rządy nad wul­
kanam i Neapolu i Sycylii, przegalopowawszy 
zwycięzko przez wszystkie pola bitwy w E u ­
ropie, — dobry król Ludwik, którego pamięć 
sławiona jest dotychczas w przypowieściach 
ludowych, zapragnął być jedynie i wyłącznie 
H olendrem . To pragnienie wielce się nie po­
dobało Napoleonowi W ielkiemu, który chciał 
mieć w bracie swym „króla-prefekta", a nie 
m onarchę, marzącego na seryo o samodziel­
nej organizacyi swego państwa.

Ludwik korzył się zawsze ostatecznie 
przed wolą brata  i podobnie jak koronę ho­
lenderską, przyjął z jego rozkazu i — żonę, 
córkę cesarzowej Józefiny, piękną, św ietną 
H ortensyę de Beauharnais, której chciano za­
pewnić stanowisko odpowiednie, lecz która 
nie była niew ątpliw ie stosowna do tego, źle 
dobranego związku. Ale Ludwik poślubił ją  
na rozkaz cesarza; co więcej m usiał się zgo­
dzić na n ieustanne mieszanie się brata w 
sprawy swego pożycia małżeńskiego. Otrzy­
mywał on w swym pałacu haskim  częste admo- 
nieye i nauki w spraw ach pożycia m ałżeń­
skiego, z których jedną, znam ienną, przyta­
czamy :

„Twoje kłótnie z królową — pisze ce­
sarz — dochodzą do publiczności. Miejże w 
swem ognisku domowem ów charak ter ojcow­
ski i zniewieściały, jaki okazujesz w rządze­
niu. Chcesz kierować młodą kobietą, jak puł­
kiem. Masz najlepszą i najcnotliwszą kobie­
tę, a czynisz ją  nieszczęśliwą. Pozwólże jej 
tańczyć, ile tylko chce; to stosowne w jej 
wieku. J a  mam żonę czterdziestoletnią. Z po­
la bitwy piszę do niej, by poszła na bal, a 
ty chcesz, aby kobieta, która ma iat dwa­
dzieścia, k tóra  widzi przed sobą życie, i prze­
ję ta  jest wszystkiemi jego złudzeniami, aby 
żyła w klasztorze, lub jak  niańka, ciągle ką­
pała swoje dzieci ? Nie mówiłbym tego, 
gdybyś mnie nie in teresow ał. Lczyńże szczę­
śliwą m atkę twoich dzieci. A na to masz 
tylko jeden sposób : okazuj jej dużo szacun­
ku i zaufania. N iestety masz żonę zanadto 
cnotliwą. Gdybyś m iał kokietkę, prowadziłaby

cię za nos. Ale twoja żona jest dumna i sa­
ma myśl, że mógłbyś mieć o niej złą 
opinię, oburza ją  i zasmuca. Potrzeba ci by­
ło żony z takich, jakie tu  znam w Paryżu... 
To nie jest moja w ina: mówiłem to często 
twojej żonie".

Te ostatnie słow a: „Mówiłem to często 
twojej żonie", są istotnie zdumiewające! — 
A korny król Ludwik odpowiadał jak  zw ykle:

„Fatalność, k tóra mnie nieustannie ści­
ga, sprawna, że im z większą gorliwością i 
zapałem usiłuję spełnić twoje życzenia, im 
więcej przykładam  starań i poświęcenia, bio­
rąc na siebie wszelkie kłopoty, tein mniej 
mi się to udaje. Nie wiem już w jaki spo­
sób postępować, bo staram  się ze wszystkich 
sił zadowolić W aszą Cesarską Mość, a nie 
udaje mi się to tak tego roku, jak i poprze­
dnio".

I  nigdy mu się to nie udało. Efem e­
ryczne jego rządy w Holandyi, nacechowane 
najlepszą wolą i dążeniem do trw ałej orga­
nizacyi kraju oraz pożytecznych reform, za­
kończyły się, jak  wiadomo, abdykacyą, po 
której cesarz, niezadowolony z rządów brata, 
który nie chciał być „królem -prefektem ", po­
dzielił jego państw o na prefektury i pod- 
prefektury i poddał je  rządom mianowanych 
przez siebie urzędników.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan Banku austro - w ęgiersk iego

przedstaw iał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 23 b. m. n astępu jąco : Banknoty 
w obiegu 2,250,016.000 (mniej o 53,093.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.52.1,014.000 (więcej o 
2,479.000). Portfel wekslowy 843,698.000 
(mniej o 9.729.000J. Lom bard papierów
212.813.000 (mniej o 11,494.000). Zobowią­
zania natychm iast płatne 246,960.000 (więcej 
o 26,588.000). — Banknoty opodatkowane
129.001.000 (m niej o 55,572.000).

C. k. n przy w.

Assicurazłoni Generali w Tryeście

założona w roku 1831.

Generalna A gen cja  dla G a lic ji i  Buko* 
w injr w e L w ow ie, przy u l. K opernika 3.

T elefon  nr. 468.

W miesiącu marcu r. 1913 w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1836 wniosków 
na sumę 16,121.624 kor. 60 hal. —- a wysta­
wiono 1457 polic nasunie 12,580.995 kor. 11 
hal.; od 1 stycznia 1913 podano 5161 wnio­
sków na sumę 44,548.005 kor. 01 hal., a 
wystawiono 3688 polic na sumę 32,200.570 
kor. 47 hal.

Zgłoszone szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1913 roku wynoszą 2,747.016 koron 
63 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w7 dniu 31 grudnia 1912 r. 
1.267,209.909 kor. 28 hal. w kapitałach i 
1,867.120 kor. 57 hal. w rentach, na 165.984 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
375,547.656 kor. 67 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1912 w dziale życiowym wynoszą 22,964.179 
kor. 70 hal., a we wszystkich działach od 
czasu założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 1.112,818.121 
kor. 56 hal.

OSTATNIA POCZTA.
=  P. Prezydent M inistrów hr. S tuergkh, 

przyjmując wczoraj deputacyę związku n a ­
u c z y c i e l i  n i e m i e c k i c h  i c z e s k i c h  
z k r ó l e s t w a  C z e c h ,  oświadczył, że kwe- 
stya uregulowania płac nauczycielskich nie 
jest zawisła wjrłącznie od inieyatywy Rządu, 
lecz od stanowiska stronnictw  politycznych, 
które powinny w chwili obecnej umożliwić 
przynajm niej prowizoryczne uporządkowanie 
finansów krajowych.

— Z polecenia rządu krajowego C h o r -  
w a c y i  rozszerzono cenzurę prew encyjną na 
wszystkie publikacye i broszury o zajściach 
bałkańskich, oraz na obrazy i kartki wido­
kowe.

=  W Berlinie krążą pogłoski, że przewi­
dywane są ważne zmiany w7 adm in istrac ji 
wyższej w Prusach. Starszy prezydent re- 
gencyi poznańskiej, Schwartzkopf, ma otrzy­
mać tekę m in istra  wyznań, p. T rott zaś tekę 
m inistra spraw wewnętrznych w miejsce po­
dającego się do dymisyi p. Dallwitza.

=  Zebranie organizacyjne grupy du­
chowieństwa lewicowego D u m y  r o s s y j -  
s k i e j  postanowiło porozumieć się z włościa­
nami i po wznowieniu sesyi utworzyć wspói- 
uą grupę cerkiewno-ludową.

=  Pod przewodnictwem generał-guber- 
notora nadam urskiego odbyło się onegdaj w 
Petersburgu posiedzenie narady międzywy­

działowej w sprawach D a l e k i e g o  W s c h o -  
d u. Uznano za pożądane wprowadzenie w ży­
cie projektu Gondabli o podziale adm inistra­
cyjnym okręgów amurskiego, nadmorskiego 
i sachalińskiego. Uznano również za pożąda­
ne wydanie praw a imigracyjnego dla Dale­
kiego W schodu. W edług projektu obcy pod­
dani beda dopuszczeni do generał-guberna-c L O  O 1
torstw a nadamurskiego, okręgów zabajkar 
skiego i irkuckiego tylko w pewnych punktach- 
Projektowane są również pewne ograniczenia 
pobytu eudzoziemców w rejonie kolei amur­
skiej.

=  Z Brukseli donoszą w ciągu dnia 
wczorajszego s t r a j k  jeszcze trw a ł częściowo- 
W poniedziałek oczekują ogólnego podjęcia 
pracy.

=  Król A l f o n s  h i s z p a ń s k i  pod­
pisał dekret w sprawie udzielania nauki re- 
ligii katolickiej w szkołach. Nauka ta pozo­
stanie i nadal obowiązkową, a będą od niej 
uwolnione tylko dzieci rodziców religii nie­
katolickiej.

- - Koln. Ztg. donosi z Berlina, że reu- 
nion ambasadorów zaproponował państwom 
bałkańskim , by wym ieniły swych zastępców 
do przedw stępnych r o k o w a ń  p o k o j o ­
w y c h ,  oraz by podały miejsce, w którem 
rokowania mają się odbyć.

- W Sofii głoszą, że dziś, lub jutro 
nastąpi zbiorowy krok mocarstw  w sprawie 
pokoju przedwstępnego.

— Z W aszyngtonu donoszą: Prezydent 
W i l s o n  zawiadomił telegraficznie rząd sta­
nu Kalifornia, że jeżeli będzie wydany za­
kaz nabywania przez Japończyków ziemi ^  
Kalifornii, to zakaz ten  musi być rozciągnię­
ty na wszystkich wogóle cudzoziemców be* 
wyjątku.

Prezydent Wilson zapytał telegraficzni® 
gubernatora Kalifornii, czy ogłoszenie usta­
wy wymierzonej przeciwko cudzoziemcom, 
nie może być odroczone do przyjazdu na 
miejsce Bryana, który wyłuszczy pogląd rzą­
du centralnego na tę sprawę i przedsięwe- 
żmie środki ku załagodzeniu sporu. W kołach 
dyplomatycznych sądzą, że krok prezydenta 
uspokoi Japonię.

TELEGRAMY GAZETY LIWSKIEJ
W iedeń, 26 kw ietnia. Najj. Pan po­

wierzył kierownictwo generalnego konsulatu 
w Bajrucie konsulowi II. klasy, Remigiuszo­
wi K w i a t k o w s k i e  mu.

W iedeń , 26 kwietnia. Najj. Pan ode­
brał dziś o godzinie 9 przed południem przy­
sięgę od nowomianowanego A rcybiskupa wie­
deńskiego ks. Piffla.

Z ag rzeb , 26 kwietnia. (W ęg. B. kor.)- 
Chorwacki dziennik urzędowy Narodne N<>' 
viny zam ieścił z okazyi upadku Skutari 
nieurzędowej części artykuł, który zagrani­
cznej p rasie dał powód do ataków na ten 
dziennik. Rząd krajowy oznajmia, że natu­
ralnie z tym sposobem pisania nie identyfi­
kuje się i surowo go potępia a w innych po­
ciągnie do najsurowszej odpowiedzialności.

W arszaw a, 26 kwietnia. (Tel. pryw.l- 
Zmarły niedawno w osadzie Olita, w powie­
cie kalwiiryjski.nl, w ziemi Suwalskiej, obywa­
tel Józef Szmidt przeznaczył testamentem
40.000 rubli na rzecz suwalskiego Towarz)'' 
stwa rolniczego, mianowicie na założeni® 
szkoły rolniczej dla dzieci włościan wyzna­
nia rzym. kat. z pierwszeństwem  dla pocho­
dzących z gm in okolicznych.

P oznań, 26 kw ietnia. (Tel. pryw.j. 
urządzenie obchodu Skargowskiego stangh 
przed sądem w Toruniu p. Makowski, p rez^  
„Lutni" i ks. proboszcz Męczykowski. Sąu 
obu uwolnił.

Paryż, 26 kwietnia. Przy ulicy Anjo" 
runął wczoraj wieczorem mur domu będąc® 
go własnością radnego miejskiego, grzebią1 
w gruzach wiele osób. W ydobyto zwłoki r° ' 
dziców owego radnego; syn jego jest ciężk0 
ranny. Obawiają się, że także p rzechodni 
padli ofiarą katastrofy.

P aryż, 26 kwietnia. Zawiadomienie ,r 
rzędowe donosi: Ponieważ położenie zagr®' 
niczne nie pozwala na oddalenie się esk»d' 
francuskich od swych punktów oparcia, prK® 
to liota, pozostająca pod rozkazami adin»’a‘) 
Peysere, odbędzie tegoroczne wielkie ćwicz® 
nia w czasie od 2 do 21 czerwca na niof2 
Śródziemnom, a eskadra adm irała F labeU 1 
od 2 do 19 lipca w kanale La Manche.

Cetynia, 26 kwietnia. Obiega tu  l1?, 
głoska, że Essad basza zamierza o b w o ła ć  
księciem Albanii.

Odpowiedzialny re d a k to r :
— ■ * A d a m  K r e c h  o w i e c  k ' 1



Najlepsze są  
Warszawskie

H y g ie n ic z n e  I P r z e t łu s z c z o n e !

i ®  M. MALINOWSKIEGO
S p o r z ą d z o n e  

w e d łu g  n o w o c z e s n y c h  
w y m a g a ń  n a u k i o  h y g ie n ie  

i p ie lę g n o w a n iu  s k ó r y .
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Z ży c ia  to w a rz y sk ie g o . W dniu 24 
"■ m. odbył się w Kochawinie ślub p. A n­
toniego Sokołowskiego, sędziego w Burszty- 
n ie, z panną Jan in ą  Scibor Rylską ze Lwowa. 
A^tu ślubu dokonał brat pana młod go ks. 
kan. Sokołowski. Państw o młodzi zamiast 
^awiadomień o ślubie złożyli 20 koron na 
budowę „Sokoła" w Bursztynie.

N ajbliższe odjazdy lin ii „Hamburg - Ame- 
ryka“ z Hamburga. Do Nowego Jorku: „Ameryka11 
. maja. — Nowa lin ia  do Bostonu: parowiec „Cin- 

®innati“ 21 maja, „Cleveland“ 8 ozerwea. Do F ila ­
delfii: „Prinz Oskar“ 8 maja. Do K anady: „Bran- 
dcnburg11 2 maja. Do Południowej B razylii: „Santa 
Diieia“ 9 maja. Do Kuby i Meksyku: „Da Plata" 
•1 maja.

Dr. K .  Podlewski
®P ecya lie ta  chorób sk ó rnych  1 w e n e -  
^Ycznych ordynuje dia kobiet i mężczyzn ed 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

Ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw ,,Sokoła“).

Skład fortepianów prof. F. NEUHAUSERA 
i Ski., we Lwow ie, 
ul. Batorego 1. 11

P?ieea w ielki wybór fortepianów, pianin i fisliarmo- 
flm z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 

^ z n y e ii. Dogodne* warunki spłaty. Wynajm pize-

Lecznica „Maryówka“
pod L w o w e m

od la t 14 pod kierownictwem d r .  Jó z e fa  
Z ak rzew sk ieg o .

W roku bieżącym zakład został g run­
townie odnowiony i częściowo przeistoczony 
w tym  celu, aby wprowadzić obok już istn ie­
jących licznych nowoczesnych urządzeń le­
czniczych, umożliwiających ścisłe indywidu­
alizowanie leczenia, ja k o  ty p  za sa d n ic z y  
m e to d ę  b y g ic n y  ż y c ia ,  w p ro w ad zo n ą  
w le c z n ic tw o  p rz e z  ś. p . d r . L a h m a n a !

Przyjm uje się chorych, dotkniętych 
wszeli-iemi cierpieniami organicznem i i n e r­
wowymi. rekonwalescentów i ludzi, potrze­
bujących wypoczynku, krzepienia i zaharto­
w ania ciała.

S e z o n  od  m a j a  d o  p a ź d z i e r n i k a .
Prospekta i w yjaśnienia odwrotnie.

M a r y ó w k a - L w ó w  14. Telefon 572. 
Stacya kolei „Maryóvtka“ Lwów - Podhajce.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia s ta c h , m ia s t e c z k a c h  

i p o  w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  nntleslnnia 9 0  h a l. w ysy ła  franco  

B in ro  ST. SO K O ŁO W SK IE G O  we Lw ow ie  
LI. Jsigiellońsha I. SS.

! ^ 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1

S il  PPW do wagonów ŝ “
O l j y l j  1  i  pialnych w kraju 
U M a n i  z a g r a n i c ą

»ynaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

nL Jagiellońska Mr. 3.
— 234 . -  T elefon  — 234. -
Adres telegraficzny: Stadtfiureau.

Bracia Tercyarze
w Przytuliska ubogich brata Alberta

we Lwowie, u!. Ki©parow3ka 15, 
wyfconują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; wy* 
rab łają łóżka składane, slem iank i. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej roeznicy urodzin

Z y g m u n ta  K r a s iń s k ie g o
ze słowem wstępnem Ignacego Dem bowskiego.

TJkład przeprowadził W iktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

3 pokoje z kuchnią,,
z przynależytościami, łazienką, 
spiżarką — lampy i światło elek­
tryczne. U l. W yspiańskiego 1. 
18, od 1 maja do wynajęcia.

P r z y je c h a li d o  L w o w a
dnia 26 kw ietnia 1913.

Hotel George’a. Pp.: P . Biesiadecki z 
Firlejów a, H. Karczewski z M orańca, R. Smo­
leński ze Świtowa.

Hotel Im perial. P.: W. Tchorznicki z 
Nadyb.

Hotel Reunion. P  : A. Średniaw ski z 
Mysłowic.

9040 91-10

C E N N I K
iżBy handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 26 kwietnia 1913.
Waluta koronowa 

płaoą żadają
I , Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego) 
tanku hip. galic. po 200 zł. w. a. 653’— 66a-
lanku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  395 — 405-—
(olei Lwów-Czerniowee-Jaasy po

200 zł- w. a. w srebrze . 518'— 526"—
fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...................  478-— 486—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)

lanku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — — ——

lanku hip. gal. 41/* pr. w. a. los
w 50 1......................................

lanku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1......................................

lanku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511. 
lanku kraj. 4 pr. w, a. los w 57 1. 
lanku gal. ziem. kred. 4*/» Pr - 60 i. 
lanku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. . 
lemelny Bank hipoteczny Lwów .
) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
IW. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los 

w 411/* 1. •
) Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
"ow. kred. gal. ziem. 4 '/, los. 52 1. — ’

III . O bligi za 100 koron.

dic. fund. propin. 4 pr. . . .
ikow. fund. propin. 5 pr. . .
•mun. Banku fcraj. 4Ł/a pr. (3 em.) 
Uuun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
\lej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
żyezki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4  pr. z r. 1908
„ miasta Lwowa 4 pr. . .

" ~  Ł 4 p r * ' '„ „ Krakowa . . ■
IT . M onety.

>kat c e s a r s k i ...............................
fr&nkówka.....................................

1 rubli rossyjskieb srebrnyeh . 
0 r n papierowych
G marek niemieckich . • ■ •

82-70
92—
85-30
94-20

95-50 
91—

95-50

91-50

84—

83-40
92-70
86—
94-90

96-20
91-70

84-70

96-50 97-20

90-30 90-90
83-50 83-20
82-30 83—
85— 85-70
83— 82-70
81-5004} .

82-20
00 — 
81-50 82-20

11-35 11-45
19-10 19-28

251— 253—
252-80 253-90
117-40 117-90

*) Kupony opłacają ‘/Y/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 24 kwietnia 1913.

A. Ogólny d łn g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
n ia j - l is to p a d ................................84’25 84"45
styczeń-lipiec.............................  84-20 84-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................. 87-45 87-65
kw iocień-październ ik .............  87-65 88-85
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1550-— 1590-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 450—  462—
* „ 1864 po 100 zł......................... 6 4 6 -- 658—
„ „ 1864 po 50 zł..........................  326-— 388—

B, D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..........................  105-90 106-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..............................  84-75 84-95

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86’50
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
_ od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 104-25 105-25

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. -51/, p r .  ..................... 107-50 108-50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye).......................... 85‘25 86'25

Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.
wolne od-podatku 4 p r...........  85-30 86-30

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
'Ii pr. (ostempl. akeye) . 434-

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102’75 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  86-65 87 65
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.  .......................... 86'65 S7'65
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ................................................. 84-25 85-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................  91-05 92-05
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar,) . . . .  91‘05 92-05
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre....................................  91-05 92-05
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................... 91-05 92-05
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre............................ . 91-50 92 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................ 90 65 91-6-5
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1904. 4 pre....................................... 90-— 91—
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 86-25 87-25

żądają

86-80

Koronowa waluta. płacą
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..................................  85-80
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..............  107-50 108"50

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ................. 115-40 115-80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83*50 82-70
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 433'— 443—
„ „ „ ,, 50 zł. (100 kor.) 216-— 226—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 297 .50 307-50

E. Obligacye indem nlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pro. , , . . 84 75 85"75
Eroacyi i Sławonii . . . . . .  86-60 87-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre ...................  83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83-60 84-60
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 95’60 96-60
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...........................................  81-50 82 50
Poż. serb. prem. za j.00 fr. 2 pre. . 114-— 124-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 234-— 237—

G. L isty zastawne. Oblig. bipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 289-— 299—
„ „ 1889 3 pr. 258-25 268-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .  — 96—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gai. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1, 83-40 84-40

n i, n n 4 pr. los 41 1. 91l50 — —
„ „ » „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
n I, n >i 47a pr- 52 let. 93-— 94—

Banku gal. ziem. kred. 4*/„ pr. 60 1. 94-25 95-25
Gal. ake.b. hip. 10 pr. pr. los. 41/a pr. 90"50 91-50

» „ „ „ los. 50 1. 4J/S pr. , 90'50 91-50
.i „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82'95 83"95

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/* Pi'- 511/* lat zwrotne . . . 92"— 93'—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’Zs p r.......................  90-25 91-25

Banku kr. obi. kol. żel. 1.4 pr. 82-60 83'60
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-90 91'90

„ '  „ 50 latw .k. 4 pr. 91 10 92-10

H . Obligacye z prawem pierw szeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr..................................................79-40

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre........................................... 84-95

Węg. gal. kol. em. 187G na 200 złr.
5 pre.....................................................  99-75 100-75

Tow. iegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110—  111"—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre.................................. 110 50 11D50

80-40

85-9-5

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 2&-50 32 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-— 485’—
Clary 40 złr m. k ................................  180—  200—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65 50 71-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 54-— 58—

n „ weg. Tow. 5 złr. 33 25 37-25
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 złr. 82-— 88—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 334-75 335-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 410-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3660-— 3670—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 620-75 621-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 817-— 838—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 740-— 74J-—
Gal, banku Lip. 200 z łr......................  654-— 657"—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 510—  511 —

„ Austro-węg. 1400 kor. , . . 2046-— 2056 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 589-50 590 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265'— 266"—
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 267-50 268--50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430—  435—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 132D— 1831—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4920—  4960—  

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 520—  524—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................................... 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1016-50 1017-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3410—  3425— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 848’— 850-—• 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 242-— 246—  
Galie, karpae. naft. Lów. 500 kor. . 880—  890—
Sehodniey 500 kor...........................
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków

450-— 458'— 
333-— dób —

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i................117-60 117-80
Włoskie B a n k i .............. 93-47'Zł 93 62I/a
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-07s/4 24T l3/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-47‘I, 95,62I/s
Petersburg za 100 rubli 4‘/« pro. 253-50 264-—
Szwajcarskie Banki . . , , . 95T21/, 95-271/,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ..........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117 60 117 80
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93-45 93-65
B u b l e ................................  2 5 3 --  253 75

1D42 11-47

19-11
23-57

19-14
23-63

. k J  ~ m  j l  m  mm m mm. w , %& w  w .

Licytacye.
E. 5121/12 (9) (511§ 2 ~ 2)

E dykt licytacyjny.
Na żądanie firmy M otorenfabrik Darm- 
w Darrnszladzie, zastąpionej przez ad_w- 

erziga we Lwowie, odbędzie się w niżej 
ieniouym sądzie w biurze Nr. BO, dnia 
laja 1913 o godzinie 9 przed południem, 
łcya:

1. całej realności objętej lwh. 20 gm. 
‘i, składającej się pgr. 802/2, 803 2, 446, 
525, 5 2 6 /7 4 4 , 745, 1781, 1789, 1856, 

, 1862, 2514, 2515, 2509, 2510. 2520, 
, 2522, 2524, 2773, 2853, 2854, 229/1,

pb. 103 z domem mieszkalnym murowanym 
z komorą, stajnią, karm nikiem , gumnem i 
sklepieniem  łącznej wartości 24 000 kor., z 
przynależnościami wartości 1526 kor.

2, połowy realnośoi lwh. 529 gm kat. 
Dąbki, składającej się z pgr. 1563 i 1564 
wartości 300 kor.

3. 1/3 części realności lwh. 1070 gm. 
kat. Dąbki, składającej się z pgr. lkat. 136 4 
wartości 1600 kor., z m łynem  wartości 10.000 
kor. i urządzeniem wartości 6308 kor. W ar­
tość więc tej 1 3  części wynosi 5968 kor. 33 
h., przynależności zaś tj. 1/3 część studni 
wartości 66 kor.

Najniższa cena wynosi:
ad 1, 16840 kor,,

ad 2. 200 k o r , '
ad 3, 4022 kor. 88 h., poniżej tej ce­

ny sprzedaż m e przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem ze zm ianą co oo najniższej ceny w spo­
sób wyżej oznaczony, zatwierdza i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 30, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźni-j przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa

lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na 
tabhoy sądowej, jeśli n ie m ieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 18 marca 1913.

L. cz. E. 29 3 8 1 2  (6) (5431 2—
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego d

„Gazeta Lwowska" Nr. 96 z dniu 27 kw ietnia 1913.
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handlu  i przem ysłu w Żółkwi odbędzie się
dnia 19 m aja 1913, godz. 9 rano, w tut. są­
dzie, biuro Nr. 3, lieytacya:

a) połowy realności lwh. 1265 i
b) całej realności lwh. 1267 gm. Ka­

m ionka lasowa,
wraz z przynaleźnościami ad a) składa- 

jącem i się z ogrodzenia, grusz, jabłoni i stu­
dni Kamiennej z żurawiem.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1690 kor.,
ad b) na 3616 kor.,
przynależności zaś ad a) na 355 kor.
Najniższa cena w y n o si:
ad a) 1364 kor.,
ad b) 2411 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia. przejrzeć w godzinach urzędowych, w
sądzie tut., biuro Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 7 kw ietnia 1913.

L. cz. E . 112/12 (26) (5409 2 - 3 )
Zobowiązani Onufry i Olimpia Horo- 

dyńscy w Romanówce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipoteczuego we Lwowie, oabędzie się dnia 
30 m aja 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 4, 
lieytacya m ajętności tabularnej Romanówka 
lwh. 415 obszaru około 492 ha. 35 ar., w 
czem około 94 ha. 80 ar. lasu, z dworem 
murowanym, gorzelnią i innym i zabudowa­
niam i m ieszkalnymi i gospodarczymi, bez 
przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 389.381 kor. 34 h.

Najniższa cena wynosi 259.587 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatw ier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumena (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 17 kw ietnia 1913.

L, cz. E . 2937/12, E . 3149/12 (5366 2 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ajera Boreka i Józefa 
Kwiecińskiego, odbędzie się dnia 7 maja 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 
realności obj. lwh. 196 i 784 gm. kat. Roz- 
dół, wraz z przynaleźnościami, składającem i 
się z 15 sztuk drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

pierwsza na 800 kor., 
druga na 1800 kor., 
przynależności zaś tej drugiej realności 

na 45 kor.
Najniższa cena wynosi aa realność:
1. obj. lwh. 196 gm. Rozdół, 533 kor.,
2 . obj, lwh. 784 gm. Rozdół 1230 kor.,, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 2 kw ietnia 1918.

L. Nam. V III. c. 534/22 (5347 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Cze­
remoszu pod Rybnem-M ille w km. od 35-200 
do 33-440 wykonać się mających w latach 
1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 5 maja 
1913, o godz. 12-tej w południe (czas kolejo­

wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni- 
j etwie budowy reguiacyi Czeremoszu w Ku- 
j tach.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających mafceryałów wynosi około :

6200 m .3 faszyn wiklowych,
12.400 m .s feszyn lasowych,
180.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m aterja łów  w ar­

tości fiskalnej około 59.000 koron, ma być 
dostarczoną częściowo w term inach oznaczo­
nych przez c. k. Kierownictwo budowy re- 
gulacyi Czeremoszu w Kutach i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc, zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za m ateryały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państw a w razie zmniejszenia do­
stawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnie oznaczonego na  rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w kwo­
cie 1500 kor., w gotówce lub pupilarnych 
papierach w-artościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażane cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godziuie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym  urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnora SI opust z cen fiskalnych 
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 19 kw ietnia 1913.
Z c. k. Nam iestnictwa.

Za c. k. N am iestnika : 
U styanowski w. r.

(W zór oferty).

Oferta..
rej ja  (myj niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w L tach  1913—1915 
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy reguiacyi Czeremoszu w 
Kutach oznaczonych, m ateryały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Czeremoszu pod 
Rybnem-M ille w km. od 35-2 do 33 4 w 
ilości i pod w arunkam i podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m ........................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję, (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .

i przy ulicy Zielonej, składającej się z parceli 
* gruntow ej lk. 585/2, odracza się na dzień 10 

czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem. 
C. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział IV, 

Lwów, dnia 13 kw ietnia 1913.

W .....................dnia . . kw ietnia 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E . IX  2270 12 (5303 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona A nisfelda w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 28 maj aj 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie 
lieytacya realności lwh. 163 ks. gr. gm. Dę­
bniki, składającej się z parc. bud. lk. 126 o 
powierzchni 509 m 3, z budynkiem murowa­
nym piętrowym, o dwu fasadach, dwu wzglę­
dnie trzypiętrowych, dwiema oficynami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 119.200 kor.

Najniższa cena wynosi 59.600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 44.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 1
Kraków, dnia 9 kw ietnia 1913.

L. cz. E . XX. 1718/12 33 (5389
W  sprawie egzekucyjnej Galicyjskiej 

Kasy oszczędności we Lwowie, zastąpionej 
przez adwokata dr. Mochnackiego we Lwo­
wie i lwowskiego Towarzystwa bankowego, 
stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką, zastą­
pionego przez adwokata dr. Ignacego W eissa 
we Lwowie, przeciw Józefowi i M arcinowi 
Sehirm er i Maryi z G erhardów Schirm er we 
Lwowie, ul. Torosiewicza 1. 11.

W yznaczony edyktem licytacyjnym  tu ­
tejszego sądu z dnia 21 lutego 1913 L. cz. 
E . XX. 1718/12 21 na dzień 22go kwietnia 
1913 w biurze Nr. XX. tutejszego sądu ter­
m in do licytaeyi realności lwh. 876/1. księgi 
gruntowej gm iny m, Lwowa bez liczby kons.

L. cz. E . 1062/12 12 (5427)
D nia 28 maja 1913 o godzinie 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się lieytacya realności 
lwh. 124 kg. gk. Jankowce,

Nieruchomość powyższa oszacowano na 
1815 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 1210 kor. 17 b., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 20 kw ietnia 1913.

L. cz. E . 5948/12 (8) (5412)
Edykt, licytacyjny.

D nia 19 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 52, 
sądu tut. lieytacya realności lwh. 33, 157, 
393 i -343 ks. gr. gm. Waniowice, sk ładają­
cej się z roli, ogrodu i pastw iska, ocenionej 
na 265 kor. 50 h., 1460 kor. 50 h., 372 i 
kor. i 400 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nie nastąpi w ynosi: 1. — 177 kor., 2. —
974 kor., 3. — 2481 kor., 4. -  267 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  ta- 
bl cy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22 kw ietnia 1913,

L. cz. E. 159/13 (4) (5333)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego lieytacya 1 6  części realności lwh. 
455, 1)12 lwh. 199, 1/24 lwh. 196, 1/6 lwh. 
198, 2/18 lwh. 200, 2/60 lwh. 201, 7/24 
lwh. 353 gm. Groń.

Powyższe części realności oceniono łą ­
cznie na  1011 kor. 20 h.

Najniższa cena, ' niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 674 kor. 14 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3 kw ietnia 1913.

L. cz. E. 3996/12 (4) (5332)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 maja 1913 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego lieytacya całej realności lwh. 166,
12/288 części real. lwh. 73, 16/576 lwh. 78, 
1/8 lwh. 413, połowy real. lwh. 527, 16/576 
lwh. 409, połowy real. lwh. 415 gm. W aks­
mund.

Powyższe nieruchomości oceniono łą ­
cznie na 2888 kor. 58 h.

Najniższa cena, niżej/ k tire j sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1923 kor. 72 h.

W arunki licytacyjne i ince odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 6 .

Takie praw a wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa

lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach teg® 
postępowania licytacyjnego jedynie prz®z 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie; 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3 kw ietnia 1913.

L. cz. E . X. 5387/12 (4) (5307)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sto* 

warzyszenia „Giro - cassa" w Stanisławowie* 
odbędzie się dnia 9 maja 1913 o godzinie 
9-30 przed południem, w biurze Nr. 130, 
na zasadzie niniejszem  zatwierdzonych w®' 
runków lieytacya następujących realności:

a) lwh. 519 ks. gr. goi. Stanisławów, 
cała realność stanow iąca parcelę budów, lk- 
255/3 o przestrzeni 430 m a, na której znaj; 
dują się dwa drew niane domy mieszkalne i 
szopa,

b) lwh. 3942 ks. gr. gm. S tan isła  wóW 
cała realność składająca się z parceli grunt, 
lk. 65/1 o przestrzeni 345 m 2, na której znaj- 
duje się: murowany dom mieszkalny, dwi® 
komory i szopa.

W artość szacunkowa: 
ad a) 8613 kor., 
ad b) 11.379 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4306 kor. 50 b,, 
ad b) 5689 kor. 50 h.
Obie te realności położone są przy pla­

cu „Targowica" pod 1. orj. 37 i 38 stanowią 
jeden kompleks gruntowy.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni® 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenieni® 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi® 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 130.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcz®' 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Osoby, dla których jak ie  prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego p®' 
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy' 
darzeniach tego postępowania jedynie prze* 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli n ie mi®' 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wsk®' 
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. X. 
Stanisławów, dnia 8 m arca 1913.

L. cz. E . VIII. 1799/12 (5410)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Spółkowej Kasy oszczędny 
ści i pożyczek w Krakowie, odbędzie sil 
dnia 20 m aja 1913 o godz. 9 przed połu' 
dniem, w biurze Nr. 45 II. piętro, licytacy® 
realności gruntow ej lwh. 41 ks. gr. gm. k&f 
Wadów, bez przynależności,

Nieruchomość wystawiona na liayt®' 
cyg je s t oceniona na 2014 kor.

Najniższa oferta wynosi 1342 kor. 67 h- 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni® 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 

ul. św. Jan a  1. 22.
Kraków, dnia 7 kw ietnia 1913.

L. cz. E. 1532/12 (9) (5420)
Dnia 28go m aja 1913 o godzinie ) 

przed południem w sądzie niżej wymieni®' 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licy tacji 
realności lwh. 790 kg. gk. Lisko.

Nieruchomość ta  je s t oceniona na  900®
kor.

Najniższa cena wynosi 4500 koro*’1 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ń® 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokum®11** 
przejrzeć można w sądzie niżej wymieniony1® 
w biurze Nr, 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 20 kw ietnia 1913.

L. cz. E. 632/12 (16) (538®
E dykt relicytacyjny. ..

Na wniosek P io tra  Żelazki, odbęd*1̂
się dnia 7 m sja 1913 o godzinie 9 PrZ?j 
południem  relicytacya 1/16 części realn®6? 
lwh. 103 ks. gr. gm. kat. Czermin objęci'

W artość szacunkowa wynosi 93 ko • 
21. h. ■

Najniższa oferta 46 kor. 60 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ID . 
Radomyśl wielki, dnia 5 kw ietnia 19*
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------------------  ^  - - iT ~ ~ J -------   ~
S° i oszczędności w Husiatynie, jako strony 
Egzekwującej, odbędzie się dnia 21go niaja 
1913 o godz. 10 przed południem, w biurze 
^ r - 12, na zasadzie tus. uchw ałą z dnia l f  
ttiarca 19!3  L. cz. E, 2935/12, oraz niniej wyanaczuu
8zeua zatwierdzonych warunków licytatacyj- będą uwzględnione 
ńych, licytacya następujących realności:

lwh. 69 księgi gruntowej Darachów, 
składającej s i ę :

(6878) w h j M ,  J < ^ U  ( y j d j g  l r f » ; |  K ow p.teoei o je d a ,  z p o w y ta jc h  po-
sad mają^ wniesc swe należycie udokumento-

E. cz, E. 2935/12 (9) „ , łj ^ -------  . . . .  (,yuu merucnomosci aoKumenta (wyciąg tabu-
Edykt licytacyjny j dwa końcach, otw artych, przeszytych szpa- larny, wyciąg katastralny, protokół licytacji

Na wniosek Towarzystwa pożyczkow e-; gatem , którego końce mają być na tabliczce i t. d.) może każdy, mający cbęć kupie- 
osy.ey.pfłnnsSf*; vc TTiiaiatwnio mim przypieczętowane pieczątką oferenta. Oferty nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w

niedokładne lub powyższem pokwitowaniem sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
- , na złożone wadyum nie pokryte lub też inne Takie prawa, wobec których niniejsza 

n a  zasadzie tus. uchw ałą z dnia 19 w arunki i ograniczenia zawierające, lub po licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
9 !3  L. cz. E. 2935/12, oraz niniej- j upływie wyznaczonego term inu wniesione nie zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo-

beda UW7,£rlcrIninnA — •| Bym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę-

J7 493/1 „ 8 „ 81 n

n 493/3 n 1 » 62 n

r> 487/9 „ 22 n 44 n

n 487/15 7 ,  22 n
n 487/16 „ 12 B 04 n
» 488/1 „ 3 „ 03 M

487/13 „ 63 » 17

----------------J

wane podania w przeciągu czterech tygodni 
przepisaną drogą służbową do krajowej Dy­
rek c ji skarbu we Lwowie udowadniając, że 
posiadają przepisane wymogi, a w szczegól­
ności, że złożyli z dobrym postępem egzamin 
przepisany dla służby w urzędach podatko­
wych, oraz że w ładają językam i krajowymi 
i językiem niem ieckim  w mowie i piśmie.

Również w inni kompetenci podać, czy 
są spokrewnieni względnie spowinow-aceni, 
w jakim  stopniu i z którym i urzędnikami 
skarbowymi tego kraju, w czynnej służbie 
pozostającymi.

Lkwalifikowani podoficerowie armii, ma­
rynarki, obrony krajowej i żandarm eryi, któ­
rzy mają wymogi przepisane ustawą z dnia 
19 kw ietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60) i roz-

Najniższa oferta 1304 kor.
Lwh. 1542 księgi gruntowej Darachów, 

składającej się:
z pgrt. 500/1 obszaru 66 a. 47 m 2, 

500,3 “ "■3 „ 34

O c - UJUI LWUmillW 1JM  ̂ .... „ , „ --------
Otwarcie ofert kastąpi dnia 19 m aja m a tego rodzaju co do samej nieruchom ości 

1913 w południe w kancelaryi dyrekcji z a -1 nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
kładu kary we Lwowie, przyczem oferenci szone.
megą być obecni. W arunki ofert i kontraktu Te osoby, dla których jak ie  prawa
przejrzeć można w kancelaryi podpisanego lub ciężary na powyższej nieruchomości 
zarządu w godzinach urzędowych, gdzie też bądź obecnie już istnieją bądź w toku p o -  
można otrzymać potrzebne druki i form u- stępowania licytacyjnego powstaną, z a w ia -  

larze. damiane będą o dalszych w y d a r z e n ia c h  tego
Oferenci pozostają w słowie od chwili postępowania jedynie p r z e z  p r z y b i c i e  na ta- 

w niesienia oferty aż do rozstrzygnięcia przez blicy sądowej, jeśli nie m ie s z k a j ą  w okręgu 
c. k. M inisterstwo sprawiedliwości, skarb pań- ~ J - •
stw a zaś od chwili zapadnięcia rozstrzygnię­
cia. Rozstrzygnięcie co do oddania dostawy
zastrzegło sobie c. k. M inisterstwo sprawie-1 0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
dliwości. Biecz, dnia 5 kw ietnia 1913.

C. k. Zarząd zakładu kary dla mężczyzn,
Lwów dnia 23 kw ietnia 1913.

1 M cm E . V II. 1021/12 (5361)
Orojiomene nepeTOpry.

L. cz. E. XIII. 2490/12 (15) (5411 1—3) 29 m m  1913, o ro ^ n n i I I  p&Ho, _ __ _ _... _______ ___
Edykt licytacyjny. b  H H 3 m e  0 3 H a n e n iM  cy^Y, K O M H a T a  u. 2 Big;- p r a k t y k ą  p r ó b n ą  p r z y  j e d n y m  z  u rz ę d ó w - p o -

Na wniosek N atana R ittera w Tarno- 6yge en n e p e T o p r  peariBHocTH o ó h h t o i  b h k . d a t k o w y c h  i  e g z a m in e m  p o d a t k o w y m  z  do­
wie, odbędzie się dnia 26 maja 1913 o go- rin . u. 317 rpom. g^ejwrHH 3 npHHa^ejKH- b r y m  p o s t ę p e m  i k t ó r z y

I dżinie 9 "przed południem, w e k .  sądzie po- t o c t h i o  o n H c a m iK H  b  n p o T O K o A i on/uienn. 3 . w y k a ż ą ,  i ż  władają o b y d w o m a  języ-
! wiatnvi7T.m to T^i-akowie w Kinran Nr I lp o g a rn  ca  M a io u a  H e g n n a c iiM ic T B  e k a m i k r a j o w y m i  i  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m  w

ou/mena Ha 10.900 K o p .,  npimaaesKHicTB Ha mowie i piśm ie — będa m ieli przy rozda- 
1 1 nn  ~

w 862/3 „ 22 „ 80 „
W artość szacunkowa 1390 kor.
Najniższa oferta 926 kor. 66 h.
Lwh. 2171 księgi gruntowej Darachów,

Władającej się z pgrt. 515 obszaru 51 a. 90 
111 St wartości szacunkowej 100 kor.

Najniższa oferta 66 kor. 66 h. UMU1H » przea pomumem, w u a. sąuzie po-
, Lwh. 2299 księgi gruntowej Darachów, wiatowym cywil, w Krakowie, w biurze Nr. 

ładającej się z pb. 1991  na której znaj- 49) na zasadzie zatwierdzonych warunków 
uu)e się nowy dom 1 stodoła: ,n — i„. u 1 i,„

z pgrt. 320/2 obszaru 11 a. 89 m*,
„ 814/2 „ 46 _ 90

cMOUUjbi, tu lUZ-yZtf
mnazyum lub niższą szkołę realną, albo z 
niem  na  równi stojący wojskowy zakład wy­
chowawczy, względnie którzy wykażą się 
świadectwem ze złożonego egzaminu z przed­
miotów niższego g im n azju m , lub niższej 
szkoły realnej;

2. wykażą się odbytą sześciomiesięczną
n f i  - -

hal.

„ 924/3 46 „ 34
» . 979/1 „ 61 „ 77

wartość szacunkowa 4388 kor.
Najniższa oferta wynosi 2925 kor. 32

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi*

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 0 . k. Y ]7I^
Trembowla, dnia 8 'kwietnia 1913. KrgkóWt dnia 5 kw ietnja m s

L.

      j --------  . .  —    — • v / i 4 , i i a . w n Ł ł i  m  « — v ,  i v n u « i

licytacya' l /7  części realności lwh. 1721 ks. 1100 Kop. " waniu posad asystentów podatkowych pierw-
gr, gm. Kat. Kraków Dz. VIII. — składają- H am rasnia nogana b h h o c h t b  6000 Kop., szeństwo przed innymi kompetentami.
cej się z domu murowanego dwupiętrowego nOHH3me t o I  k b o t h  He Bigóyge ca  npogasK Podoficerom ukwalifikowanym, którzy
na suterenach, z podwórcem i gruntem  bu- Y cjioblh n e p e T O p r y  i  rpaMora uigno- nie ukończyli czwartej klasy szkół średnich,
dowlanym Przynależności nie ma. cau i en go Hegem+mnro c th , MoryTB t i ,  rpo względnie nie wykażą się egzaminem zprzed-

W artość szacunkowa 13.736 kor. m &i o t b  oxo'ry i-cynoBaTH, n epeM aH yra  a  h h 3- miotów niższych szkół średn ich , jednak po-
Najuiższa oferta 6868 kor. me 03HaueHiM cygT, KOMHaTa u. 21, nignac siadają resztę przepisanych wymogów, bodzie
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie ro g n n  ypagoEinc, nadaną z kolei między praktykantam i tylko

lf .  k. Cyg h o b i t o k h h , Biggur V II. każda czwarta posada asystenta podatkowego.
/jeM M H , gHH 11 pBBiTHH 1913. C. k. krajowa D yrekcja skarbu.

Lwów, dnia 22 kw ietnia 1913.
• Szlachiowski.

cz. E. 1609/12 (6) (54 6 8 )1
Edykt licytacyjny ■

N a wniosek Joachim a Lówiego w Su-1 L. cz. Prez. 166 (6/13) (5382 3— 3)
n f ł h a r ł 7 i a  o i a  1? -  u d o  - I ^

cz. E . 4619/12 (3) . (5319) L. cz. E. 2402/12 (2) (5434) . . .  _ VVłCgu w DU.
E dykt licytacyjny. , , Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- chej, odbędzie się dnia 30 kw ietnia 1913 o

Na wniosek strony egzekwującej Alte- dnosei w Wieliczce, odbędzie się dnia 14 maja godzinie 10 przed południem, w biurze Nr
*/* Bermana, odbędzie się dnia 5 maja 1913 1913 o godzinie 9 przed południem, w 9, licytacya:

godzime 12 przed południem w biurze biurze Nr. 15, na zasadzie zatwierdzonych a) 5/8 części realności lwh. 263
Nr. n  na zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków licytacya następujących realności: b) 1/2 lwh. 546
Warunków licytacya następujących realno- ks. g r . gnK Mietniów iwli ł^ /g o s p o d a rs tw o  >
sc i. lwh. 946 ks. gr. gm. Równia, rola i wiejskie z budynkami,
pastwisko (38 ar. 77 m ")- W artość szacunkowa 6052 kor.

W artość szacunkowa 1000 kor. Najniższa oferta 3026 kor.
Najniższa oferta 666 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie I nastąpi, 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.

Kałusz, dnia 8 marca 1913.

c) 3/4 lwh. 998,
d) 1/4 lwh. 1037 gm. katastralnej Zem­

brzyce, oraz
e) 1/2 realności lwh, 550 gm. kat. Tr,r-

K o n k u r s .
Sąd tutejszy przyjmie stałego pomocni­

ka kancelaryjnego z dniem 1 maja b. r. ob- 
* znajomionego we wszystkich agendach kan­
celaryjnych, a w szczególności w dziale p ro ­
cesowym.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Ustrzyki, 12 kw ietnia 1913.

  i ^  a/~
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie | nawa dolna.

W artość szacunkowa nieruchom ości:
O. k. Sąd powiatowy. Oddział II, 
W ieliczka, dnia 1 kw ietnia 1913.

(5360)L. cz. E, 713/13 (5)
E. cz. E . 2209/12 (4) (5439) Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mojżesza Lichta, odbędzie Odbędzie się dnia 15 maja 1913 o go-

ad a) 461 kor. 95 h., 
ad b) 167 kor. 25 h., 
ad c) 777 kor. 09 h., 
ad dj 59 kor. 29 h ., 
ad e) 36 kor. 18 h.
Najniższa oferta:
ad aj do e) 1001 kor. 15 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu-
10 T'T»wr ‘ '

(5397 1 - 3 )

_  .  i . U V J U V U U U  i 3 i ę  U-LL1 U _L t )  I I I  Uj O AcJJLt) O §0“
się dnia 5go m aja 1913 o godzinie 9 przed dżinie 9 przed południem, w biurze Nr, 17 
połuniem w biurze Nr. 15, na zasadzie za- licytacya realności ks. gr. gm. Leszczyn, a) 
tw ierdzonyeh warunków licytacya następują- lwh. 141 1/4 z 4/5 części realności, składa­
nych realności: lwh, 12 ks. gr. gm. Siercza, jąeej się z pgr. 113, 114, 115 i 116 grunt. . lc „m us,;j uoirumenty (wyciąg tabu
realność wiejska z budynkami. wiesski, b) ks. gr. gm. Leszczyn lwh. 566 larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-

W artość szacunkowa 4154 kor. 10/12 części realności składającej się z pgr. nia i t. d.) może każdy, maiacv cheć kupie-
Najniższa oferta 2769 kor. 33 h. 628 g runt wiejski. i — 1 — ’ ■ ' -
Do realności lwh. 12 ks. gr. Siercza Wartość szacunkowa ad a) 500 kor.,

Należą następujące przynależności: 1 krowa ad b) 1000 kor.
Wartości 160 kor , klacz wartości 160 kor., Najniższa oferta ad a) 883 kor. 33 h„
wóz wartości 60 kor., sieczkarnia wartości ad b) 666 kor. 66 h.
^0 kor., oszacowane na 400 kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. 
a »stąpi. ’ O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. Ohodorów, dnia 12 kw ietnia 1913,
W ieliczka, dnia 5 m arca 1915.

L. P raes. 6836/13
K o n k u r s .

Na posadę w iceprezydenta sądu obwo­
dowego w Tarnowie rozpisuje się konkurs z 
term inem  do 17 maja 1913.

Podania o powyższą lub przy innym  
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę wiceprezydenta wnosić nale­
ży w- przepisanuj drodze służbowej do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 
Prezydyum  c. k. Sądu krajowego wyższego.

Kraków, dnia 23 kw ietnia 1913.

L. cz. E . 2023/12 (2) (5437)
1268/13 (5444) Na wniosek Towarzystwa kupiecko-kre-

O g ł o s  z e n i e .  dytowego i oszczędności w Szczucinie odbę-
Oelem zabezpieczenia dostawy wełny dzia się dnia 5 maja 1913 o godz. 9 przed 

tutejszego Zakładu na rok 1914 rozpisu- południem w biurze Nr. 15 na zasadzie za- 
się niniejszem  rozprawę ofertową. Zapo- twierdzonycb warunków licytacya realności 

G ębow ania roczne wynosi około 13.000 kg, lwh. 306 ks. gr. Biskupice stanowiącej go-
jpodarstwo rolne

W artość szacunkowa 3960 kor 
Najniższa oferta 2640 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Wieliczka, dnia 20 marca 1913.

(5469)

starej mieszanej wełny krymskiej fabrycznie 
%ysto pranej, 13.000 kg. szarej mieszanej 
^« łny  besarabskiej fabrycznie czysto pranej,
2000 kg. czarnej wełny krymskiej fabrycznie
Czysto pranej.

P isem ne oferty ostem plowane i zspie- 
Czętowane mają być wniesione w kancelaryi 
O dpisanego zarządu najdalej do dnia 19 
toaja b. r  o godz. 12 w południe. Oferenci

^ V e ^ o « S f / ° S :' S T o w S  E d y h  licytacyjny.
wadyów i kaucvi iż złożyli wadyum w wy- Na żądanie Stanisław a Grabowskiego w
sokośei 5 p rc  o f e r o w a n e j  w artości dostawy. Giiniku m aryam polstim , odbędzie się dnia 
. Oferty mają być wystosowane n a  blan- 8 maja 1913 o godzinie 9 przed po ^ - e m  
b e ta c h  w zarządzie zakładu na ten  cel przy- w sądzie mzej wymienionym, w  biurze Ni. 
k o w a n y c h , które ubiegający się o dostawę 1, licytacya realności lw h 211 ks. ę r . gm. 
otrzymać mogą w kancelaryi zarządu i mu- Moszczenica, wraz z przynależnosciami, slria- 
8zł  być zaopatrzone własnoręcznym podpi- dającemi się z 80 drzew owocowych.
8em im ienia i nazwiska oferenta, dokładnem Nieruchomość ta  wraz z przynależno-
Podaniem miejsca pobytu, zawierać m ają po- ścianą wystawiona n alicy tacyę  je s t oceniona 
- anie żądanej ceny w cyfrach i słowach tu- na 2672 kor.
dzież i oświadczenie, że oferent przejrzał Najniższa cena wynosi 1781 koron, po­
d arunk i ofert i kontrak tu  i że się tymże bez- niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
darunkowo poddaje. skutku.

Do oferty należy dołączyć próbki ka- Warunki licytacyjne i odnoszące się do

(5346)
 y  i —

nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w I L. Prez. 686 4 W /13 
oddziale kancelaryjnym, biuro Nr. 3. |  K o n k u r s .

^  i”     Przy c. k. sądzie krajowym karnym  we
_  ^  ^   j  M . v u v | j u u u o n i J i u ą  • x x t » x \ .  n j  .  Lwowie je s t do obsadzenia jedna posada do-

zgłosić do sąrlu najpóźniej przy wyznaczo- zorcy więźniów z systemizowanymi poborami, 
iiym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- Ubiegający się o tę posadę m ają wnieść 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości należycie udokum entowane podanie do dnia 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 1 czerwca 1913 do Prezydyum c. k. sądu 
szone. krajowego karnego we Lwowie.

Te osoby, dla których jakie prawa lub Pesada ta będzie przedewszystkiem  na-
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź dana kandydatowi wmjskowemu posiadające- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- mu certyfikat.
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego.

‘ ’ ’ Lwów, dnia 19 kwietnia. 1913
v *o o  a

będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu są d u . 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są -JL . 2193 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 10 marca 1913.

L. cz. Prez. 277/6 (13) (5344 2 - 3 )
Sąd tutejszy przyjmie zaraz stałego po­

mocnika kancelaryjnego. Przyjętym być może 
tylko kandydat z odpowiednią praktyką i pi­
szący biegle na  m -szynie „Ui;derwood“.

0 . i* Sąd powiatowy.
Żmigród, 19 kwietnia 1913.

L. 49.964 (5391)

(5348 1 - 3 )
II o n k u r s.

! Wydział powiatowy brzeski rozpisuje 
po myśli rozporządzenia wykonawczego do 
§ 8 ustawy z dnia 5 października 1906 Dz. 
u. kr. Nr. 148 konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w7 Czchowie, z płacą 
roczną 1200 kor., ryczałtem na objazdy służ­
bowe w kwmcie 800 kor. i dodatkiem z fun­
duszu gminy Czchów w kwocie 800 koron 
rocznie.

Posada powyższa połączona jest z pra­
wem do emerytury, a to w granicach posta­
nowień ustawy z dnia 12 maja 1909 Dz. u. 
kr. Nr. 68, normującej pobory emerytalne 
lekarzy okręgowych stale mianowanych, tu­
dzież zaopatrzenia wdów i sierót po nich po­
zostałych.

Okręg sanitarny obejmuje gminy i ob-mjujmuje gminy i ob-
K o n k u r s  szary dworskie: Czchów', Będzieszyna, Wy-

Oelem obsadzenia w obrębie galicyj- trzyszczka, Wojakowa, Dobrociesz, Kąty, Iw-
i h  Gowei Dvrekevi skarbu siedmiu, ewen- kowa, Porąbka Iwkowska, Połom Mały, Ty-.i luaiuH mowa. Tworurnwo i --------

' ---o  o----
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu siedmiu, ewen­
tualnie więcej posad zarządców podatkowych 
w IX. klasie rangi i trzech, ewentualnie wię­
cej posad asystentów' podatkowych w XI. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi.

 i-Drużków.
Kompetenci na tę posadę muszą posia­

dać warunki, określone ustawą z dnia 2 In-



10
tego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 5 pa­
ździernika 1908 Dz. u. kr. Nr. 148.

Ze względu na wypłacany przez gm inę 
Czchów dodatek do pensyi w kwocie 800 
kor., je s t lekarz okręgowy obowiązany wy­
konywać oprócz oględzin zwierząt na rzeź 
przeznaczonych i m ięsa w rzeźni gm innej, 
również nadzór w eterynaryjny w czasie co 
trzy tygodnie odbywających się jarm arków  
w Czchowie.

Udokum entowane podania o tę  posadę 
należy wnosić do W ydziału powiatowego w 
Brzesku, w term inie do końca czerwca 1913.

W  Brzesku, dnia 21 kw ietnia 1913. 
Prezes Eacly pow iatow ej:

Jan  bar. Cłotz.
Sekretarz W ydziału Bady pow iatow ej: 

Dr. Kazimierz Baltaziński.

(5471 1 - 3 )
W  sądzie tutejszym jes t do objęcia za­

raz posada pomocnika kancelaryjnego za wy­
nagrodzeniem  2 kor. 50 h. dziennie.

Podania wnosić należy do N aczelnictwa 
tu t. sądu.

Sąd powiatowy.
Brzesko. 24 kw ietnia 1*913.

F i r m y .
G. Zl. F irm . 78/18 E inz. I. 175 (515-5 2 - 3 )  
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen  F irm en  von E inzelkaufleuten 
und G esellschaften.

E ingetragen  wurde im  B egister filr 
E inzelfirm en :

Sitz der F irm a : Izdebnik.
F irm aw o rtlau t: Erzherzogliche Ebere- 

schenbeeren-, Cognac-, L iqueur- und Gemii- 
se-C onserven-Fabnk, Izdeonik. — Arcyksią- 
żęca fabryka jarzębiaku, likierów jarzębow ych 
i konserw  jarzyn  suszonych w Izdebniku.

Einzelnprokura des Ludwig Seeling von 
Saulenfels tłber AbleDen geloscbt.

E inzelnprokura ertheilt dem Johann  
Dryszkiewicz m  Izdebnik.

F irm azeichnung: (F . Z.) derselbe zeich- 
net die P rokura derart, dass er dem vorge- 
druckten F irm aw ortlau te  m it dem Zusatze 
„pr. p a “ seine U nterschrift J .  Dreszkiewicz 
eigenUandig beisetzten wird.

Datum der E in trag u n g : 2 A p n l 1913.
K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 

A bteilang  II.
Wadowice, am 2 A prił 1913.

bytu je s t nieznane, wniesiony został do c. k.
‘ sądu powiatowego w Gródku Jag ieih , przez 

W asyla Chorosa i S tefana G órniaka pozew
0 uznanie w łasności i intabulacyę parc. gr. 
1780,2 i 1780/3 gm. Uherce.

Na podstawie pozwu wyznaczono na 
dzień 30 kw ietnia 1913 o godz. 11 audyen- 
cyę do rozprawy.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanaw ia się p. Józefa Howorkę, adwokata 
w Gródku Jag ., kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek Jag., dnia 26 m arca 1913.

L. VII, a. 2719. (5394)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 usta­
wy z 18 grudnia  1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Feiw el Mauer, prowizor apteki publi znej w 
Kutach, w niósł podanie dnia 12 kwietnia 
1913 do c. k. N am iestnictw a o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Truskawcu, naprze­
ciw łazienek iub przy Drohobyckim gościńcu.

O. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, w nieśli ustn ie lub pisemmie 
przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 19 kw ietnia 1913.

Za c. k. N am iestn ik a : 
Ustyanow ski w. r.

L. cz. F irm . 122 13 Stow. I. 266 (4528)
Zm iany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie To­
warzystwo zaliczkowe w Żmigrodzie, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną porę- 
ką, że dyrektor Towarzystwa dr. S tanisław  
Dybaś zm arł, a w miejsce jego wybrano dy­
rektorem  W alentego Kusibę, kierow nika szko­
ły w Żmigrodzie.

Data w pisu: 28 m arca 1913.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło. 22 m arca 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. III. 289 13 (5477)

E d y k t .
Przeciw  Pawłowi Libie, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
M ichała Sejke pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 30 kw ietnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Paw ła Liby usta­
nawia się p. dr. W itołda M ullera, adwo­
kata w Dukli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 6 kw ietnia 1913.

L. cz. C. II. 53/13 (5167)
E d y k t .

Przeciw Mechlowi Steinkleiuowi, kup­
cowi, ostatnio zamieszkałemu w Brzozdow- 
cach, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ohodorowie przez Leizora L indera w 
Brzozdowcach pozew o za;.łarę 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono p ier­
wszą audyencyę w tym  sądzie na dzień 10 
kw ietnia 1913, o godz. 10 przed południem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
ChodoróW) dnia 15 lutego 1913.

L. cz. Cw. II. 2006/13 (1) (5398)
E d y k t .

Przeciw Abraham ow i D eutscherowi z 
Krakowa, którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu k ra­
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
F ilię  c. k. uprzyw. gal. akc. Banku h ipote­
cznego w Krakowie pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 400 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 11 kw ietnia 1913 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw A braham a Deu- 
tsch  ra  ustanaw ia się p. dr. Judę Peipera 
adwokata w Krakowie, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
hama D eutschera w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1918.

L. Prez. 1798 18/18 (5294)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie reskryptem  z 17 kw ietnia 
1913 L. Pr. 6478 zamianowało na zwyczaj­
ną dnia 2 czerwca 1913 rozpocząć się mającą
II. kadenc-yę sądu przysięgłych przy tut. 
Sądzie przewodniczącym trybunału sądu przy­
sięgłych c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego Józefa Dobrowolskiego, zaś za­
stępcam i przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego Jakóba Załuckiego, M ichała Dzie­
wońskiego, Kornela M ościckiego, dr. Jana  
Rrzyściaka, dr. B ronisław a M arkiewicza i 
Ludwika Kubiezka.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Bzeszów, dnia 22 kw ietnia 1913,

L. cz. O. I. 252/18 (1) (5480)
E d y k t .

Przeciw Chillowi, Bienie, Ickowi, Sru- 
lowi i Senderze Schwim m erom  z U herzee 
niezabitow skich i tow,, których miejsce po­

L. cz. O. III. 122/18 (1) (5424)
E d y k t .

Przeciw Dm ytrowi Napowaniec, ro ln i­
kowi z Łukowego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k. sądu 
powiatowego w Lisku przez Iw ana Procanina, 
rolnika w Łukowcu, pozew o 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 m aja 1 9 l3 , o godz. 9 
rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionego pozwanego ustanaw ia się p. dr. Wi- 
toszyriskiego, adwokata w Lisku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 22 kw ietnia 1913.

A p y c H K ,  p i j iŁ H H u ic a  b  K y ^ a i c i B g f l s ,  b  u .  k .  
c y ^ i  n o s iT O B iM  b  3 a .n im ,H K a x  h o b o b  o B n a -  
C H ic T i,  i  i f r H T a f j y . i im u r o  s r u .  1 6 8  K y n a K i s i f i .

H a n i ^ c rra B ,i nosBy B H 3 H a u e H o  aB/iuen- 
n n io  # o  y  e r  h o  i' p o 3 n p a B H  H a  f le H Ł  2  M a s  
1 9 1 3 , o ro ,a H n 'i 9  r r e p e ^  n o j i y y n e w ,  c a . i n  

p o 3n p a B  u. 6 .
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L. cz. C. I. 118 18 (5374 3 - 3 )
E d y k t

Przeciw H oatowi Kohutowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoezyskach przez H rycia Kohuta pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności parc. 
grunt. 619.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 2 maja 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. dr. M antla, adwokata w Pod- 
wołoczyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 4 kw ietnia 1913.

na dzień 6 maja 1913 o godz. 4 po połu­
dniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopo­
lu w biurze 8.

Na tę  andyencoę wzywa się wierzycie­
li konkursowych z tern nadm ienieniem , że 
według § 256 ord. konk, tego co na tej ®u" 
dyencyi po naleźytem  zawiadomieniu będzie 
rozfrząsanem, ustalonem  lub uchwalonem, n 'e 
mogą strony zaczepiać żadnym środkie® 
prawmym. opierającym się na tej przyczynią 
że w rozpraw ie udziału nie brały, lub br»° 
nie mogły.

Tarnopol, dnia 8 kw ietnia 1913.
Komiszrz konkursowy.

G. Zl. S. 5/12 (181) (540S)
Im Concurse des H illel Stein in  Tar­

nopol wird zur L iąu id ierung  und Bangbe' 
stim m ung der naehtrag lich  angemeldeteU 
und der bis 5 Mai 1913 etwa noch zur A® 
m eldung kommenden Forderungen  die Tag' 
satzuog auf den 8 Mai 1918 nachm ittags  ̂
U hr bei dem k. k. K reisgerichte in Tarł®' 
poi, Zimmer Nr. 8 , anberaum t.

Tarnopol, &m 8 A pril 1918.
Der Concurscoraraissar.

L. cz. C. I. 169/13 (2) (5814 3 —8)
E d y k t .

Przeciw Tekli z Cwihunów Kieryłów, 
której miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez P iotra Kiudeforskiego pozew
0 zabezpieczenie pretensyi w kwocie 400 K
1 380 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeDcyę do ustnej rozprawy na dzień 24 maja 
1913, o godz. 9 przed południem, w tu tej­
szym sądzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tekli z Cwihu­
nów Kieryłów ustanaw ia się p. adwokata dr. 
Seretha w Grzymałowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
z Cwihunów Kieryłów w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 12 kw ietnia 1913.

L. cz. S. 1 12 271 (5441)
W konkursie Pierwszej gal. parowej f®' 

bryki listew  do ram, przyborów szkolnych 
wyrobów technicznych z drzewa architekt^ 
Józefa Bogali we Lwowie, celem likwidacy1 
i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież tak ich  wierzytelność'! 
które zostaną zgłoszone do dnia Igo  maj9 
1913, wyznacza się audyencyę na dzień  ̂
maja 1913 o godzinie 10 przed południem  ^  
c. k. sądzie krajowym  cyw. przy ulicy T® 
atralnej J. 18 we Lwowie, w biurze N r. 1& 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII, 
Lwów. dnia 28 m arca 1913.

L. cz. S. 1/18 (26) (5403)
C. k. sąd obwodowy w Kzeszowie jak0 

sąd konkursowy ustanaw ia komisarzem up®' 
dłośei F an i W achtę], kupcowej w Bzesz°' 
wie, w miejsce c. k. radcy sądu krajow e#0 
Kubiezka, c. k. sędziego powiatowego dr. f j '  
ralika.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 5 kw ietnia 1913.

H. en. C. IV. 135/13 (5442)
_E fl H K T.

IIpOTHB IIoCH<j)0BH MaHg,3I0K0BH, CH- 
hobh K npnjia, KOTporo Micne no6yTy ne e 
Bigonie, Bnecwia 3oij>iH 31 HlTOńpHHiB Ah-

L. 7628/pr. (5263 3— 3)
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do B 
dy powiatowej w powiecie Gródek Jag ielloń­
ski i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gm in w iejskich na 23 czerwca, dla grupy 
gm in m iejskich na 25 czerwca, dla grupy 
większych posiadłości na 27 czerwca b. r.

Wybory te odbędą się w m iejscach u- 
staw ą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ordyna­
cyi wyborczej powiatowej).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie Gródek 
Jagielloński w ybiera ją :

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ;

grupa m iast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gm in w iejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum e. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 21 kw ietnia 1913.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 19/12 85 (5445)

W konkursie M ajera H alperna w T ar­
nopolu w ystąpił zawiadowca masy Dawid 
Mieses wraz z wydziałem wierzycieli z wnio­
skiem ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
czy wszystkie w ierzytelności masy konkur­
sowej M ajera H alperna wynoszące obecnie 
łączną sumę 12.375 kor. 70 h., m ają być 
sprzedane w drodze ofertowej lioytaoyi lub 
też z wolnej ręki za m inim alną cenę 2475 
kor. 14 h z tem, że ani zawiadowca masy, 
ani sam a masa konkursowa, ani też wydział 
wierzycieli nie ręczą nabywcy tych wierzy­
telności, ani za ich należność ani też za ścią­
galność.

Celem powzięcia uchw ały w tym kie­
runku jako też do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń do w ynagrodzenia i zwrotu ponie­
sionych wydatków wyznacza się audyencyę

L. cz. S. 20/18 (3) (5384 2- 3)
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cyw. we LwoW® 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do m ajątku Spółki z ograniczoną o d p o w ie  
dzialnością zarejestrow anej pod firmą dr. 2- 
Stanecki, fabryka akumulatorów i p r z y r z ą d ó w  

elektrycznych, spółka z ograniczoną odp°' 
wiedzialnośeią.

Komisarzem konkursowym m ianuje si§ 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisław® 
W armskiego, zaś tymczasowym zawiadowca 
masy pana dr. S tanisław a Bieńkowskiego we 
Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na a® 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 m aja 191®
0 godzinie 9 przed południem w tym  S ł' 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokument®: 
poświadczające ich roszczenia, przedstaw ' '1 
swoje wnioski względem zatwierdzenia ty® ' 
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania i" ' 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k(0' 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako w '6' 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczeń'®’ 
chociażby co do nich spór już był w tok® 
stosownie do przepisów ord. konkursowćl 
zgłosili w tym Sądzie albo w c. k. sąd*'6 
powiatowym najdalej do dnia 23 maja 191®’ 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień * 
maja 1913 o godz. 9 przed południem f  
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidował' )
1 ustanow ili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy, zaniedbają termie 
zgłoszenia, będą obowiązani tak p o sz c z e g 0*! 
nym  wierzycielom jak  i masie upadłościo'08/ 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo*8' 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowe# 
zgłoszenia i hedą wykluczeni od podział0'*'/ 
już uskutecznionych na podstawie fo rm a ln i  
projektu podziału. ■

W ierzycielom na audyencyi likwidacji 
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy p r & v f j 

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastęp0̂ ,  
członków wydziału wierzycieli, dotych0*8 
urzędujących, powołać ostatecznie wolBJ 
wyborem inne osoby swego zaufania. ..

Audyencyę likw idacyjną przeznacz® s 
zarazem do postępowania ugodowego. .„m

Postępowanie konkursowe co do s p 1 -0 
i pojedynczych spólników będzie oddzi®11 
prowadzonem. ^

Dalsze ogłoszenia w toku p o s tę p o w e j 
konkursowego umieszczać się będzie w °z? 
urzędowej „Gaeety Lwowskiej1*. 0.

W ierzyciele, którzy mieszkają we L* 
wie lub w pobliżu, mają wymienić w ^  
szeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym boW' 
razie n a  wnioszek komisarza k o n k u r s o w e



11
ustawi się dla nich, na ich koszt * nfebez- 
Ideczwistwo, pełnomociSka dla doręczeń.

C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 kw ietna 1913.

S p a d k i .
L. cz. .A, VI. 529/10 (68) (5048 3— 8)

E d y k t.
W sprawie spadkowej p. bp. Salomo­

nie Goldscheiderze wpisano do inw entarza 
P°d poz. 164 do 254 różne kosztowności ja ­
ko to: zegarki, łtuicuszki, pierścienie, ftp., 
które m ają byó własnością osób trzecich. 
Niniejszem wzywa się wszystkie osoby, któ- 
re roszczą sobie prawo własności do wyżej 
Wymienionych ruchomości, by najpóźniej do 
dni*S0 od chwili doręczenia niniejszej u- 
‘'bwały wykazały dowodnie swe praw a w ła­
sności przed tut. sądem i zażądały wydania 
odnośnych precyozów, w przeciwnym bowiem 
razie sąd zarządzi sprzedaż wszystkich w 
Przechowaniu sądowem znajdujących się ru ­
chomości do inw entarza wpisanych, a cenę 
kupna wpisze do stanu czynnego inw entarza 
spadkowego pc b. p. Salomonie Goldschei- 
tlerze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia J7 grudnia 1918.

H  ez. A. 17/13 (3) (5181 8 - 8 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, źe dnia 8 listopada 1911 w Siekier­
czynie zm arła Eozalia z Hutków Lisowa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anieli 
* Hutków Kuberowej i Maryi z Hutków Ka­
linowskiej nie je s t znanem, przeto wzywa 

ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
? dnia niżej podanego, zgłosiły się w tutej- 

sadz1’o i wniosły oświadczenie co do 
^ d z ic z e n ia ,  w przeciwnym bowiem razie 
'. f’adek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
n y m i  się dziedzicami i z kuratorem  Woj- 
(‘leeheiri Kutkiem z Siekierczyny, ustanowio- 
y m  dla nieobecnych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia J3 lutego 1913.

L, cz. A. 126/18 (4) (5310 3 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła­
sza, że dnia 25 stycznia 1913 w Tarnowie 
zm arła Eleonora z Ozaistowiczów Koczano- 
wiczowa, nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli, zaś dziedzicem z ustawy przy­
chodzi syn tejże Stanisław  Koczanowicz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu S tani­
sława Koczanowicza nie je s t znanem, przeto 
Wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia., 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
Przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem  Romanem Ozaistowi- 
czem z Tarnowa, ustanowionym  dla nieobe­
cnego z miejsca pobytu S tanisław a Koezano- 
wieza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów’, dnia 17 m arca 1913.

Amortyzacye.
y  cz. Nc. IV. 763/13 (1) (5041 3 —3)

Ha prośbę Eleonory Maryi Heleny z 
Jabłonow skich lir* Bielskiej, — 2. Maryi 

Hleonory Karoliny Zoli z ks. Jabłonow skich 
J/łu-ayskiej, — 3. Stanisław a Maryi Ludwika 
Macieja ks. Jabłonowskiego do rąk dr. Wło­
dzimierza Mochnackiego, adwokata we Lwo- 
"de, przy zachodzących wymogach ustawo­
wych z § 118 ust."bij)., wdraża się p o m p o ­
wanie po myśli § 118 ust. hip., celem amor- 
tysacyi w całości’ intabulacyi prawa rzeczo­
wego przytoczonego poniżej według dosło- 
Wnego wpisu hipotecznego, a ciążącego we- 
<lł,1g pozycji 8, względnie 4 karty C), obej- 
Jhującego dobra Bursztyn mi a,sto _ l\yh. 259 
i h. ks. gr. większych posiadłości, jako na 
karcie g łó w n e j/ tudzież w wykazach liipoto- 
^ n y c h '2 5 S , 166. 384, 263, 335, 376 i 420 
rMejszej ksie°l gr. większych posiadłości i 
W wykazach ‘'hipotecznych 1912, 2008, 2179, 
^ 1 4 ,  2222, 2255 i 2217 ks. gruntowej sądu 
Powiatowego w Bursztynie dla gm iny kat.

Ursztyn i Prószcie w wykazie hipotecznym 
*091 ks. gr. sądu powiatowego w Burszty- 
1) |e dla gminy kat. Jnnaszków jako wykazach
^bocznych.

Wpis powyższy brzmi dosłow nie: 
Podano 80 sierpnia 1843. 

r Na mocy ustępu 4. testam entu ś. p. 
gnącego lir. Skarbka z 18 lipca 1842 obo­

wiązek Państwu dóbr Bursztyn niestaw iania 
Przeszkód poddanym „Mazury" zwanym z 
A migowy sprowadzonym, a w Lndwikówce

osiedlonym w wykonywaniu praw a własiffśei 
domów i ogrodów przez nieb zamieszkanych 
i używanych iiiewyniagania od tychże pod­
danych żadnych innych powinności p o d d J f i 
czych, jak  tylko corocznie 25 dni robocizny, 
nie przynaglania icli nigdy do bezpłatnego 
łkania, płócien, i uiszczania dziesięcin pszczel­
nych, dodania do pastw iska w ich używaniu 
już zostającego jeszcze 15 morgów ze sąsie­
dniego gruntu  dominikalnego „ Stawisko “ 
zwanego i zezwolenia na pobór z lasów Ku- 
ropatniekich zbieraniny (sarm enta) i suchego 
drzewa (ligna arrida), a to co tygodnia raz, 
bez siekiery — w stanie biernym dóbr B ur­
sztyn z przy legło,ściaiiń Tenetniki, JSiasta- 
szczyn , Junaszków , K uropatu ik i, Kuniczki 
(Kuropatiiiezki) i Jozierzany Ignacego br. 
Skarbka własnycli, na rzecz wyżej pomienio- 
nycli poddanych — się prenotnje lustr. 545 
pg. 82 0 . 3 daty.

Podano 22 listopada 1843.
Z polecenia lwowskiego c. k. Sądu szla­

checkiego z dnia 14 listopada 1843 prawo 
poddanych „ M a z u r y z w a n y c h ,  do poboru 
zbieraniny i suchego drzewa nielylko jak w 
poz. 3 w lasach Kuropatuiekieh, lecz także 
w lasach Jezierzany i Junaszków w stanie 
biernym  dóbr Bursztyn z przyległościami Te­
netniki, Nastaszezyn, Junaszków, Kuropatni- 
ki, Kuniczki i Jezierzany na rzecz pomienio- 
Jiycli poddanych się prenotuje C. 4.

Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
mieli jakie roszczenia do podniesienia z ty­
tułu prawa rzeczowego, aby je  zgłosili na j­
później do 20 kw ietnia 1914 w sądzie tu te j­
szym, ' o-dyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu dozwoli sąd tutejszy na prośbę 
właścicieli nieruchomości amortyzaeyi tej in- 
tabulaeyi, jakoteż wpisów do niej się odno­
szących', a zarazem jej wykreślenia.

(J. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Brzeżany, dnia 28 m arca 1913.

L- cz. T. 2 13 (2) (5156 3—3)
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
A nna Palus, urodzona 9 kw ietnia 1858 

w Stanisław ie dolnym, córka M ichała i Ma­
gdaleny, głuchoniema, w ydaliła się przed 30 
Hty ze swej gminy, dotychczas nie dała 
oznaków życia i poszukiwania za n ią  przez 
Starostwo zarządzone nie odniosły skutku.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw., 
przeto wdraża się Da prośbę jej siostry Ka­
tarzyny z Palusów Malikowej postępowanie 
celem uznania za zm arłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw, 
dr. Hoffmannowi w Wadowicach wiadomości 
o powyż wymienionej.

A nnę Palus wzywa się, aby przed n i­
żej wymienionym sądem staw iła się, lub w 
iny sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. T. II. 3/13 (1) (5249 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek N orberta Sterna, kupca w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę 
z początkiem kw ietnia 1913 zagubionego 
weksla na  kwotę 412 kor. 50 hal. opiewają­
cego, dnia 20 kwietnia 1918 r. płatnego, 
akceptem Heleny Dąb w Jaśle, a płatnego 
w Jaśle.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia 21 
kwietnia 1913, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten za umorzony uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 11 kw ietnia 1913.

L. cz. T. II. 4/13 (2) (5148 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Antoniego Ziobra, woźnego 
w Tyczynie, wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do blankietu wekslowego 
zaopatrzonego podpisem Józefa Dawida Schwe- 
bera jako akceptanta, opiewającego na kwotę 
900 koron.

Wzywa się przeto edyktem posiadacza 
tego blankietu wekslowego, aby go w prze­
ciągu 45 dni, licząc i d dnia ostatniego ogło­
szenia edyktem w „Gazecie Lwowskiej" w tu­
tejszym sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie czasokresu, blankiet ten za umo­
rzony zostanie.

(1. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4 kw ietnia 1913,

L. cz. T. VI. 12/13 (2) (5141 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p.  Leontyny Ziemblic Bo- 
gnszowej w Krakowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi następującej rze ­

komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy osz­
czędności w Krakowie Nr. 71.464 na kwotę 
111 kor. 29 hal. opiewającej, a nazwisko 
Ludwika Ziemblic Bogusza wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej  wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Czasokres liczy 's ię  od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej",

0. k. Sąd krajowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 5 m arca 1913.

L. cz. T. 48/13 (1) (5287 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Rafała Mosesa Schwarz- 
walda w Bełżcu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch weksli, a 
t o :

1. weksla z daty Lwów dnia 16 marca
1913 wystawionego na kwotę 418 kor. dnia
5 lipca 1913, płatnego, podpisanego przez 
R afała Mosesa Schwarzwalda, jako wystawcę 
a Ohaima Degena, Lwów, Rapaporta L. 7, 
jako akceptanta i

2. weksla z daty Lwów dnia 16 marca
1913 na 418 kor dnia 5 sierpnia 1913 pła­
tnego, podpisanego przez Rafała Mosesa 
Schwarzwalda jako wystawcę i Chaima De­
gena jako akceptanta.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności ka­
żdego z tych weksli, w przeciwnym bowiem 
po upływie powyższego czasokresu weksle 
te za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 2 kw ietnia 1913.

L. cz. T. IV. 2//13 (2) _ (4971 3 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Zeznali świadkowie Teofil Pełesz lat 64, 

Osyt Kusiak la t 70, Hawryło Bodek la t 70, 
Kościo Bodek la t 26 — wszyscy z Bartnego, 
zaprzysiężeni, że Maksym Gracoń, urodzony 
26 kw ietnia 1864 r. w Bartnem  syn Grze­
gorza. i Maryi z Jaroszczaków przed laty 80 
z gminy Bartne się wydalił i odtąd wszelki 
słuch i ślad o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Kością 
Bodaka w Bartnem  postępowanie celem 
uznania za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Gabryszewskiemu w Jaśle  wiadomości
0 powyż wymienionym.

Maksyma Graconia wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadom ił o swem życiu.

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu
1 maja 1914 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 8 m arca 1913.

L. cz. T. V. 25/12 (4) (4901 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Józef Szłapa syn W awrzyńca i Heleny 

urodzony w Grabczynach ad Żabno dnia 31 
grudnia 1824, wydalił się w miesiącu marcu 
przed przeszło 25 laty z domu w kierunku 
nad rzeką San i od tego czasu nie dał o so­
bie żaduego znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 1 ust. c 
przeto wdraża się na prośbę M ikołaja Szła- 
py w G rabczym ch ad Żabno i sp. postępo­
wanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi dr. J a ­
nowi Dzierżyńskiemu, adw. w Rzeszowie wia­
domości o powyż wymienionym, zaś Józefa 
Szłapę wzywa się aby przed niżej wymienio­
nym sądem staw ił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 'm arca 1913.

L, cz. T. IV. 11/11 (3) (4354 3 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Józef Fornal, syn Jan a  rolnik z Ło- 

stówki urodzony dnia 27 listopada 1856 wy­
dalił się przed 40 laty zagranicę i od tego 
czasu nie daje o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć n a h iy , że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. e, 
przeto wdraża się na p r o ś b ę  jego rodzeństwa 
to jest Szczepana Fornala  i Jadw igi z For- 
nalów Stożkowej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i p. c. k. 
notaryuszowi w Mszanie dolnej wiadomości 
o powyż wymienionym, Józefa F ornala  wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
staw ił się — lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 m arca 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. T. IV. 6 13 (2) (5099 3 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Macieja Kiwiora z Rudy 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowy Nr. 1110, której 
stan  z dniem 1 stycznia 1913 wynosił kwotę 
208 kor. 88 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągn jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 m arca 1913.

L. cz. Ne. V. 495/13 (2) (5324 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M arcina Marynowskiego 
z Dalnicza wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej rzekomo przez niego 
zagubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
kredytowego w Kamionce strum . Nr. 114 na 
kwotę 50 kor. 30 hal. z dywidendą na 58 
kor. 77 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby ze swymi prawami zgłosił się w ciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu ta  książeczka za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka strum ., dnia 13 marca 1913,

L. cz. T. IV. 1/13 (2) (5146 3 - 3 )
W drożenie postępowania celem udowodnienia 

śm ierci Jan a  Maskali.
Wedle zaprzysiężonych zeznań Jakóba 

Rabskiego z Maniów — Jan  M askala uro­
dzony w Maniowach około roku 1871 został 
zabity w okolicy Budapesztu przed około 20 
la ty  przy budowie komina, który się zawalił.

Gdy wobec powyższego je s t prawdopo- 
dobnem, że Jan  M askala poniósł śmierć, 
przeto na prośbę siostry Zofii z Maskalów 
Kubiczowej wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora Jan aK u - 
bicza z Maniów, aż do dnia 1 lipca 1913 o 
zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8 lutego 1913.

L. cz. T. 38/13 (2) (5283 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa H erscha Lif- 
schulza w Krzywczycach, wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych kwitów depozy­
towych Nr. 7732/09 na  190 kor. w gotówce 
i Nr. 6638/09 na 3 proc. premiowy zapis 
dłużny ogólnego austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego Serya 3521 Nr. 65 imiennej w ar­
tości 200 kor., złożonych w kasie Dyrekcyi 
c. k. kolei państwowych we Lwowie do L. 
1374/09.

Posiadacza powyższych kwitów depozy­
towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciąga jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni w przeciw rym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu kwity te 
za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 28 m arca 1913.

L. cz. T. VI. 18/13 (1) (5142 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Cezarego Nowińskiego, 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z dnia 11 listopada 
1907 Nr. 111.277 na kapitał 8000 koron o- 
piewającej, na nazwisko Cezarego N owińskie­
go wystawionej, a płatnej natychm iast po 
śmierci Cezarego Nowińskiego, najpóźniej je ­
dnak przy osiągnięciu przez niego 60 roku 
życia, t. j. dnia 1 października 1928, okazi­
cielowi policy.

Posiadacza powyższej policy w zjw a się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami

„Gazeta Lwowska" Nr. 96 z dnia 27 kw ietnia 1913.
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w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Czasokres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

0. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 4 marca 1913.

L. cz. T. II. 14/13 (1 ) . (5204 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. N orberta S terna, kupca 
w Krakowie ul, Sebastyana Nr. 22, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla na 
kwotę 500 kor. opiewającego, dnia 22 lutego 
1913 płatnego w Gdowie, zaopatrzonego ak­
ceptem Gitli Tafel w Gdowie, oraz wysta 
wionego i żyrowanego przez M ajera Taffeta 
w Gdowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi w 
ciągu dni 45 od ostatniego dnia ogłoszenia 
edyktu licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten uznany będzie za bezskuteczny.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7 kw ietnia 1913.

L. cz. T. II. 1/13 (1) (5206 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek F isch la  Kornfelda, knpca 
w Brzostku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zagubionego blankietu wekslo­
wego za 60 hal., zaopatrzonego podpisem 
F isch la  K ornfelda u dołu po prawej stronie 
b lankietu zresztą niewypełnionego a w ysła­
nego przez F isch la  K ornfelda dnia 29 lutego 
1913 listem  pod adresem A nschel Bauer w 
Balicach, p. Medyka koło Mościsk.

Posiadacza powyższego blankietu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawam i w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su blankiet ten  za umorzony uznany będzie.

0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło , dnia 1 kw ietnia 1913.

L. cz. Nc. XVIII. 1241/12 2/X II
(5047 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Franciszka Trzaski, w dra­

ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego dokumentu sprzedaży wystawione­
go przez „Czeskie Bankowe komandytowe 
Towarzystwo F isch l & Bondy, P raga  G raben 
37“ z dnia 16 grudnia 1909 Nr. 62.757 na 1 
los kredytowy ziemski z r. 1889 serya 4619 
Nr. 19.

Posiadacza powyższego dokum entu sprze­
daży wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XII.
Kraków, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. T. 41/18 (2) (5288 3— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pani Chaji Dwojry Sehoss 
w Obertynie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej policy asekuracyjnej Nr. 
382.195 c. k. uprzyw. Towarzystwa im. „Gi- 
zeli“ wzajemnego Zakładu ubezpieczeń na 
życie i posagi we Lwowie, na  nazwisko 
Chaja Dwojra Sehoss wystawionej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C, k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 m arca 1913.

L. cz, T. VI. 15/13 (6) (5034 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. |

Na wniosek F erdynanda S tillera w g 
Krakowie wdraża się postępowanie celem |  
amortyzacyi następujących rzekomo wniosko- 1 
dawcy skradzionych książeczek, a to: |

a) książeczki wkładkowej powiatowej jj 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 93945 na |  
1800 kor. opiewającej, na nazwisko Ferdy- |  
nanda S tillera wystawionej, fi

b) książeczki wkładkowej filii Żivno- i 
steńska Banka w Krakowie Nr. 8632/8376 J j  
Fol. 6173 na 62 kor. 41 h. opiewającej, na |i 
nazwisko Roberta S tillera wystawionej, |j

c) książeczki udziałowej Towarzystwa p; 
kredytowego rękodzielników i przemysłowców || 
w Krakowie spółki zarej. z ogr. por. T. IV. |  
L. 2010 na 50 kor. opiewającej, a n a n a z w i-  Ij 
sko Elżbiety W esela wystawionej. §

Posiadacza powyższych książeczek wzy- |  
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi «

prawami, a to odnośnie do książeczki w kład­
kowej a) w ciągu 6 miesięcy, a odnośnie do 
książeczek b) i c) w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

Czasokres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI.
Kraków, dnia 12 m arca 1913.

L. cz. T. 4 4 1 3  (2) (5260 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stefana Korytki we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem arnor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej gal. Kasy o- 
szczędności Nr. 45.652 na nazwisko „Leonia 
Korytko" na kwotę 400 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie

Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 kw ietnia 1912.

L. cz. T. 3 4 1 3  (2) (5280 3 - 3 )
W drożenie dostępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Antoniego Jaegeriuanna 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego Nr, 307 na 
książeczkę wkładkową Banku lwowskiego Nr. 
3063 na kwotę 2078 kor. opiewającą.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu kwit 
ten za nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 m arca 1913.

L. cz. T. 8/13 (1) (5040 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek S tefana Trędowackiego w 
Zieleńczu, pow. Trembowla, wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo za- 
ginionego weksla następującej treśc i: Trem­
bowla den 1 Jun i 1912 fur 1000 Kronen am 
1 Dezember 1912 zahlen Sie gegen diesen 
prim a W echsel an die Ordre m einer Eigenen 
die Summę von Tausend Kronen den W ertb 
erhalten  und stellen ih n  auf Rechnung ohne 
Bericht. Mikołaj Turczyniuk, Jędrzej Syniu- 
ta, M ichał Sytnik injjTrembowla, Stefan Trę- 
dowacki m. p. angenom m en Mikołaj Turczy­
niuk m. p. Jędrzej Syniuta m. p. M ichał Sy­
tn ik  m. p.

Posiadacza weksla tego wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego^ ogło­
szenia edyktu tego w „Gazecie Lwowskiej", 
przedłożył go tutejszemu sądowi, inaczej we­
ksel ten zostanie uznany za nieważny.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 16 kw ietnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

o"bo"wi%zvAj%c3r sa d n i e m  ±  z n a j  a  ± © ± 2  r„
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, pio*), ja©, 3 <>o§), 
54°, 725f), 825, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
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626 , 934
*j ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ghodorowa 
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§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa; 812, 420 
Z Podhajce: 1H 0, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec ,JLwów*Podzamcze“ :
Z Podwołoczysk: 701, U li , 136*), 3 0 0 , 510, 1012, lOBif) 

t) z Krasnego. *) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na ilworzec „Łwów-ŁyczaKów46:
Z Podhajce: 708*), 1031, 611*) 941, 1143§)

*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

I)o Krakowa: 1235, 340, 8 2 2 , 835, 205§), 345, 345*), 
546f ), 605, 7_ió, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035. 3 i e § ) ,  327, 250f), 840, 1113
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do Czerniowiee: 250, 610, 915. 937, 225, 305*), 628f), 

758ft), l io o
*) do Stanisław ow a, f )  do Kołomyi, f f )  do Ghodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja: 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, H35*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545

Do Podhajce: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 320* ) , 312. 307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik  tylko w sobotę i n ie ­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca „I/wów-iŁyczalców44:
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 10£9§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie ­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z Brzuchowlc: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do BI sierpnia 829, 1100 842 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. k at.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1H , 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do B rz n e h o w ic : codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 285, 
631, 835
od 1 maja do 15 w rześnia 421

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 września 1015, g03 
w niedziele i św ięta rz jm . kat. od 5 m aja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i św ięta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 24«

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwrołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie. 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Rrzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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C. k. D yrekcja kolei państwowych w Krakowie.

L. 257/III. b (5395)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
C. k. D yrekcja kolei państw ow ych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej dostawę i m ontowanie żelaznej konstrukcyi dachowej dla w arsztatu tendrów i 
kuźni w Nowym Sączu.

W aga ogólna wynosi 116.340 kg.
Roboty mają być ukończone 15 października 1913.
Bliższe postanow ienia o wnoszeniu ofert, w arunki budowy, plany, obliczenia wagi, 

formularze ofertowe i t. d. można przeglądać w c. k. D yrekcji koleipaństwowyeb, oddziale 
dla utrzym ania i budowy kolei, oraz w c. k. Dyrekcyi kolei Północnej w W iedniu i w c. k. 
hyrekeyaeh kolei państwowych w Pradze i we Lwowie, nabywać zaś w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Krakowie- za nadesłaniem  kwoty 14 koron.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
Należy wnosić odpowiednio ostemplowano i zapieczętowane z napisem :

„Oferta na konstrukcję dachową dla w arsztatu tendrów i kuźni w Nowym Sączu" — 
Najpóźniej do dnia 16 maja 1913 godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Krakowie. _

Przepisane formularze ofertowe przesyła na pisemne żądanie c. k. Dyrekcya kolei 
Państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca czerwca 1913.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem  oferty, wynosi 2600 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak  również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolw iek sposób.

Kraków, w kwietniu 1918.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

K. k . N o r d b a łm d lr e k tio n  W ien .
21. 2 ad Nr. 31.398 1913 (5453)

Of fe r taus s chre i bnt f g ,

zum

^°ehbauten in der Station Wilhelm- und Ilennenegildeschacht 
der Miilir. Ostrau - Dombrauer Montanbahn.

Seitens der k. k. N ordbahndirektion W ien gelangt die A usfuhrung foigender Hoch- 
bauten zur Yersrebung:

1. E in  Lokomotivschuppen fiir Dewerksiokomotiyen.
2. Zwei Wao-o-ruben samt W aghauschen fur W agenbrlickenwage ohne G leisunterbre- 

ehung auf 4000 kg. Tragfahigkeit in km 4-2/3 u. 4-9 5'0.
3. Drei S tellw erkshiitten fur Stellwerk I., II. u. III.
Y ollendungsterm in zehn W ochen nach Aufforderung zur Inangriflńahm e der Arbeiten.
Die Y ergebung erfolgt nach Pauschalpreisen oberhalb der in den P lanen festgosetzten 

N orm allinien und nach E inheitspreisen der Kostenberechnung bezw. Baubeschreibung unter- 
halb der festgesetzten Norm allinien.

Die Piane, Preisyefzeichnisse und K ostenberecbnungen bozw. Baubeschreibungen, 
die allgem einen und besonderen Bedingnisse, sowie die Form ulare fiir A ngcbote und 
Preisverzeichnisse sind bei der k. k. B ahnerhaltungs-Sektion M ahr. Ostrau-Oderfurt der 
k. k. N ordbahn zur E insichtnahm e aufgelegt, woselbst auch die ausschliesslich zu benti- 
tzenden Form ulare fur Angebote und Preisverzeichnisse, ausgefolgt werden.

Diese A ngebotunterlagen samt Behelfe sind vor Abgabe des Angebotes im genann- 
ten Bureau zum Zeichen der K enntnisnahm e von den A nbotstellern  zu fertigen. Das voll- 
standig adjustirte, m it einer 1 Kronen Stempelmarke per Bogen versehene und gesiegelte 
Angebot samt Preisverzeichnis is t un ter versiegoltem U m schlage m it der A ufsckrift: „An- 
gebot in  Betreff der A usfuhrung von Hochbauten in  der Station W ilhelm - & H erm ene- 
gildeschaebt“ his spfitestens 13 Mai 1913, 12 U hr m ittags an das Eini-eichungsprotokoll 
der k. k. N ordbahndirektion II./2 N orbahnstrasse Nr. 50 zu iiberreichen oder frankiert
dahin abzusenden. _

Yor E inreichung des A ngebotes ist bei der h asse  dei k. k. N ordbahndirektion m
W ien, I I .12 N ordbahnhof ein Vadium von 5" der offerierten Summę zu. erlegen,

Das Yadiuni kann in  Barem, in Effekten, in G arantiebriefen oder sonstigen z 
Vadiumerlage zulfissigen W erten erlegt werden.

Die kommissionelle Angebotoróffnung erfolgt ani 14 Mai 1913, 12 U hr m ittags bei 
der A bteilung fiir Bau- und B ahnerhaltung der k. k. N ordbahndirektion W ien, II./2 Nord- 
bahnstrasse Nr. 50 und wird es den Angebot-stellern, bezw. dereń beglaubigten V ertre- 
fern froio-estellt, derselben beizuwohnen.

Die&A ngebotsteller haben m it ihrom Angebot bis E nde Jun i 1913 im W orte zu 
bleiben.

Die k. k. N ordbahndirektion belialt sieli das Recht^ yor iiber dio A nnahm e oder 
^ ich tannahm e der eingelangten Angebote nach freiem E rm « se n  zu entscheidon oder 
eren tuell auch sam tliche Angebote zuriickzuweison.

Solcbe Ano-ebote in  den en irgend welche Anderungeu der Offertgrundlagen ange-
strebt sind, werden ais niclit eingelangt betrachtet und m cht beriicksichtigt.

W ien, im A pril 1913.
SC. k. Nordbahndirektion.

sjUuzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych łudzi 

i ąjaw isk natury“.
^ ~ T re ść -  Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- ^  

bezuieezeństw Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Bady królowej na 
^  zły los ludzki Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- _  
3  ryum w żołądku Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w H  

mózgu niiaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
^  ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Banngtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa _  
W  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. B anngtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
^  pożaru Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
^  w sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ■ ■  
^  życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pale działania dla władz. Elektryczność 

I  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 

^  istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- _ _  
■  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który H  

mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
^  i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. n i

Cena z p rzesy łk ą  pocztową 1 K . 66 luń ., za za liczką  2 K . 10 h a l.
w nabycia w  biurze 8t. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

T A N I A
B I B L I O T E K A

DLA WSZYSTKICH.
2 3  tomy za  2*85 kor.

z  p r z e s y łk a  3 ‘65 k o r.
1 KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY PO L: Pieśni Janusza.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WŁ. K. WOYOICKI: Amerykanin. Powieść z życia

Kościuszki.
5 —6 H. G W ELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 t omy.
7 Młoda L itw a . — Nowele autorów litewskich. P rze ­

ło ż y ł 8 Horbaczewski.
8 A. J. KltJPRTN: Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRĄBCZYŃ3KI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proce-* w Moabicie.
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
11 W M. DOROSZKWICZ: Opowiadania.

12 —13 H ELEN A  BOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tom sch .
14 LEONIDAS ANDRKJ EW:  Życie człowieka. W pięciu  

obrazach z prologiem.
15 EDMUND BERN STEIN : Strajk, jego Istota i od 

działywanie.
16 PIOTR NANSEN: F ró b a  o g n io w a . Nowelle.
18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
19 ARTUR SCHN1TZLER: Gdy się duch zamroczy. No­

welle.
20—21 W ŁADYSŁAW A NIDECKA: W im ię p ra w . Powieść 

w 2 tomach.
22 Młoda Eosya. Nowella W tłum . H. Olcudzkiej.
24 Jen . IGN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

26 Poeci-Leglonlśct. Wybór ich poezyi. (W ybicki, Go 
dębski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni i.

i R a ze m  23  to m y  z a  2 '8 5  kor»

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e Lw o w ie , u lic a  J a g ie llo ń s k a  3.

Zamówienia na p row in cję, w ysyła się odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porto.

54  lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

T Y60D N K  ILLUSTR -W A N Y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik (Ilustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim^
Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 

W ładysława Reymonta p. t.
„Insurekcya“

Wacława Sieroszewskiego p. t.
„Bieniowski“

Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i „Nic nie ginie".

Prem ia Tygodnika:
Ciekawe powieści poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 

i obcym 12 d u żych  tom ów  rocznie.
Cykl ilustracyi wielobarwnych.

kw artalnie
półrocznie
rocznie

kw artalnie
półrocznie
rocznie

W a n m k i  p r e n u m e r a t y :
W e Lwowie:

6-80 koron z oprawą książek 8-30 koron
13 60 koron 
27-20 koron

16-60 koron 
33-20 koron

W  G alic ji * przesyłką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron

14'40 koron „ „ 17'40 koron
28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie Księgarnie i biura dzieuników.
Numera okazowe bezpłatnie.
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G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
H j W  W ^ I

E ilie *  E k sp o  : /tu r y :  Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

Z S E 3 S L *  ;  IS S S K S 3£»h  9’000-0,’(’ k01'
W  Tarnopolu w  Nowosielioy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

K J L M T O l l  W W 1  O M E U L l i n r
temp-uje i  sp rzed a je

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia, giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i k a jn ta ló w .
Wsziffii Mm i wylosowani liry  wartościowo wypłaca sin ta lotrpnia jrowlzyl i M li.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu glosow ania.

Oddzia ł  depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4 1!* od sta, wydaje na wkładki
jek: s r ^ . ± c : c ! Z  jek: i .

ZEZT^rotsr ćLo 5 0 0 0  łszorcn ■wsrpłSbCSb looz ■w-37_po-w ied.zerLia,- 
Wynajmuje za opłarą kwartalną, półroczną lub roczną

S c s J w o w N r J ń k i
(flafe D e p o ilii)

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

K olej lokalna P iła -Jaw orzno .
O G Ł O S Z E N I E .

W myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokal­
nej Piła - Jaworzno zwołuje niniejszem

Towarzystwa akcyjnego

„Kolej lokalna Piia-Jaworzno“
na dzień 26 maja 1913, o godzinie 11-tej przed południem, 

w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie.
Przedmiotem obrad będą:

1. Spraw ozdanie Zarządu z czynności za r. 1912.
2. Spraw ozdanie K om isyi rew izyjnej o zam knięciu rachunków  za r. 1912.
3. Przeznaczenie zysku za r . 1912.
4. W ybór 1 członka R ady  zawiadowczej.
5. W ybór Komisyi rew izyjnej t

Po myśli postanow ień § 85 statu tu  prawo udziału w W alnem Zgromadzeniu ma 
każdy posiadacz akcyi, który złoży co najm niej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed 
dniem  statutowo zwołanego W alnego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie krajo­
wej, w Banku krajowym K rólestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie, lub filii tego Banku w Krakowie.

Co do będących w posiadaniu państw a i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, gm iny) 
wystarcza w miejsce ich złożenia przedstaw ienie odpowiedniego poświadczenia kasy lub 
instytytucyi finansowej, w której są przechowane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze upraw nieni do głosu otrzymają karty  legitym acyjne 
na W alne Zgromadzenie.

W  razie zastępstw a musi być przedłożone w łasnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty  legitym acyjnej.

Lwów. dnia 21 kw ietnia 1918.
Prezes Rady zawiadowczej

Robert J)oms.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Y K s w w w r s w  p a l  o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług  zasad hygieny, znakom ita w sm aku i arom acie

codziennie świeżo palona
3/a kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................. 1 kor. 80 hal

Nr. I I ............................................. 2 kor. -  hal
Nr. II I ............................................. 2 kol. 30 hal
Nr. IV............................................. 2 kor. 60 hal

„ Melange cesarska Nr. U ............................................. 3 kor. — hal
poleca

Handel herbaty i kawy

Edmucda R ied la
N

I

we Lwowie, Teatralna 3.
N aprzeciw  K atedry.

Towarzystwo „Związek ste­
nografów polskich** we* Lwowie 
rozwiązało się dobrowolnie na 
podstawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia z 15 marca 1913. 

Za Wydział: 
P rezes : Dr. E. Till.

Stowarzyszenie »Jeszurun« w Pilznie 
zostało z dniem dzisiejszym rozwiązane.

Pilzno, dnia 24 kw ietnia 1918.

Ostatni Wydział stow. »Jcszurun«.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie.

Zgłoszenia potl „MEB1JR**. 
B iu ie  dzienników. Jagiellońska 3.

Franciszek 
NIE WOZY K
Pierwsza krajowa

F a b r y k a
instrumentów tnstmmeflSU'

_ L  z popedem siły elektrycznej
m U Z y C Z n yC li Lwowie, ul. Gródecka 2 

i C h o r ą ż c z y z n a  7 .
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy 

daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolieh i t. p-
Cenniki wysyła na żądanie. ^

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y * 11 

petitem 4 hal.

I W ł n t f l  T uiiAil! to zd row ie ! I,esel, r  
- IL IL i D I B .  « kuracyjny gęsty 7'50 lv., gęst° P 
na patoka „rarytas11 miodoborów 8'50 li. za fi 
lraneo. Korzeniewicz, ein. naucz. Iwanezany.
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I  Ważne dla potrzebujących wypoczynku i rekonwalescentów! 

Z dniem 1 maja otwarte zostanie

w uroczej górskiej okolicy wśród lasów szpilkowych.
Kuchnia wyborna, nabiał z własnej obory. Kąpiele rzeczne, konie do wyjazdu i pod wierzch. 
„Tennis“ i inne wiejskie przyjemności. — Młodzież, której rodzice towarzyszyć nie mogą, 
znajdzie troskliwą opiekę. W arunki stosownie do wymogów. — Zgłoszenia: F o lw a rk  

S p ryn ia  podolska , poczta Z w ó r . Staeya kolejowa Sam bor.

D j r w Ł d l e n d ę  4 Ł ° j «
od akcyi

B an k u  ziemskiego© w P o zn a n iu
za rok 1912

wypłacają za zwrotem kuponu od 1 maja b. r. 

W  Krakowie: Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 

we Lwowie: Bank krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W lel­
kiem Księstwem Krakowskiem

k o r o n  4 6 * 8 0  wal. austr za kupon.

W kasie Banku ziemskiego w Poznaniu płatne są kupony po 
M. 40 wal. niein.

B a n k  z ie m s k i w  P o zn a n iu .

E M A N A T O R Y U M  R A D I O W E
a  la  J o a c h im s th a l

w  L U B I E W U  k o to  L w o w a
N ajs iln ie jsze1 w ody siarcssane w -E nropta , leezą. z iJB pH iic ie  w sw rt sn p e łn ie  K ssts- 

rzate: Reumatyzmy, art-etyzmy, ischiasy, porażenia, nerwoboie, zgrubienia po zła­
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia staw ów  i okostnej i w sze lk ie  ch o ro b y  
skórne.
IttLa lacyam i system u J>r. B u llin g a  leczą się w sze lk ie  clioroliy  

nosa, g a rd ła , k r ta n i  1 p lnc .
A p a ra ta m i gim nastycznym i „Z a n d e ra ss u su w a  się w sze lk ie  ze- 

S sztyw n ien ia  p ozapa ln e  i  z p ow od u  arire tyz in u , oty łość i n iedo ­
m ogi serca.

| R d u tgeu otc rap ia  specya lu ie  w  elioro l aeii sii drny eh i  kob iecych .
Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 

! Czas kąpielowy trwa od 10 m aja do 1 październ ika , podzielony na trzy sezony. — W I. 
j i  III. sezonie dla biednych znaczne opusty, — Staeya kolejowa, pocztą, telegraf, telefon między 
I miastowy, apteka publiczna w miejscu.
5 Dwóch lekarzy: Zakładowy D r .  I g n a c y  M a z a n e k  i wolno praktykujący I» r . B o m a n

I
 K lę sk . . ,

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy.

W  „P A Ł A C U  S P IS K IM "
w K rakow ie, Bji?ek gl.

będą od 1 października 1913 r. do wynajęcia na I. piętrze budynku 
głównego, oraz w  nowych oficynach różne L O K A L E  HANDLOWE 
i PRZEMYSŁOWE, między innemi lokal dla in sty tu c ji finanso­
wej, kinem atograf, a te lier  fotograficzne, w ielka sala 180 m2 
z bocznemi ubikacyami, MIESZKANIA PRYWATNE, BIURA i LO-

’ KALE DLA TOWARZYSTW.
Ogrzewanie centralne. — W inda osobowa

Wiadomość u Dr. L. Macharskiego w handlu firmy A. HAWEŁKA
codziennie od godziny 11—2.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Ufa budowę 4  domów Nakładów dobroczyn­

nych dla dzieci obok szkoły kadeekicj rozpisuje 
się niniejszem publiczną licytacyę ofertową.

Termin składania ofert naznacza się na dzieh 
14 m aja  1913 r. do godziny 12 w południe.

C en n ik i otrzym ać m ożna w  1. O dd z ie lę  d e ­
p artam en tu  techn icznego  m ie jsk iego  w  godzinach  

urzędow ych .
W e Lwowie, dnia 22 kwietnia 1913.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.

Reumatyzm,
Podagra,

Heksenszus,
Ischias!

W y !  którzy stale lub tylko od czasu do czasu ri*rp>’cie. jesteście pro­
szeni skorzystać z niniejszej okazy i i napisać do ranie. Jestem  zdecydowany 
posłać wam bezpłatnie i franco coś, eo was przyjemnie zdziwi. Zapewne wy­
daliście już dużo pieniędzy na rozmaite środki, które pomogły wam, w naj­
lepszym razie, tylko chwilowo. Mogę was honorem  zapewnić, że posiadam -g> 
właściwy środek do wydalenia przyczyny reumatyzmu (Podagry, C hiragra) z£& | 
waszego organizmu. Mój środek działa także przeciwko chorobom, spowodo-| 
wanym obecnością kwasu moczowego w organizmie iako to : chorobom serca, 
bezwładowi, opuchlinoin, chorobom żołądka, i t. d. Otrzymuję codziennie ogro­
mne masy listów z podziękowaniami od klientów, którzy la ta  cierpieli i dla 
których nie było pomocy, dopóki nie zwrócili się do mnie.

Przekonajcie się sami o prawdziwości moich słów7. Kosztować będzie 
tylko tyle, ile karta  pocztowa. W yślę wam natychm iast cenną książkę i sku­
teczny środek. Jeżeli nie możecie zaraz napisać, to za- 
chowajcie przynajm niej ogłoszenie, może ono wam ura- j B e z p ł a t n i e ! I 
tować życie. 1 ^ ‘ I

Gichtosint-Brunnenkantor m. b. H. 
Berlin S. O. 3 3 , Abt. 4 2 6 .

U
Parowa fabryka wyrobów srolarskich i ,

B R A C I C Z U L A K
u’© L W O W IE , ul. liyczakowska 1. 27

poleca wielki zapas

deszcKulek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego materyału, w speeyalnie na ten cel urządzonych 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety^ w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na skłaijzi* gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz przyjmuje A zelk ie  roboty

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, b rauy  i t. p.

W łstsny t a r t a k  w I tz a śn i P o ls k ie j .

Fosznkiiie do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe. sosnowe, świerkowe.

*u
n
*
#
#
*
5

©nia 15 maja I9.I.3, <> godzin ie 4-tej po południu
odbędz.-e się

w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Fabryki kamienia sztucznego i dachówek

Stowarz. zarąj. z ogran. poręką we Lwowie.

Poraądek dzienny:
1. Spraw ozdanie D yrekcji z czynności i rachunków  za rok 1912.
2. Spraw ozdanie K om isji rew izyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum .
3. U chw ała  dotycząca użycia czystflgo zysku.
4. W ybór Komisyi rew izyjnej n a  ro k  1913.
5. W ybór uzupełniający jednego członka D yrekcyi na rok.
6. W nioski członków.

I i

Lw ów , dnia 26 kw ietn ia  1913. 

Zygmunt Kędzierskie . Ihelm  E b e rm a n .

T  A I I W W A  W R  A  C  I i  T  O
m Lwowa do w szystk ich  s t a e y j  
kolejowych w Ralleyl i Bukowinie

p r z e z  M-  F I S C H L E R A
iSffissas i  kor.| x przesyłką p ocztow ę 2 kop. 10 hal., i a

pobraniem  2 kar. £S5 hal.

Główny skład: Braro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

02742111
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najnowszy, wedle praw ideł nauki sporządzony

krem Do rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 

T U B K A  80 li. — PU SZK A  1*60 K . 
Skład u J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka

Ogrodzenia, siatki druciane, „Hungaria". — Jedyny

Galicyi J. Konrad Lwów pasaż Fellerów.

LINIA

R e g u la r n e
przewożenie podróżujących 

znanymi 
pierwszorzędnymi parowcami 
Hainburg-Mowy-Yorlt

Ham burg-Filadelfla
Ilam burg-Kanada

Haniburg-Brazylia 
Hamburg-La Fiata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
flainliirg-Afryka 
Hamburg-Hidye zaeh.

Hamburg-środkowa 
Ameryka 

| Hamburg-yenezuela 
, Hainburg-Kolumbia 
) Hamburg-Kuba 
j Hamburg-Meksyko

Aniwerpia-Kanada.
Linia Laiiilurg-A  meryka prowadzi aa  prawie 

wszystkich swoich nowojorski A  parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II . kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce L inii ltamburg-Ameryka dają 
przy znakomiteni utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi linii": 

H u m b u rg -A m eryk a  
Wiedeń, V. K&rntnerstrasse 38 

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerniowcach, Herzengassa 16.

Austre-Zitensana-Tryest.
R egularna i bezpośrednia kom unikacja pasażerów na wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z T r y e s t i a  d o

P ó łn ocn e j A m e ry k i

w  p i* o w 1 <lo M si ®.i, si- 4 y
i Południowej Ameryki

Najbliższe odjazdy do Am eryki Północnej:
K aiser F ranz Josef I. 26 kw ietnia 1913.
Polonia -3 maja 1913.
Oceania 17 m aja 1913.
M artha W ashington 24 maja 1913.

Najbliższe odjazdy do K an ady :
Alice (do Quebecu) 12 kw ietnia 1913.

Najbliższe odjazdy do Am eryki południowej:
Laura 17 kw ietnia 1913.
Eugenia 1 maja 1913.
F ranceska 15 maja 1913.
Alice 5 czerwca 1913.
Columbia 12 czerwca 1913.
Sofia H ohenberg 26 czerwca 1913,
Oceania 3 lipca 1913.

S z c z e g ó ł o w y  e h  i u t o r m a c y i  u d z i e l a j ą : T B Y E S T :  Dyrekcja, VTa_ molin pi- 
colo 2. — W I E D E Ń : Biuro pasażerskie, II. K aiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W :  Biuro 
pasażerskie O r ó d e e k ą  1. 955. — * IZ  Id 15 .Ni I O  W  <' U : Biuro pasażerskie, Bath&us- 
strasse 11. — K R A K Ó W :  Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. L u b i c z  1. 2 .  — 

T A R N O P O L :  Główna agencja  (Em il May).

4̂4444444444444444444444444444444444 4444444444444444444444444̂
T y lk o  j e s z c z e  k ilk a  d n i.

I  Ciągnienie j u i  15 m aja 1913 £
- Ś  XXX. Król. węg. JP

j| P a ń s tw o w e j  L o te ry i  na ce le  d o b ro cz yn n e .  |
Ą Główna w ygrana 2 0 0 .0 0 0  kor. b
3  O g ó ln a  s u m a  w y g r a n y c h  4 7 5 .0 0 0  K. w  g o t ó w c e .  £

L o s  k o s z t u j e  4  k o r . g:
Losy do nabycia w Dyrekcyi dochodów loteryjnych w Budapeszcie (Główny urząd <£. 

cłowy), w Dyrekcyi. dochodów loteryjnych w Wiedniu, w urzędach podatkowych, pocztowych, cz­
ołowych, salinarnych, na dworcach kolejowych, w trafikach, kantorach wymiany etc. tak na 
Węgrzech, jak i w Austryi. Wyniki wygranych wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. <L_.

K ról. w ęg. Jłyrekcya dochodów loteryjnych . |jP

f f  f f  f f  f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f ^

» ■ 'Ljd

\

R ząd ow a # u praw n ion a

TABLICE i NAPISYf
j a  z  m etalu  lane  oraz  m osiężn e

j S  g ra w iro w a n e  d la pp. a d w o ­
k atów , lek a rzy , b iu r  I t. p», 
tab lice  g ran iczn e  I d ro go ­
w s k a z y  d la  Rad p o w ia to w ., 

odznaki d la  s t ra ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O dznaczony  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
Cenniki bezp ła tn ie .

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E f f l i l T f Z l I
Król. Galicyi i Lodomerii

w r a r s

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na -ok

1 0 X 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lw ow skiejLw ów , ul. Czarniąekiego
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla o. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  się*

K I

E3P3
m
m

m
i

Fabryka wód m ineralny ok sssiucznyek ™
i s p e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h  ra

pod lirmą

K. RZACA i CH111R8KI
w K rakowie, ui. św . Gertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisji przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo _

W o d y  m i n e r a  1 n ó  “
odpowiadające składem chemicznym wodom : B iliń sk ie j,' G ie.sfc(lbler$kiej, _

S e lte rsk le j, V !c h y , M a ry en bad zk ie j, H o rtbu rg , K iSsingen , tudzież. 
S P E C Y A L N E  LE C ZN IC Z E , jak  litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz mm  

norm alne w o d y  m inera lne  z przepisu prof. J a w o rsk ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franca. ^

a a a a a a a a a i  a a a i  m a i  a a a 1 1  a 1 1  a i  a a i

N ajw iększa pracow nia —  ..rrr—  
tap icersko - dekoracyjna  

T E O D O R A  K I P I A Ł A
w e  L w o w ie , u l. K o ś c iu s z k i 2 0

po leca  s ię  w e  w s z y s tk ic h  tego  rodza ju  robotach .

S p c e ja in O M -:  Wyroby mebli skórzanych dis Pp. adwokatów, banków'.
klubów i t. p.

BEZ K O N K U REN CJI! BEZ KONKURENCJI!

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
! kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
l kupon 20 koron

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon w iosenny i letni 1913. 
i i*, r  a* o  jg

lis tr . 3 10 długi 
kompletny garnitur 

mozki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje ty lk o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 k o r .,  
tudzież materye na narzutki, ioden dla tu ry­
stów, katngarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
S K ł.A lt  F A B R Y C Z N Y  S U K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE ( B r a w ? )
(P róbki darmo I op łatn ie). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od’ lirmy 
SLegel-luihof są znaczny. Stałe, najtańsze 
ceny. W ielk i w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

m m m m m m  

S E Z O N  IS13.
Fabryka i skład kapeluszy

pod firma

ANTONI KAFKA
L w ó w , u l. H a lic k a  4

0 (ohok Katedry). Paloca na sezon wio­
senny i letni kapelusze 1 cylindry

najmodniejsze w łasnego wyrobu ja- __
koteż kapelusze i cylindry wyrobu słynnej fabryki 

P. 0. Habiga c. k. nadwornych dostawców w W ie- 
K  dniu : °raz innych fabryk w najnow­

s i  szych kolorach i fasonach po najfcań-
  szych cenach. W ielki wybór kape- __

luszy dla d zieci, oraz czapek sportowych dla  
pań i panów .

Cenniki na żądanie gratis i Iraneo.

C o  l o  f i

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce ^ t y c l r a s  znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencyi, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z po­
wodu mensfruacyi, którego używa się 

z dobrym skutkiem,
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny skład w Frscemyślu w c. k. 
obwodowej aptece M. Schwarza 
e. k. dostaw cy nadwornego, dokąd  
nałoży skierować wszelkie kore- 
spoiidcncj c, które szybko i dj - 
skrętnic zostaną załatwione. — 
Lena w iiaszkaek j»o 9 i LO K., 
a w lennie tabletek j»« 4 l i .

za pudełko.

Zabawką jest dla Pań
szyoie sukien damskich i dziecinnych używając krojów

f r  A f r O f t f T "
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Zmiana lokalu!

KOFERNICiI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia .1 lutego 
1913 swoją pracow n i,- i 
sk ład towarów opij*  
cznyclu i  m e c l t a n i -  
cznyc lt do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej I. 10.
(ó h o k  K aw ia rn i W ied eń sk ie j).

w  i  ar a
naturalne czyste nlezaprawinne alkoholam i, w ę ­
g ie rsk ie , au stryack ie , fran cusk ie , reń ­
sk ie , h iszp ań sk ie  w najlepszej jak ości po 

cenach najtańszych poleca  
handel h e rba ty , k a w y  i w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Lwów, nl. Akadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srehro, złoto i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Z ; Ir okam i W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


